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Uroczysta inauguracja 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko - Radzieckie j
Robotn icy, ch ło p i i  m łodzież szkolna m an ifestu ją  wolę zacieśnienia

b ra te rs k ic h  więzów z narodam i ZSRR
W  dniu 7 października odbyła się w całym kraju uroczy

sta inauguracja , Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej . Ulicami miast przemaszerowały liczne pocho
dy, w szkołach i zakładach pracy odbyły się okolicznościo
we akademie. Rozpoczęły się też festiwale filmów radziec
kich. Program imprez przewidzianych w ramach „Miesią
ca“  zapowiada się imponująco,

Olsztyn

1568 procent normy

Dnia 26 bm. na budowie Zakładów Graficznych tc War
szawie majster Wł. Borkoicski z pomocnikiem St. Gro
belnym i uczniem St. Rudnickim osiągnęli wspaniale wy
niki przy zakładaniu żeliwnych ru r wodociągo
wych. Zainstalowali oni 80 m ru r o średnicy 100 mm 
w ciągu 5 godzin 57 m., osiągając 1568 procent normy. 
Na zdjęciu tró jka rekordzistów: od prawej Borkowski, 

Grobelny i Rudnicki. roto AR

Nowy num er tygodn ika  
„P rzy jaźń44

:W  d n iu  7 bm . o godz. 22 
h u tn ic tw o  po lskie w ykona ło  
p rzed te rm inow o 3 -le tn i p lan 
p ro d u k c ji stali. T ym  samym 
podjęte na K ra jo w e j Naradzie 
Oszczędnościowej zobowiąza
n ie  h u tn ik ó w  po lsk ich  w y p e ł
n ien ia  p lanu  do  15 paździer
n ik a  br., zrealizowane zostało 
na 8 d n i przed zadeklarow a
nym  term inem .

W zw iązku z ty m  sukcesem 
d y re k to r generalny CZPH, — 
inż. Ignacy B ore jdo oraz prze 
wodniczący Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
H u tn ik ó w  — Józef Knapczyk, 
w ystosow a li do przewodniczą
cego P aństw ow ej K o m is ji P ia 
now ania  Gospodarczego tow. 
w iceprem ie ra  M inca  oraz k ie 
ro w n ik a  M in is te rs tw a  P rze
m ys łu  Ciężkiego — inż. Że- 
m a jtisa  i  przewodniczącego 
CRZZ tow . A leksandra  Z a
wadzkiego depesze, w k tó rych  
m e ldu ją  o w ykonan iu  planu, 
zapew nia jąc o gotowości rzesz 
h u tn ik ó w  do dalszych w y s ił
ków  dla  rozw o ju  k ra ju  i  bu 
dow y socjalizm u.

W ykonu jąc w  całości 3 - le t
n i tonażow y plan p ro d u kc ji 
do dn ia 7 bm., h u tn ic tw o  po l
skie w y tw o rz y ło  w  ciągu 2 la t 
i  9 mieś. ilość sta li, k tó rą  w  
Polsce przedw rzsśn iow ej w y 
tw arzano w  ciągu 6— 7 lat.'

Ten rozw ój p ro d u k c ji jest 
w y n ik ie m  stałego rozw oju  
w spółzaw odnictw a pracy w

wacka Rada M in is tró w  zatw ier 
dz ila  p ro je k ty  ustaw  o u tw o 
rzen iu  państwowego urzędu 
spraw  kościelnych i o gospo
darczym  zaopatrzeniu Kościoła 
w  Czechosłowacji.

Zadaniem  państwowego u- 
rzędu spraw  kościelnych bę
dzie czuw anie nad rozw ojem  
życia re lig ijnego  zgodnie z za
sadami ko n s ty tu c ji czechosło
w ack ie j i us tro ju  ludow o -  de
m okratycznego. Na czele urzę
du stanie specjału# m in is te r 
m ianow any przez prezydenta 
R epub lik i, a w  S łow acji pracą 
ahal»gicznej in s ty tu c ji k ie ro 
wać będzie pe łnom ocn ik w y 
znaczony przez rząd czechosło
wacki.

P ro je k t ustaw y o gospodar
czym  zaopatrzeniu Kościoła 
przew idu je , że państwo p o k ry 
w ać będzie w yd a tk i personalne 
duchownych wszystk ich w y 

ła d iu m ”  odbyła  się w  obecno-. 
śc i,p rzedstaw ic ie li Rządu, p a r
t i i  .politycznych i  organ izacji 
społecznych uroczysta inaugu
rac ja  fes tiw a lu  f ilm ó w  radziec 
k ich  w  Polsce.

Po odegraniu hym nów  ra 
dzieckiego i  polskiego, o tw a r
cia fes tiw a lu  dokonał w icem i
n is te r K u ltu ry  i  S ztuk i tow. 
Sokorski, k tó ry  w swoim  prze 
haówienlu po dkreś lił hum anizm  
i  głęboko ludzk ie  w artości f i l 
mu radzieckiego, jego w ie lk i 
W pływ  na kszta łtow anie się po
stępowej m yś li ludzk ie j.

„F ilm  radziecki — pow iedział 
m. in . tow . Sokorski — o tw o
rz y ł nowe drog i d la  f ilm u , ja 
ko świadomego czynn ika  w

hutach po lskich, a w  szczegól
ności stale ulepszanych fo rm  
współzawodnictwa zespołowe
go. R ekordow ym i w yn ika m i 
pracy w y ró ż n iły  się w  okre 
sie w ykonan ia  p lanu  3 -le tn ie - 
go załogi s ta low n i h u t: „K o 
ściuszko” , „P o k ó j”  i „B o b re k ” .

Spośród rzesz współzawod
niczących s ta lo w n ików  w y ró ż 
n i l i  się szczególnie: p ierw szy 
w ytap iacz h u ty  „K ościuszko” 
— W ładys ław  T ruchan, k tó 
rego pom ysły .dotyczące metod 
i organ izacji pracy w yb itn ie  
w p ływ a ją  na wzrost p ro du k
c ji, p ierw szy w ytap iacz w  h u 
cie „B an kow a”  — K u liń s k i, w  
hucie „K ościuszko”  —  Gogolin 
w  hucie „Z y g m u n t”  —  Kapica 
i w  hucie „P o k ó j”  — przodow 
n ik  brygady m łodzieżowej — 
Zarzyna.

W  poważnym  stopniu w p ły 
ną ł na osiągnięcia h u ty  „P o 
k ó j”  pom ysł now a to rsk i inż. 
Ko lano i  k ie ro w n ika  s ta low 
n i — P ieczki, k tó ry  pozw o lił 
na zastosowanie now ych me
tod znacznie przedłużających 
okres żywotności pieca ,

W ykonu jąc przedterm inow o 
3 -le tn i p lan p ro d u k c ji sta li 
hu tn icy  polscy s tw o rzy li nie 
ty lk o  m ożliwości znacznego 
przekroczenia p ro d u k c ji p la 
nowej w  p lan ie  3 -le tn im , ale 
rów nież m ocny fundam ent do 
w ykonyw an ia  zadań p rze w i
dzianych planem  6-le tn im .

nych, ja k  rów nież w y d a tk i rze 
czowe Kościo ła i  tow arzystw  
kościelnych, związane z w yko - 

I nyw an iem  czynności re l ig i j
nych. Szkoły, in s ty tu ty  i  se
m inaria  duchowne będą u trz y 
m ywane z funduszów  państwo 
wych, a w sze lk i m a ją tek ko 
ścielny i  m a ją tek  tow arzystw  
kościelnych przechodzi w  ca
łości pod kon tro lę  państwa.

Cala prasa czechosłowacka 
podkreśla doniosłość, powyż
szych ustaw, za pomocą k tó rych  
rząd R e pu b lik i Ludow o -  De
m okra tycznej pragnie u regu lo
wać stosUnki m iędzy państwem 
a Kościołem . „Rude P ravo“  p i
sze, że rządowe p ro je k ty  ustaw 
zadają k łam  • oszczerstwom a- 
gentów w atykańsk ich  na tem at 
sy tuac ji Kościo ła w  Czechosło
w ac ji. U staw y te stanowią je 
dnocześnie gwarancję, że r e l i
gia nie będzie ju ż  w yko rzys ty 
wana d la  celów antypaństw o
wych.

ce o socjalizm , pokoj, o nowe
go cz łow ieka“ .

T ow  Sokorski podkreślił, że 
fes tiw a l film u radzieckiego w 
Polsce jes t wyrazem  nie ty lk o  
pogłębiającej się p rzy jaźn i po l
sko -  radzieckie j, nie ty łko^g łę
bokim  przeżyciem  a rtys tycz
nym , ale w ie lką  pomocą w  
kszta łtow an iu  się nowej p o l
skie j sztuk i film o w e j, sztuki 
rea lizm u socjalistycznego.

Na in au gu ra c ji fes tiw a lu  w y 
św ie tlony został f i lm  radzieckj 
„B itw a , o S ta ling rad “ , h is to ria  
w ie lk ie j epopei jn in ion e j w o j
ny, odznaczony w ie lką  nagro
dą na tegorocznym M iędzyna
rodow ym  Festiw a lu w  Czecho
słowacji.

W  przededniu rozpoczęcia 
„M iesiąca“  g łów nym i u licam i 
Olsztyna przeszedł pochód, w 
k tó rym  w z ię li udzia ł członko
wie wszystkich kó ł TPPR z te 
renu m iasta. W  szkołach i  we 
wszystkich zakładach pracy zo 
s fa ły  wygłoszone okolicznościo
we pogadanki. W  kinach olsz
tyńskich rozpoczął się fes tiw a l 
f ilm ó w  radzieckich.

TPPR w oj. olsztyńskiego l i 
czy 50 tys. członków zgrupo
wanych w  826 kołach czynnych 
w różnych miejscowościach 
W arm ii i  M azurów. Ostatnio 
znacznie wzrosła  liczba kó ł w ie j 
skich, do k tó rych  zapisu ją się 
masowo chłop i mało i  średnio
ro ln i. ■

Lublin
W  lubelskich zakładach p ra 

cy odbyły się liczne im prezy 
artystyczne, na program  k tó 
rych sk łada ły się pieśni, tańce 

i  recytacje  u tw o rów , poetów 
i kom pozytorów radzieckich.

W ojewódzki zarząd TPPR w 
Lub lin ie  zorganizował wystawę 
objazdową, obrazującą życie 
wsi radzieckie j oraz osiągnię
cia ZSRR w  dziedzinie opieki 
nad m atką i  dzieckiem

W  Lub lin ie  poza wystawą 
książki i  p rasy radzieckiej prze 
w idziano zorganizowanie kon
kursu gazetek ściennych w  za
kładach pracy i  szkołach.

Kie lce
N a uroczystość inauguracji 

„M iesiąca“  w  Kielcach, która 
odbyła się na Placu Partyzan-

2 godz. 4 7  minut 
trwał wytop stali 

w hucie „Zygmunt“
W  stalowni hu ty  „Z ygm un t“  

w Łagiew nikach śl. ustalono 
nie notowany dotąd w  dziejach 
polskiego hu tn ic tw a  rekord wy 
dajności pracy. B rygada sta
lowników  pod k ie runk iem  wy- 
tapiacza Józefa K ap icy  dokona 
ła  w ytopu s ta li w  piecu m arte- 
nowskim  nr. 4 w  czasie 2 go
dzin 47 m inut. Dotychczas w y
top s ta li w  tym  samym piecu 
trw a ł o 4 ¿odziny dłużej..

W span ia ły  ten w yn ik  osiąg
nięto dzięki nowej fo rm ie  mię- 
dzyzmianowego współzawodnic 
twa pracy, k tóre cała obsada 
pieca n r  4 ostatn io wprow adzi

tów, p rze by ły  liczne delegacje 
p a r ti i po litycznych, związków 
zawodowych, in s ty tu c ji społecz 
nych oraz kilkutysięczna rze
sza społeczeństwa.

O znaczeniu p rzy jaźn i po l
sko - radzieckiej dla budowy

Przed św iątecznie przys tro 
jonym  w  n iem ieckie  ba rw y  na 
rodowe gmachem K o m is ji Go
spodarczej od rana grom adziły 
się rozradowane tysiączne rze
sze ludności b e rliń sk ie j. Sala 
na długo przed rozpoczęciem 
obrad zapełn iła się do ostat
niego m iejsca. Zwraca uwagę 
liczny zjazd dz ienn ika rzy z ca
łego św iata.

O godz. 12,45 W ilh e lm  Pieck, 
wśród długo niem ilknących o- 
k lasków  o tw ie ra  posiedzenie. 
Jako p ierw szy p u n k t porządku 
dziennego fig u ru je  odczytanie 
M an ifestu  N iem ieck ie j Rady 
Ludow ej. Czyta Pieck.
(Tekst Manifestu podajemy 

na str. 2)
M an ifest spotka ł się z en tu 

zjastycznym  przy jęc iem  zebra
nych. Z ko le i p rzem aw ia li: 
G rotewohl, im ien iem  SED, pro f. 
Kastmer, im ien iem  LD P  (libe 
ra łów ), O tto  Nuschke z ram ie 
nia  U n ii Chrześcijańsko -  D e
m okra tyczne j oraz przew odni
czący wo-lnych Z w iązków  Za
wodowych, W am ke. Wszyscy 
m ów cy w ypow iedz ie li się za 
przy jęc iem  M anifestu. W am ke 
naw iąza ł do niedaw nej m an ife 
s tac ji po lskich i  n iem ieckich 
zw iązkow ców  we F rank fu rc ie  
nad O drą stw ierdzając, że była  
ona przyk ładem  poprawnego 
w spółżycia narodów.

M an ifes t został jednom yśln ie 
uchwalony. Pow sta ła  N iem iec
ka Dem okratyczna Republika.

Przem ów ienie Piecka
Następnie ponownie zabrał

Mowę pow ita lną  w yg łos iła  
przewodnicząca kom ite tu  orga
nizacyjnego Towarzystw a P rzy 
ja źn i Chińsko - Radzieckiej pa 
n i Sun la t  - sen. P. Sun la t  - 
sen s tw ie rdz iła  m. in., że w y 
zwolenie . Chin i  ścisła współ
praca Chińskie j R epublik i L u 
dowej z ZSRR zbliża w ie lk i 
dzień wyzwolenia wszystkich 
narodów świata.

Następnie zabra ł głos czło
nek B iu ra  Politycznego KP 
Chin —  Lu Szao - ts i, k tó ry  
nakreś lił h is to rię  stosunków 
chińsko - radzieckich i podkreś 
l i i  ogromne znaczenie powsta
nia Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Chińsko - Radzieckiej.

Burzą oklasków i okrzykam i 
na cześć Zw iązku Radzieckiego 
i S ta lina po w ita li zebrani poją 
wienie się na trybun ie  szefa 
delegacji radzieckie j —  A le k 
sandra Fadiejewa. Fadiejew 
zw róc ił się z apelem o rozsze
rzanie stosunków ku ltu ra lnych  
i b ra te rsk ie j p rzy jaźn i między 
dwoma w ie lk im i narodami. 
Przemówienie szefa delegacji 
radzieckich działaczy k u ltu ra l
nych nagrodzone zostało burzli 
wą owacją.

W  toku zebrania prze., . ¡¡li
czący zaw iadom ił o uznaniu 
C hińskie j Republik i Ludowej 
przez rządy Polski, B u łga rii, 
R um unii i  Czechosłowacji. Ra-

socjalizm u w  Polsce i  dalszej 
w a lk i o pokój —  m ów ił prze
wodniczący M R N  Pieńkowski. 
Uczestnicy uroczystości długo 
m an ifes tow ali na cześć b ra te r
stwa narodu polskiego i  ra 
dzieckiego, na cześć Generalis
simusa S ta lina i  Prezydenta 
Bolesława B ieruta.

K raków

W  K rakow ie  w  sali k ina 
„Ś w it“  odbyła się uroczysta 
akademia, inauguru jąca fe s ti
wal film ó w  radzieckich. W  aka

glos W ilh e lm  Pieck, wygłasza- | 
jąc dłuższe przem ówienie po
święcone ak tua lnym  sprawom  
politycznym . P ieck zapowiada 
utworzenie tymczasowego de
m okratycznego rządu nowej 
N iem ieckie j R epublik i, co bę
dzie gw arancją , że N iem cy po
rzucą p lany napastnicze i  staną 
w  szeregu państw  pokoj owych, 
na k tó rych  czele stoi Zw iązek 
Radziecki.

P ieck zapowiedział powszech 
ne ■wybory na dzień 15 paździer 
n ika  1950 roku.

W dalszym ciągu P ieck prze 
ci w s taw ia ł się nagonce p ro w a 
dzonej przez tzw . parlam ent i 
rząd w' Bonn przeciwko demo
krac jom  ludow ym  i  Z w iązkow i 
Radzieckiemu.

Celem te j hecy — stw ie rdz i! 
P ieck —  prowadzonej na roz
kaz im p e ria lis tó w  angloam ery- 
kaństeich, je s t dążenie do no 
w e j 'wojny i  w ykorzystan ie  na
rodu niem ieckiego jako  mięsa 
armatniego.

„Jesteśm y wdzięczni — po
w iedzia ł P ieck —  za pomoc o- 
kazywaną nam  przez Rząd Ra
dziecki i  radzieckie  w ładze oku 
pacyjne w  przezwyciężaniu na 
szych trudności. Kon ferencja  
warszawska w y tyczy ła  drogi 
do rozw iązania zagadnienia 
Niemiec. Jest w ie lką  zasługą 
Zw iązku Radzieckiego, że m yśl 
zjednoczenia N iem iec i  zaw ar
cia z n im i poko ju  zyskuje co
raz w ięcej zw o lenn ików  na 
świecie. N a tom iast zachodni o-

dosną wieść powitano brawam i 
i  okrzykam i na cześć p rzy jaźn i 
z k ra jam i dem okracji ludowej.

Po przemówieniach wybrano 
władze Towarzystw a. Przewód 
niczącym został Szao - ts i.

Depesza do Generalissimusa 
Stalina

P E K IN  (P A P ). —  Towarzys 
two P rzy jaźn i Chińsko - Ra
dzieckiej na konstytuu jącym  
posiedzeniu przesła ło na ręce 
Generalissimusa S talina depe
szę następującej treści:

Przesyłam y nasze najserdecz. 
niejsze pozdrowienia W ie lk ie 
mu Nauczycielowi i P rzywód
cy ludu pracującego całego 
świata. Pomiędzy narodami 
ZSRR a narodem chińskim  is t
n iała zawsze głęboka i ścisła 
przyjaźń. Naród chińgki pamię
ta bardzo dobrze, że Związek 
Radziecki zniósł dobrowolnie 
dyskrym inacyjne układy, za
da ne  między Rosją carską a 
Chinami, że podczas pierwszej 
w ie lk ie j rew oluc ji chińskie j w 
latach 1924 — 1927 udz ie lił na
rodowi chińskiemu cennej po
mocy; że w roku 1937, gdy fa 
szyści japońscy zaatakowali 
Chiny, Związek Radziecki pod 
kierownictwem  Generalissimu
sa Stalina pośpieszył ź o lb rzy
m ią pomocą m ateria lną i  m orał 
ną dla C hin;,że wreszcie w ro 
ku 1945 Związek Radziecki wy

demii w zię li udzia ł p rzedstaw i
ciele samorządu, p a r ti i po litycz 
nych, związków zawodowych, 
przodownicy pracy i liczni 
członkowie TPPR.

W czasie festiw a lu do wszyst 
kich gromad dotrą kina objaz
dowe. W yśw ietlanie f ilm ó w  po
przedzane będzie prelekcją. W 
województw ie czynno będą 4 ki 
na festiwalowe. W  ramach 
festiw a lu  wprowadzony będzie 
nowy typ  seansów ,połączony z 
dyskusją nad film am i.

kupanci n ie  chcą naw et mówić
0 poko ju  z N iem cam i.

P ieck zapowiada zwrócenie 
się przyszłego dem okratyczne
go rządu niem ieckiego do Zw ią 
ziku Radzieckiego z prośbą o 
um ożliw ien ie  na rodow i n ie 
m ieckiem u pode jm ow ania w ła 
snych decyzj i go spodarczy ch.

G ranica pokoju 
na Odrze i  Nysie

K o le jn y  fragm en t przem ó
w ienia P iecka poświęcony jest 
g ran icy na Odrze i  Nysie. „Z  
całą stanowczością, jednom yśl
nie oświadczamy — stw ierdza 
P ieck — że granica m iędzy 
Polską i  N iem cam i na Odrze
1 Nysie nie jest granicą w ro 
giego szczucia, lecz jest g ra
nicą pokoju, jest granicą p rzy 
ja źn i m iędzy narodem  polskim , 
a narodem  n iem ieck im .“

Przem ów ienie /Piecka spot
ka ło  się z d łu g o trw a łym : o- 
k laskam i. F ragm ent przemó - 
w ien ia  dotyczący g ran icy  na 
Odrze i  Nysie rów n ież b y ł go
rąco ok lask iw any.

W  dysku s ji zabrało głos w ie 
lu  m ówców, w  te j liczb ie  
p rzedstaw ic ie l opozycji SPD 
w  s tre fie  radzieckie j. Wszyscy 
w yp ow ied z ie li się za z je d n o 
czeniem N iem iec i za stw orze
n iem  w a runków , k tó re  by  sprzy 
ja ły  w spó łp racy p rzy jazne j 
N iem iec ze Zw iązk iem  R a
dz ieck im  i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow ej.

s ła ł swe wojska do M andżurii, 
zniszczył japońską arm ię kwan 
tuńską oraz w y z w o lił Mandżu
rię.

Tak więc Związek Radziecki 
w  przeciągu m in ionych 30 la t 
zawsze okazywał szczerą sym 
patię Chinom, walczącym prze
ciwko ag res ji cudzoziemskiej. 
Jednakże reakcy jny  reż im  kuo- 
m in tangow ski us iłow a ł zdław ić 
przyjaźń narodu chińskiego dla 
ZSRR.

Obecnie gdy znaleźliśm y się 
pod k ierownictwem  w ielkiego 
przywódcy ludu chińskiego 
Mao Tse - tunga, wszelkie prze 
szkody na drodze do p rzy jaz 
nej współpracy m iędzy Zw iąz
kiem Radzieckim  a Chinam i zo 
s ta ły  usunięte. N arody chiński 
i  radziecki będą odtąd zawsze 
w alczyły po bra te rsku o swe 
szczęście oraz o demokrację lu 
dową i  t rw a ły  pokój świata.

Pozdrowienia dla
Mao Tse - tunga

P E K IN  (P A P ). —  Towarzy
stwo P rzy jaźn i Chińsko - Ra
dzieckiej wystosowało do p re
m iera Mao Tse - tunga depe
szę, w  k tó re j stw ierdza z radóś 
cią, że dzięki zwycięstwu nad 
Kuom intangiem  us ta ły  wszel
kie przeszkody, k tó re  hamowa
ły  p rzy jaźń  m iędzy Chinam i a 
ZSRR. N astąp iło  to pod prze
wodem Mao Tse - tunga, w ie l
kiego przywódcy i rewolucyjne 
go nauczyciela ludu chińskiego. 
Towarzystwo P rzy ja źn i Chiń
sko - Radzieckiej składa mu 
więc głęboki hołd. Sztandar 
Mao Tse - tunga —  głosi depe
sza —  je s t dla nas sztandarem, 
gw arantu jącym  zwycięstwo.

„W śród w ie lk ic h  osiągnięć 
w ładzy ludowej w  Polsce Odro 
dzonej n iew ą tp liw ie  na jw ięk
szym je s t h is to ryczny przełom 
w stosunkach m iędzy narodem 
polskim , a naradam i ZSRR, 
jes t ugruntow anie p rzy jaźn i 
polsko -  radz ieck ie j” . Oto 
pierwsze słowa wypowiedzi P re 
zydenta RP tow . Bolesława 
B ie ru ta , zamieszczonej w nume 
rze tygodn ika  „P rzy ja źń “ , po
święconego problemom „M ies ią  
ca Pogłębienia P rzy jaźn i P o l
sko -  Radzieckie j“ ,

„Jest to  p rzy jaźń  nie ty lk o  
krzepiąca, ale i  twórcza — 
b rzm i da le j w ypow iedź Prezy
denta RP. —  Jest to nie ty lk o  
przyjaźń, k tó ra  zabezpiecza po 
stępowy, w yzw oleńczy i  tw ó r
czy k ie ru n e k  naszych dążeń i  
w ys iłków , ale jes t to  rów nież 
przyjaźń, k tó ra  w ie lo k ro tn ie  
pomnaża nasze siły.

Isto tą , źród łem  te j p r z y j jż -  
n i jest wspólna idea w yzw o le 
nia  człow ieka z upad la jące j 
n iew o li im peria lizm u .

W raz z m ilio n a m i lu d z i p ra 
cujących całego św iata, ż y w i
m y i  um acn iam y p rzy jaźń  dla 
ZSRR, ponieważ ZSRR —  to

nos iliśm y 4 bm. czechosłowac 
k ie  m in is te rs tw o  spraw zagra
nicznych w ręczyło  ambasadzie 
jugos łow iańsk ie j w  Pradze no 
tę, w  k tó re j stw ierdza, iż 
fa k ty  u jaw n io ne  na procesie 
R a jka  p o tw ie rd z iły  oko liczno
ści, w ym ien ione  w  nocie rzą 
du czechosłowackiego z dnia 
30 lipca 1949 roku, gdzie b y 
ła m owa o tym , że rząd ju go 
s łow iański od dłuższego czasu 
p ro w a dz i konsekw entn ie  w ro 
gą p o lity k ę  wobec R e pu b lik i 
Czechosłowackiej. Ta wroga 
p o lityka  przerosła w  dz ia ła l
ność bezpośrednio zagrażającą 
bezpieczeństwu Czechosłowa
c ji.

Rząd czechosłowacki w  
swych poprzednich notach z 
dn ia  15 i  23 lipca br., w ska
zał na to, że pobyt radcy am 
basady jugos łow iańsk ie j Sztam 
buka, jugosłow iańskiego a tta 
che handlowego B irb a licza  i  
jego se k re ta rk i Popowej, jest 
niepożądany oraz zażądał o- 
puszczenia Czechosłowacji 
przez sekre tarzy ambasady ju 
gosłow iańskie j Borskiego i  Lo 
w inczicza, a także przez k ie 
ro w n ika  konsu la tu  jugosło
w iańskiego w  B ra tys ław ie  Ró- 
żicza, k tó rzy  za jm ow a li się 
szpiegostwem.

F ak ty  podane na procesie 
w  Budapeszcie po tw ie rdza ły  i 
uzupe łn iły  dowody szpiegow
skiej dz ia ła lności dyp lom atów  
jugosłow iańskich  na te ry to 
r iu m  Czechosłowacji. W związ

ostoja wolności, pokoju, po
stępu, sp raw ied liw ośc i i so li
darności og ó ln o -lu d zk ie j” .

N um er „P rz y ja ź n i“  zaw iera 
również w yw iad z w iceprem ie
rem  Rządy- RP tow . H ila ry m  
Mincem na tem at znaczenia 
p rzy jaźn i i  współpracy polsko- 
radzieckie j dla u trw a len ia  i  
wzmocnienia suwerenności eko 
nomicznej Polski, dla budowy 
podstaw socjalizm u w naszym 
k ra ju .

Obok licznych ilu s tra c ji,  o- 
brazujących łączność k u ltu ra l
ną P o lsk i i  Zw iązku Radzieckie 
go, zna jdu jem y również w  nu
merze wypowiedź w icem in is tra  
K u ltu ry  i  S ztuk i —  tow . W ło 
dzim ierza Sokorskiego.

Również F ilm  Polski przed
staw ia swój p rog ram  im prez. 
W ydaw nictw o TP P -R  „W spó ł
praca“  podaje liczne nowe po
zycje książek i  broszur, k tó re  
ukażą się w  okresie „M iesiąca 
Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckiej“ .

N um er zaw iera ciekawy i lu 
strowany m ontaż w ypow iedzi 
ludzi pracy, k tó rz y  dzielą się a 
czyte ln ik iem  swym i osiągnięcia 
m i, zdobytym i dzięki b ra tn ie j 
w spółpracy z ludźm i radziecki-

ku  z tym  rząd czechosłowacki 
uważa obecność ambasadora 
jugosłow iańskiego w  Czecho
s łow acji Ś tilino w icza  za n ie 
pożądaną i  domaga się jego 
odwołania.

Rząd czechosłowacki zazna
cza, iż rząd jugos łow iańsk i ze
rw a ł z p o lity k ą  p rzy jaźn i i so 
lidarności z obozem pokoju, 
dem okrac ji i socjalizm u, na 
czele którego stoi Zw iązek 
Radziecki i przeszedł do obo
zu im p eria lizm u  oraz stał się 
narzędziem jego agresywnej 
p o lity k i. T ym  sam ym  rząd ju 
gosłow iański z lik w id o w a ł pod 
stawę u k ład u  czechosłowacko- 
jugosłow iańskiego oraz zdep
ta ł ten uk ład , ja k  rów nież u - 
mowę o w spółpracy k u ltu ra l
nej.

Wobec tego, rząd czecho
s łow acki uważa, że jest zw o l
n iony z zobowiązań, w y n ik a 
jących z uk ładu  czechosło- 
w acko-jugosłow iańskiego oraz 
um ow y o w spó łp racy k u ltu 
ra lne j.

D Z IŚ  W NUMERZE:-u——------- - - - — ------ - ■ 
D. Z A S f .A W S K I — \O K 'V  

o h ra z  ś w ia ta  ( A r t y k u ł  na 
p is a n y  s p e c ja ln ie  dla 
„ T r y b u n y  L u d u “ )

J E R E M I S T A R E C  — T y 
d z ie ń  na  a re n ie  ś w ia ta  

K R Y S T Y N A  W IG U R A  — 
„C e g ie ls k i“  w a lc z y  o 
p la n

L E W  S Ł A W IN — M a do n n a  
P rz y d ro ż n a

Rząd CSR p rzy ją ł p ro je k ty  ustaw 
regu lu jący  c li sprawy Kościo ła

P R A G A  (PAP). CzechosłO'

znań i tow a rzys tw  koście l-

O twareie festiw alu  
f ilm ó w  radz ieck ich  w Polsce

Dnia 7 bm. w  sali k ina  „P a l- walce z im peria lizm em , w  w a j-

ła.

Pięciolecie „ Sccmtei“

%5 września br. lud pracujący Rumunii radośnie obchodził 5 rocznicę ukazania się 
Pierwszego legalnego numeru „ Scantei“  — centralnego organu Rumuńskiej Partii ■ 
Robotniczej. Na zdjęciu mieszkańcy Bukaresztu zwiedzoną urządzony przy te j okazji

bazar książkowy. Foto a g e r p r e s

N ie m ie cka  R e p u b lik a  D e m o kra tyczn a  
została p ro k la m o w a n a  w B e r lin ie

Otto Grotewohl otrzymał misję utworzenia 
demokratycznego rządu Niemiec

SPECJALNY KO RESPO ND ENT „T R Y B U N Y  L U D U ”
RED. JERZY R A W IC Z  TE LE FO N U JE  Z  B E R L IN A :

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Narody Chin i ZSRR będą wspólnie 
walczyły o trwały pokój

Posiedzenie konstytuujące Towarzystwa Przyjaźni 
Chićsko-Radzieckiej w Pekinie

PEKIN (PAP) — 6 bm. odbyło się w Pekinie w obecno
ści około 1,500 delegatów posiedzenie konstytuujące Towa
rzystwa Przyjaźni Chińsko - Radzieckiej. W  zebraniu bra
ła również udział delegacja radzieckich działaczy kultural
nych z Aleksandrem Fadiejewem i  generalnym konsulem 
ZSRR na czele*

m i.

K lik a  T i to  zniweczyła pod sławy 
u k ła d u  z Czechosłowacją

Nota rządu CSR do rządu Jugosławii
P R A G A  (PAP). Jak ju ż  do-

«
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Masowy udział pracujących chłopów 
w wyborach do  komitetów członkowskich

Kampania wyborcza objęła ponad 3 tysiące placówek 
gminnych spółdzielni

Dnia 18 września br, rozpoczęły się w  całym kraju wy- 
ix>ry do komitetów członkowskich, organizowanych przy 
p'acówkacn spółdzielczości wiejskiej. Po zakończeniu w y
borów zwołane zostaną walne zgromadzenia komitetów 
członkowskich, na których dokonany będzie wybór gmin
nych rad kontroli, • ;

W dotychczasowej kam pa
n i i  w yborcze j, przeprowadzo
ne j w  U  w ojew ództw ach, w y 
brano ogółem 3.110 kom ite tó w  
członkowskich, w  tym  2.617 
p rzy  sklepach grom adzkich, 
258 p rzy  spółdzielczych o- 
ś r odkach m aszynowych oraz 
235 p rzy  zakładach w y tw ó r
czych gm innych spółdzielni.

Robotn icy ro ln i oraz bezro l
n i, m ało i  ś red n io ro ln i chłop i 
żywo in te resu ją  się w ybora 
m i. czego dowodem  jest duża 
frekw enc ja , k tó ra  cechowała 
znaczna większość zebrań w y  
borczych. W  3.110 zebraniach 
b ra ło  udz ia ł ok. 150 tys. ch ło 
pów, kob ie t i  m łodzieży w  e j-  
skie j.

K o b ie ty  w  kom ite tach 
członkowskich

L iczny  udzia ł w» zebraniach 
w yborczych b iorą  kob ie ty 
w ie jsk ie , k tó re  w  dużym  pro 
cencie w yb ierane są do no
w ych  kom ite tów  cz łonkow 
skich. I  tak  np. w  95 w y b ra 
nych kom ite tach cz łonkow 
skich w  w o j. w arszaw skim  
40 2 proc. stanów ą kob ie ty  
w ie jsk ie .

W  grom adach M iku lczyce i 
S to larzow iec w  pow. by to m 
sk im  75 proc. obecnych na 
zebraniach s tanow iły  kobie
ty .

Zebrania wyborcze w ykaza
ły  coraz w iększą troskę mas 
pracu jących chłopów o uspra
w n ien ie  i dalszy rozwó.i spół
dzielczości samopomocowej. 
Znalazło  to szczególny w yraz 
w  ożyw ionych dyskusjach, w  
k tó ry c h  uczestnicy zebrań k ry  
ty k o w a li pracę n 'ek tó rych 
gm innych spółdzielni.

K o n tro la  społeczna 
zapobiegnie n.edbalstwom  
C harakte rystycznym  p rzyk ła  

dem  n iedba lstw a jest np. f i l ia  
gm innej spółdzie ln i w  grom a
dzie Góra S iew ierska w Woj. 
śląskim .

W  czasie zebrania wyborcze 
go chłop; ska rży li się na zu
pe łny b rak bu tów  i skóry w 
sklepie spółdzielczym  T ym 
czasem ja k  ośw iadczył obecny 
n? zebraniu przedstaw ić el 
PZGS tow a ry  te leżą od lipca 
w  m agazynie pow ia tow ym  i  
czekają — m im o wezwań — 
na odbiór.

W  gromadzie Izdebna stoi 
np. neczynna od dłuższego 
czasu m łocarn ia , k tó re j u ru 
chom ienie kosztowało by na j 
w yże j 20 tys. zł. O kazuje się, 
że maszyna jest nieremo-nto- 
wana, ponieważ tak ; stan jest 
w ygodny bogaczom w ie jsk im , 
k tó rzy  za m łockę przeprow a
dzana swoim i m aszynam i po
b ie ra li w ysok ie  opłaty.

N ow oobrany kom ite t człon
kow sk i p rzy  SOM porozunra ł 
się n a ty c h n ra s t z zarządem 
spółdzielni, k tó ry  przystąp; do 
zorganizowania rem ontu 

Jaskrawe p rze jaw y w a lk ' 
k lasow e j na wsi obserwowa
no rów nież na zebran'ach w y

borczych w  pozostałych w o
jewództwach,

IJstaną m achinacje 
spekulantów  ł  bogaczy ,

W w ie lu  wsiach bogacze i 
spekulanci w ie jscy, zdając so 
'oie sprawę ze znaczenia ko 
m ite tów  członkowskich, w  
k tó rych  nie będą b ra li u d z e -
łu, ro b ili wszystko, aby p rze- I skich.

szkadzać kam pan ii wyborcze j.
Zgodnie z now ym  statutem  

gm innych spó łdz ie ln i —  nowe 
kom ite ty  członkowskie w y b ie 
rane są w y łączn ie  spośród 
członków Z w ią zku  Samopo
m ocy C hłopskie j i  zw iązków  
zawodowych, k tó rzy  są jedno 
czeln ie cz łonkam i spółdzie ln i 
gm innych Znaczy to, że do 
kom ite tó w  członkowskich i 
przyszłych gm innych rad kon 
t ro l i  w yb ie ra n i sa wyłącznie 
bezroln i, m ało  i średn io ro ln i 
chłopi. Da je to gwarancję, że 
nowe ko m ite ty  członkowskie 
skutecznie b ron ić  będą in te re 
sów podstawowych mas chłop

Manifest Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec

BERLIN (PAP) — Na posiedzeniu Niemieckiej Rady Lu
dowej przewodniczący Prezydium W ilhelm  Pieck odczytał 
tekst manifestu do narodu niemieckiego.

Zaostrza się walka klasowa
w k ra ja ch  kap ita lis tycznych

Przemówienie Louis Saillanta 
na Kongresie Włoskiej Konfederacji Pracy

R Z Y M  (PAP). W trzecim  
d n iu  obrad Kongresu W łos- 
k  ej K on fede rac ji Pracy roz
w inę ła  się dyskusja nad re fe 
ra tam i wygłoszonym i przez d i 
V it to r  o, Santkego i B itos- 
si‘ego. Została też poruszona 
sprawa ka tas tro fa lne j powo
dzi w  po łudn iow ych p ro w in 
cjach Włoch.

Przesłano powodzianom  5 
m ilion ów  liró w  oraz podkre
ślono, że k lęsk i pow odzi m o
żna by łoby  un iknąć, gdyby 
zostały dokonane odpowiednie 
prace ochronne, k tó rych  lu d 
ność od dawna się domagała.

Serdeczna owacja została 
zgotowana sekretarzow i gene
ra lnem u Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych Louis 
S a ilłan t, k tó ry  pozdrow i  Kon 
gres w  in re n iu  Św iatow ej Fe
deracji.

Potw ierdza się słuszność l i 
n ii ostatn ego kongresu SFZZ 
— pow 'edzia l S a ilłan t — po
głębia s;ę kryzys kap ita lizm u, 
coraz skuteczniejsza staje się 
akcja jednośclowa rob o tn ików

oraz wzmaga się ruch w  obro 
nie pokoju. W ałka klasowa 
zaostrzyła się. W alka ta  zo
stała spowodowana pogarsza
jącą się sytuacją  m ateria lną  
mas robotniczych. Od 1945 r. 
zarobki robotnicze w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  spadły prze 
c ię tn ie  o 21 proc. podczas gdy 
w  ZSRR i w  k ra jach  dem o
k ra c ji ludow e j zarobki rob o t
nicze w zros ły  m nie j w ięcej 
o 21 proc.

S a ilłan t, m ów iąc o am ery
kańskich  i angielskich zw. 
zaw., stw ie rdz ił, że oderwanie 
mas robotniczych an,g:e lskich 
; am erykańskich od SFZZ m ia  
ło  na cel odciągnięcia ich od 
w a lk i M asowej. A le  n ie  u -  
dało sie to zdradz'eckim  p rzy  
wódcom  re fo rm 1! stycznym.

W zmogła się w  A m eryce i  
w  A n g lii fa la  s tra jko w a  i  ro - 
bo tn.cy rozum ieją coraz le 
p ie j, że ty lk o  w  je d n o lity m  
fro n c e  z robo tn ikam i całego 
św iata wspólna w a lka  może 
zakończyć się zwycięstwem.

T e rro r  w ładz anglosaskich 
i band faszystowskich 

przed w yboram i w A u s tr ii

Przemysł metalowy 
wykonał plan 

wrześniowy 
z nadwyżką

Plan p rodukcyjny wszystkich 
centra lnych zarządów przem y
słu metalowego został zrealizo
wany we wrześniu br. z poważ
nym i nadwyżkam i. Zakłady 
podległe Centralnemu Zarządo 
w i P rzem ysłu Maszynowego 
w ykona ły  plan w rześniowy w 
110,2 proc. W  tym : przem ysł 
obrab iarkow y w ykona ł plan 
wartościowo w  106,3 proc.

P rzem ysł maszyn- i narzędzi 
ro ln iczych w ykona ł plan w 
113,5 proc.

---------------------f _

W KILKU
(ZD A N IA C H ]

B U D A P E S Z T . W ig ie rs k i  m i
n is te r  f in a n s ó w  Hossa z ło iy t  spra 
w o z d a n ie  z d o tych czaso w eg o  p rze  
b ie g u  s u b s k ry p c ji  p o ż y c z k i w e w 
n ę trz n e j.  D o d n ia  7 p a ź d z ie rn ik a  
s u b s k ry b o w a n o  ogó łem  671 m ilio  
n ó w  fo r iu tó w  c z y li 34 p ro c . p o 
n a d  p re lim in o w a n ą  sum ę (500 m i
lio n ó w  fo r in tó w ) .

P A R Y Ż . — C G T  w y s to s o w a ta  do 
c h iń s k ic h  zw . za w . depeszę g ra tu  
la c y jn ą  z o k a z ji  p o w s ta n ia  C h iń 
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

C G T  p rz e s ia ła  p o n a d to  te le g ra m  
do M ao -  Tse -  tu n g a , w  k tó r y m  
w ita  w zm oże n ie  s it obozu  dem o 
k r a c j i  i p o k o ju  i  p rz e s y ła  n a js e r
d eczn ie jsze  życze n ia  n o w e j Repu 
b llc e  C h iń s k ie j.

P R A G A . K o m ite t  W y k o n a w c z y  
Z w ią z k u  b. B o jo w n ik ó w  o w o l
ność (tzn , u c z e s tn ik ó w  ru c h u  0 - 
p o ru  z czasów  w o jn y )  w e z w a ł 
w s z y s tk ic h  s w y c h  c z ło n k ó w , b y  
z w r ó c i l i  w s z e lk ie  odznaczen ia  o- 
t rz y m a n e  od re ż im u  T ito ,

P A R Y Ż . G ru p a  d e m o k ra ty c z n e j 
m ło d z ie ż y  fra n c u s k ie j,  k tó ra  zrZC 
szona w  trz e c h  b ry g a d a c h  p ra c y  
u c z e s tn ic z y ła  w  ro k u  1947 w  J u 
g o s ła w ii w  p ra c a c h  nad  b u d o w ą  
k o le i  S am ak — S a ra je w o  — o p u 
b lik o w a ła  d e k la ra c ję , w  k tó r e j  p ro  
te s tu je  p rz e c iw k o  z d ra d z ie c k ie j 
p o li ty c e  T ito .

D e k la ra c ja  za p e w n ia  lu d  ju g o  - 
s ło w ia ń s k i o p e łn e j s o lid a rn o ś c i 
m ło d z ie ż y  fra n c u s k ie j w  je g o  w a ł 
ce p rz e c iw k o  z b ro d n ic z e j k l ic e  t i 
to  w s k ie j.

L O N D Y N . Na d o ro c z n y m  K o n  - 
g re s ie  z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  p rz e 
m y s łu  d rze w n e g o  u c h w a lo n o  
w ię kszo śc ią  g ło só w  re z o lu c ję , do 
m a ga ją cą  się p o d w y ż k i p la c . Z w ią  
* e k  le n  lic z y  200 tys . c z ło n k ó w .

M O S K W A  (PAP). „P ra w d a ” 
i „Iz w ie s tia ”  om aw ia ją  w  ob
szernych a rtyku łach  wyznaczo 
ne na 9 października w yb o ry  
do pa rlam entu  austriackiego.

„P raw da ”  stw ierdza, że w 
la tach pow ojennych A ustria , 
w b rew  swym  interesom  na ro 
dowym , nie poszła po l in i i  roz 
w o ju  demokratycznego, lecz 
na skutek in te rw e n c ji am ery
kańskie j zna jdu je  się rfa d ro 
dze do faszyzaeji oraz całko
w ite j u tra ty  swej suwerenno
ści i niepodległości.

W alka przedw yborcza roz
gryw a się w  A u s tr ii m iędzy 
dwoma obozami: obozem de
m okra c ji, to jest b lok iem  ko 
m un is tów  i postępowych so
c ja lis tów , a obozem re a k c y j
nej anglo-Sm erykańskie j agen 
tu ry , złożonym z ludow ców  i 
praw icow ych socjalistów.

„P raw da ”  i  „ Iz w ie s tia ” 
wskazują, iż b lok  reakcy jny, 
korzysta jąc z całkow itego po
parcia anglo -  am erykańskich 
Władz okupacyjnych , rozw iną ł 
zaciekłą kam panię przeciw ko 
obozowi robotniczem u, p rze
c iw ko  dem okra tycznym  siłom  
A u s tr ii.  „S oc ja lis tyczny”  m in i
ster spraw w ew nętrznych H e l- 
m er stosuje te rro r p o lic y jn y  
wobec zw o lenn ików  lew icowe 
go b loku, m in is te r spraw za
granicznych A u s tr i i —  G ru 

ber stara się w m ów ić  w y b o r
com, że jedyn ie  zwycięstwo 
wyborcze p a r ti i ludow ej skło 
n i m ocarstwa zachodnie do 
podpisania tra k ta tu  poko jow e
go z A us trią . P raw icow i so
c ja liśc i puszczają w  obieg pro 
w okacyjne i  fałszowane do
kum enty, skierowane p rzec iw 
ko kom unistom  austriackim . 
A m erykańsk ie  w ładze okupa
cyjne, korzysta jąc z os ław io
nego rozkazu n r 200, a władze 
angielskie z analogicznego roz 
kazu. n r 209, stosują b ru ta lne  
represje wobec postępowych 
robo tn ików . Tysiące dem okra
tów  austriack ich , skazanych 
na podstaw ie tych rozkazów, 
Zapełniło ju ż  w ięzienia. P ro 
tegowani przez władze okupa
cy jne i przez po lic ję  bandyci 
faszystowscy, dokonali napa
dów na loka le  kom unistycznej 
p a rtii A u s tr ii w  W iedniu, Salz 
burgu, L inzu , Grazu, Inn s - 
brucku itd .

„N iezależnie od tego, ja k  
zakończy się w a lka  przedw y
borcza w  A u s tr i i — stw ierdza 
„P raw da ”  — jedno nie  ulega 
kw e s tii: niepodległość narodo
wą, pokój i pom yślny rozw ój 
tego k ra ju , mogą zapewnić je 
dyn ie  s iły  postępowe, zgrupo
wane w okó ł b loku  ko m u n i
stów  i  lew icow ych soc ja li
s tów ” .

M an ifes t stw ierdza na wstę
pie, że ka tas tro fa lna  sytuacja, 
w  ja ką  im peria listyczne mocar 
stwa zachodnie pchnęły naród 
niem iecki przez to, że pogw ał
c iły  uchw ały poczdamskie, łą 
czy wszystk ich N iemców w  w al 
ce o następujący cel: U tw orze
nie jednolitych , niezawisłych, 
dem okratycznych N iem iec dla 
szybkiego zawarcia spraw iedli
wego tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i oraz dla wycofania 
wszystkich w o jsk  okupacyj
nych w  ciągu k ró tk iego  czasu.

M an ifest podkreśla następ
nie zupełną uległość i  zależ
ność rządu m arionetkowego w 
Bonn od w ysokich kom isarzy 
m ocarstw  zachodnich. Celem 
rządu separatystycznego w 
Bonn je s t przyłączenie Niemiec 
zachodnich do paktu  a tla n tyc 
kiego. W  zw iązku z tym  p ro 
paguje się w  Niemczech zachód 
nich w  sposób jaw ny hasła nie 
m ieckiego faszyzm u, m ilita ry z - 
mu i  rewanżu. Jaskraw ym  do
wodem tego jes t przebieg de
bat „pa rlam en tu “  z Bonn. W  
te j sy tuac ji zachodzi koniecz
ność utworzenia ogólno - n ie
mieckiego fro n tu  s ił pa trio tycz 
nych.

Zgodnie z życzeniami wszyst 
k ich w a rs tw  społeczeństwa, 
N iem iecka Rada Ludowa uw a
ża za konieczne przedstaw ić ce 
le F ron tu  Narodowego.

Jedność Niemiec
1) Przywrócenie po litycznej

Ludność b. kolonii 
włoskich domaga się 

niepodległości
N. JO R K  (PAP). P rzedsta

w ic ie le  ludności b. k o lo n ii 
w łoskich w ypow iedz ie li się na 
czw a rtkow ym  posiedzeniu ko 
m is ji po lityczne j Zgrom adze
nia  za na tychm iastow ym  przy  
znaniem niepodległości L ib ii.  
Z żądan iam i w  te j spraw ie 
w y s tą p ili delegaci: kongresów 
narodowych C yre na ik i i  T ry -  
po iitan ii.

K om is ja  po lityczria  otrzym a 
ła jednocześnie wiadomość, ż? 
władze b ry ty js k ie  w  Somali 
zaw iesiły ligę m łodzieży so- 
m a lijs k ie j, reprezentującą dh- 
żenia do p raw dz iw e j niepod • 
iegłości.

i  gospodarczej jedności N ie 
miec poprzez likw idac ję  separa 
tystycznego państwa zachod
nio - niemieckiego, zniesienie 
s ta tu tu  Zagłębia R uhry  i  au to
nom ii Zagłębia Saary oraz u- 
tworzenie ogólno - niem ieckie
go rządu N iem ieckie j Republi
k i Dem okratycznej.

T ra k ta t pokojowy
2) Jak najszybsze zawarcie 

sprawiedliwego tra k ta tu  po
kojowego z Niem cam i. W ycofa
nie w szystkich w o jsk olcupacyj 
nych z Niemiec w  ciągu okreś
lonego kró tk iego czasu po pod
pisan iu tra k ta tu  pokojowego.

8) Całkow ite i  bezwarunko
we uznanie uchwał poczdam
skich w  sprawie dem okratyza
c ji i  dem ilita ryzac ji, ja k  rów 
nież zaw artych w  tych  uchwa
łach zobowiązań Niem iec w o
bec innych k ra jów .

Suwerenność
4) Przywrócenie ca łkow ite j 

suwerenności narodu niem iec
kiego z uznaniem prawa do sa 
jnodzielnej p o lity k i zagranicz
nej i  samodzielnego handlu za
granicznego. W olny i  niezależ
ny rozwój niemieckiego pań
stwa demokratycznego i  naro
du niemieckiego po zawarciu 
tra k ta tu  pokojowego.

W alka przeciwko podżegaczom 
wojennym  i  rozbijaczom

5) Nieprzejednana czynna 
walka przeciwko podżegaczom 
do nowej w o jny  w  Niemczech. 
Zakaz propagandy wojennej w 
prasie, w  radio i  na zebraniach. 
Bezkompromisowa w alka prze
ciwko wciąganiu N iem iec do

Zwycięstwo wyborcze 
komunistów 

w zakładach „Fiat“
R Z Y M  (PAP). Podczas w y 

borów  do rad zakładowych w  
fabryce samochodowej F iat, 
jednym  z na jw iększych za
k ładów  pracy w s Włoszech, 
— kom uniści odnieśli p rzy 
gn iata jące zwycięstwo.

K om uniści zdobyli — 9,169 
głosów i 7 w yb ranych , zw iąz
k i chrześcijańsko -  dem okra
tyczne — 2.374 gipsy i  2 w y 
branych. w łoska pa rtia  so-cja- 
L styczna — 1.674 głosy i  1 
w yb rany, rozłamową saraga- 
towcy. repub likan ie  i^ci. — 
razem 834 i  1 w yb rany.

K om uniści od ostatn ich w y  
borów , które odbyły  się w  ro 
ku  ubiegłym , zdobyli 1.700 
nowych głosów.

agresywnych bloków m il ita r 
nych, do U n ii Zachodnio - E u 
rope jsk ie j i  paktu  a tlan tyck ie 
go.

6) Nieprzejednana czynna 
w a lka  przeciwko zdrajcom  na
rodu niemieckiego, niem ieckim  
agentom im peria lizm u am ery
kańskiego i  zbrodniczym współ 
w inowajcom  rozbicia Niemiec.

7) Całkow ite i  nieograniczo
ne poparcie dla obozu walczą
cego o równouprawnienie i 
p rzy jaźń  wszystkich narodów 
św iata.

B e rlin  —  stolicą N iem iec
8) Natychm iastowe p rzy 

wrócenie jedności i  no rm aliza
cja życia w  sto licy N iem iec —  
Berlin ie .

Planowa odbudowa
9) Jedno lita  w a lu ta  dla ca

łych Niemiec. Swobodna w y 
m iana handlowa i  współpraca 
gospodarcza. Swobodny ruch 
ludności i  tow arów  między 
w szystkim ; k ra ja m i i  s tre fam i 
Niemiec.

10) Natychm iastowe odstą
pienie od p o lity k i podporządko 
wania gospodarki niem ieckiej 
kap ita lis tom  zagranicznym.

11) Natychm iastowe w s trzy 
manie demontażu, oraz innych 
zarządzeń, m ających na celu 
ograniczenie i likw idac ję  nie
m ieckie j gospodarki pokojowej.

12) Zniesienie wszelkich 0- 
graniczeń, przy  pomocy k tó 
rych mocarstwa zachodnie ha
m ują rozw ój niemieckiego han 
dlu zagranicznego, k ie ru jąc się 
przy  tym  pobudkami konkuren 
cy jnym i. Popieranie wym iany 
handlowej m iędzy N iem cam i a 
Zw iązkiem  Radzieckim i k ra ja  
m i dem okracji ludowej, k tóre 
są na tu ra lnym i pa rtneram i han

dlowym i Niemiec. N ieog ran i
czony rozw ój niemieckiego 
przem ysłu pokojowego.

13) Ochrona niem ieckie j go
spodarki ludowej i  własności 
p ryw a tne j, zgodnie z obowiązu 
jącym i ustawam i.

14) Podniesienie stopy życio 
wej ludności przez rozw ój p ro
dukcji i  handlu. L ikw idac ja  bez 
robocia.

15) Zwiększenie wydajności 
ro ln ic tw a , opieka nad gospodar 
s twam i w ie jsk im i, po trzebu ją
cym i pomocy.

16) Dach nad głową i  praca 
we wszystkich strefach dla 
Niemców repatriowanych.

Równouprawnienie
17) Pełne równouprawnienie 

dla w szystkich obywate li nie
m ieckich bez względu na p rzy 
należność klasową, poglądy po
lityczne i  wyznanie.

Opieka nad ku ltu rą
18) Wolność prasy, rad ia  i 

film u .
19) W ydanie skutecznych za

rządzeń dla u trzym an ia  i roz
woju niem ieckich badań, tech
n ik i i  nauki, li te ra tu ry  i sztuki. 
Polepszenie sy tuac ji in te ligen
c ji w całych Niemczech.

20) ścisła współpraca k u ltu 
ralna pomiędzy w szystk im i ob
szaram i N iem iec bez żadnej in 
terw encji i  ograniczeń z zew
nątrz.

W  końcu m an ifest stw ierdza:
Na podstawie kons ty tuc ji, za 

tw ierdżonej przez I I I  N iem iec
k i Kongres Ludowy, jednom y
ślnie powołano do życia w stoli 
cy N iem iec —  w  B erlin ie , N ie
miecką Republikę D em okraty«, 
ną. Tymczasowy rząd niemiec
k i, k tó ry  zostanie, utworzony, 
będzie prow adził walkę o po
kó j, jedność i  suwerenność Nie 
mieć.

Prześladowanie 
komunistów 

w arm ii titowskiej
B U D A P E S ZT  (PAP). W yda

wane w  Budapeszcie p ism o 
po łudn iow ych  S łow ian „N oye  
N ovine”  przynosi w  ostatnim, 
num erze a r ty k u ł zbiegłego 
przed te rro re m  w  Jugos ław ii 
pp łk. G ojko Trbovicza. A u to r  
podkreśla, że w ie le  tysięcy o - 
fice ró w  i  podo ficerów  ju go 
słow iańskich, w ie rnych  kom u
n izm ow i i  sojuszowi ze Z w ią ż  
k iem  Radzieckim  c ie rp i w  n ie 
słychanych w arunkach  w  w ię 
zieniach. W śród aresztowa
nych o fice rów  zna jdu ją  się: 
S treten Zujow icz, B ranko P e- 
triczew icz, M om a D ju ricz , M ir  
ko Krazicz, V e lko  Zizicz.

Jednocześnie T rbow icz  
stw ierdza, że w  a rm ii ju g o 
słow iańskie j k ie row n iczą ro 
lę odg ryw a ją  an tykom un iśc i i  
na jem cy N iem ców. B y ły  p u ł
k o w n ik  przedw ojennej a rm ii 
jugos łow iańsk ie j K lison icz, 
jest obecnie w p ły w o w y m  ge
nerałem . Znany an g lo fil —  
Josip Czerny, stoi na czele 
f lo ty  w o jenne j. Generał P iro , 
k tó ry  w  czasie w o jn y  b ra ł u -  
dzia ł ja ko  lo tn ik  n iem iecki, w  
ataku na S ta ling rad, jes t dziś 
dowódcą jugosłow iańskiego 
lo tn ic tw a .

W IADO M O ŚCIi
$ z Z . Se M* R .

■ Z m iana  rządu  n ie  w ystarczy —  
trzeba zm ie n ić  p o lity k ę  fra n cu ską

Duclos przedstawia program KP Francji
PARYŻ (PAP) W  czasie konsultacji w  sprawie utwo

rzenia nowego rządu prezydent Auriol przyjął ihoreza i Duc
los, Po audiencji u prezydenta, Duclos złożył dziennikarzom 
następujące oświadczenie: „Oświadczyliśmy prezydentowi, 
że nie wystarczy zmiana rządu, lecz trzeba również zmienić 
politykę. Zasady tej polityki są następujące:

autonomiczne zw iązki zawodo
we wypow iedzia ły się za ' jed 
nością a k c ji“ .

CGT ogłosiła kom unikat, w 
k tó rym  w ita  z zadowoleniem

P roklam acja  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Po w yczerpaniu lis ty  m ów - 
ców N iem iecka Rada Ludow a 
p rzy ję ła  jednom yśln ie  3 nSstę 
pujące rezolucje:

I. N iem iecka Rada Lu do 
wa zwraca się do m in is tró w  
spraw  zagranicznych czterech 
m ocarstw , by zgodnie z uchwa 
ła m i poczdam skim i po s taw ili 
sprawę niem iecką na porząd
ku  dziennym  sw ych obrad i  
przyśp ieszyli zawarcie tra k ta 
tu  pokojowego z N iem cam i.

I I .  N iem iecka Rada L u d o 
w a  w zyw a prezydentów  parła 
m entów  prow inc jona lnych , by 
w  dn iu  10 bm. dokona li w ybo 
ru  delegatów do Izby  K ra jó w  
(Laenderkam m er), k tó ra  ma 
się zebrać w  B erlin ie . K aden - 
cja pa rlam entów  prow incjona l
nych ma być przedłużona o 1 
rok, a nowe -w ybory wyzna - 
cza się na dzień 15 październ i
ka 1950 r. równocześnie z w y 
boram i do pa rlam entu  ludo - 
wego (Volkskam m er).

I I I .  N iem iecka Rada Lu do 
wa przekształca się w  p ro w i - 
zoryczny P arlam ent Ludow y 
(Volkskam m er).

Na w ieczornym  posiedzeniu 
nowo u tw orzone j Izby  L u d o 
w e j (parlam entu) p rzys tą p io 
no do w yboru  prezydium .

W ybrano prezyd ium  w  na - 
stępującym  składzie: przewód 
niczący: D ieckm ann (partia  l i  
beralno - dem okratyczna), w i
ceprzewodniczący: M ate rn

(SED), H ickm ann (CDU), 
Loehr (pa rtia  narodowo-dem o 
kratyczna).

G rotew ohl u tw o rzy  rząd
P arlam ent Lu dow y p rzy ją ł 

ustawę w  spraw ie pow ołan ia 
do życia tymczasowego rządu 
N iem ieckie j R e p u b lik i Demo - 
k ra tyczne j. — Rząd ten będzie 
się sk łada ł z prem iera, trzech 
w iceprem ierów  i  14 m in is tró w .

Zgodnie z konsty tuc ją , SED 
jako  na js iln ie jsza  p a rtia  de
sygnowała na p rem iera  G rote- 
w ohla. po czym zebrani z en
tuzjazm em  u c h w a lili wejście 
w  życie z dniem  dzisiejszym  
kon s ty tu c ji.
We w to re k  w yb ó r prezydenta

Następne łączne posiedzenie 
Izby  K ra jó w  i  Izby  Ludow ej 
odbędzie się we w to re k  z po
rządkiem  obrad: 1) w ysłucha
nie oświadczenia rządu radziec 
kiego. 2) w yb ó r prezydenta re 
pu b lik i.

W środę rząd utw orzony 
przez G rotew ohla przedstaw i 
się Izbie. Po dyskus ji nad 
exposé odbędzie się g lo 
sowanie nad Votum zaufania. 
W ieczorem nastąpi zaprzysię
żenie rządu prżez prezydenta.

S lo jąc Izba długb ok lask i - 
wała o św iad czen i wyrażające 
podziękowanie rządow i ra 
dzieckiem u za um ożliw ien ie  
N iemcom wkroczenia na d ro
gę dem okracji i w łączenia się 
do grona naredów  walczących 
o pokój.

Pomnik Wdzięczności 
dla Arm ii Radzieckiej 

w Olsztynie
W  O lsztynie rozpoczęto p ra 

ce związane z budową po-mni 
ka Wdzięczności d la  A rm ii Ra
dzieckie j. P om n ik  w ykona 
pro f. D un ikow sk i.

P om n ik  w zniesiony będzie 
ze składek społeczeństwa woj. 
olsztyńskiego. We w rześniu 
ludność w o j. o lsztyńskiego o- 
fia ro w a ła  na budowę pom nika 
3 m iln . zł. K o le jarze  o lsz tyń 
scy zadek larow ali na ten cel 
5 m iln . zł.

Reemigranci 
z Berlina 

przybyli do kraju
W  dniu 6 bm. p rzyb y ł _ do 

Szczecina /tra nsp o rt rep a tria n 
tów  i  reem igrantów  z Berlina 
w składzie 309 osób.

W  październiku spodziewane 
są transp o rty  reem igrantów  z 
W e s tfa lii, z Babenhausen, z 
B runsw iku , G ustrow  oraz L ip 
ska.

6 0 0  ambulansów 
objeżdża kraj 
w „Tygodniu ♦ 

Zdrowia“
W  ramach trwającego od 

dnia 2 bm. „Tygodnia Zdro
w ia“  w całym k ra ju  czynnych 
jes t około 600 ambulansów ru 
chomych. P raw ie w każdym po 
wiecie funkc jonu ją  2 am bulan
se.. Personel ambulansu udziela 
pomocy lekarsk ie j, wydaje w 
m iarę potrzeby leki, w itam iny 
i  odżywki dla dzieci i  matek.

1) W ypow iedzenie p lanu 
M arshalla i  paktu  a tla n tyck ie 
go. Potw ierdzenie przym ierza 
francusko - radzieckiego.

2) W a lka  o wprowadzenie za 
kazu broni atomowej i  o za
warcie paktu  w  obronie pokoju 
m iędzy F ranc ją , ZSRR, Stana
m i Zjednoczonymi, W ie lką  B ry  
tan ią  i  Chinami.

3) Ścisłe przestrzeganie u- 
chwał poczdamskich w  sprawie 
denazyfikac ji i  dem ilita ryzac ji 
Niemiec. W ypowiedzenia u k ła 
dów, zezwalających na utworze 
nie „rządu“  N iem iec Zachod
nich.

4) Zaprzestanie w o jny z 
Vietnamern.

5) Podniesienie uposażeń i 
zastosowanie ruchomej skali 
płac. Obrona przem ysłu f ra n 
cuskiego przed zamachami ze 
strony im peria lizm u amerykan 
skiego.

6) Odbudowa ro ln ic tw a  fra n  
cuskiego i  jego ochrona przed 
konkurencją amerykańską.

7) Przywrócenie norm alnych 
stosunków handlowych z k ra ja 
m i środkowej i  wschodniej E u
ropy.

8) Zakaz przeprowadzania 
dew a luac ji bez uprzednie j zgo 
dy parlam entu, obniżka k redy
tów  wojskowych, dem okratycz
na re fo rm a systemu podatkowe 
go.

9) Zatw ierdzenie zdobyczy 
demokratycznych i  socjalnych i 
rozszerzenie ubezpieczeń spo
łecznych.

10) Obrona wolności konsty
tucy jnych, ja k  praw o do s tra j
ku, wolność słowa, zebrań, sto 
warzyszeń i  m an ifestac ji. Uchy
lenie dekretu de Gaulle, pozwą 
łającego na a rb itra ln e  pozba
wienie p raw  obywatelskich. Za 
niechanie dochodzeń sądowych 
przeciw deputowanym komunis 
tycznym . Rozwiązanie pa ram ili 
tarnyeh grup gaiu llistowskich 
(R F P ).

11) R ew izja procesów zd ra j
ców, przeciwko k tó rym  zapadły 
skandalicznie łagodne w yrok i. 
Uwolnienie i  rehab ilita c ja  ska
zanych, by łych  członków Ru
chu Oporu, s tra jku jących  i  bo
jow ników  o pokój.

Lud Francji domaga się
demokratycznego rządu

PAR YŻ (P A P ). —  Francus 
ka opin ia publiczna domaga się 
coraz energiczniej utworzenia 
rządu demokratycznego z udzia 
łem p a r t i i kom unistycznej.

Robotnicy licznych zakładów 
odbyli k ró tko trw a łe  s tra jk i i 
uchw a lili rezolucję, dom agają
ce się rządu demokratycznego.

Niezliczone rezolucje napły
wają bez przerwy z całej Frań 
cji od organizacji politycznych, 
kobiecych, rńłodzieżowych i 
kombatanckich.

Jedność / w .  Zaw.
w walce o podwyżkę płac

PARYŻ (P A P ). —  W  spoin., 
walka francuskich związków 
zawodowych o podwyżkę płac i 
w obronie praw  robotników  -  
tzw. „A k c ja  jedności“  przyb ie
ra  na sile. Po chrześcijańskich 
związkach zawodowych, tzw.

odpowiedź K om is ji W ykonaw 
czej chrześcijańskich związków 
zawodowych, wypowiadającej 
się ża wspólnym  posiedzeniem 
wszystkich k ie row n ic tw  zw iąz
kowych dla opracowania współ 
nego program u działania. CGT 
oświadcza, że weźmie udzia ł w 
tym  zebraniu.

Jak dotychczas, negatywne 
stanowisko zajęło jedynie k ie 
row nictw o o rgan izacji „Force 
O uvrière".

S tude iic i-dem okrac i całego świata 
łączą się w walce o p okó j

W  S ofii odbyła się 'ostatnio 
sesja IV  Rady M iędzynaro
dowego Z w iązku  Studentów, 
w  k tó re j uczestniczyła ró w 
nież delegacja polska. Pr.ze- 
wodniozącv de legacji —  czło
nek K o m ite tu ' W ykonawczego 
M ZS, przewodniczący Żarz. 
G ł Z Ą M P  poseł Zenon W rób
lew sk i ośw iadczył przedstaw i- 
cie ow i PAP m. in ., że sesja 
IV  Rady M ZS raz jeszcze po
tw ie rd z iła  pokojowe dążenia 
dem okra tycznych studentów 
św iata i  ich zdecydowaną 
wolę w a lk i o pokój, narodową 
niezależność i dem okra tyza
c ję  nauczania. Poważny 
w zrost postępowych sił stu
dentów  wyraża się m. in . w  
p rzy jęc iu  do M ZS 15 nowych 
orgam zacj; z k ra jó w : A m e
ry k i Łac ińsk ie j, B lisk iego i Da 
lekiego Wschodu oraz Europy.

Przedstaw iciele studentów

j u go ał o w i ań sik' ch , p r zęby w  a -
jących ną em ig rac ji ■— potę
p ili b ru ta ln y  reż 'm  T ito. k rę 
pu jący i d ław iący wszelkie 
p rze jaw y m yśl; dem okra tycz
nej.

U chw a ły  Rady M ZS — po 
w  edzia ł w  zakończeniu poseł 
W róblew ski — zm ierzają do 
rea lizac ji uchw a ł Paryskiego 
Kongresu P oko ju  i m ob iliza
c ji s tudentów  całego św iata 
do w a lk i o pokój. Św ia tow y 
Kongres Studentów, k tó ry  od 
będzie sie .w 1950 ro ku  po
przedzony będzie przez sze
roką kam panię propagandową 
i wychowawcza. Na K ongre
sie tym  ponad 500 delegatów 
reprezentować będzie wolę 4 
m ilion ów  studentów  całego 
św ata w a lk i o u trw a le rre  po 
k o ju  i  skupienie w szystkich 
s ił pokoj-d w okó ł ZSRR i k ra  
jó w  dem okracji ludow ej.

Prasa w inna służyć 
in teresom  ludów  

Odezwa MOD
Zw iązek D z ienn ikarzy R. P. | n ik iem  porozum ienia i pokoju 

o trzym a ł Odezwę M  ędzynaro [ pom iędzy narodam i.
dowej O rganizacji Dz/ennika- 
rzy  wydaną na M iędzynaro
dow y Dzień W a lk i o Pokój, 
k tó ra  głos; m. in.:

„T y lk o  od Was, dz ienn ika
rzy  zależy, czy pracą Waszą 
przyczyn ic ie  się do tego, by 
prasa stała się m ediatorem  
pom iędzy narodam i, czy też 
b ron ią  wym ierzoną przeciwko 
poko jow i.

Czyńcie wszystko, co leży w  
waszej mocy —  aby prasa 
służyła interesom  ludów, a 
n ie  interesom  m onopoli k a p i
ta lis tycznych, czyńcie wszyst
ko, by prasa stała się czyn-

Dem askujc e w rogów  poko
ju  tam, gdzie się oni napraw 
dę zna jdują , wśród m onopoli
stów  i im peria lis tów , k tó rzy  
chcą rządzić całą ludzkością. 
Przec:wdziałajc,'e rozb ijack im  
próbom reakcyjnego k ie rew n i 
ctw a zw iązku dz:enn ikarzy 
b ry ty js k ic h  i am erykańskich, 
k tó rzy  u s iłu ją  podkopać je d 
ność M O D i strzeżc e te j je d 
ności.

Na wasze b a rk i spada w  ¿ob
liczu h is to r ii tą ciężką odpo
wiedzialność — głosi w  zakoń 
czeniu apel M O D — N ik t  nie 
może się od n ie j usunąć“ .

K ara  śm ie rc i i ka ry  w ięzienia
dla sabotaźystów gospodarczych

W yrok w procesie olsztyńskim
Przed o lsztyńskim  sądem a- 

pclacyjnym  zapadł w y ro k  w  to 
czącym się w tryb ie  doraźnym 
procesie b. dyrelcipra PNZ Ja
na K oz ie łł Doklewskiego i jego 
współpracowników St. Kossa
kowskiego i Jerzego Binzera.

Sąd skazał Jana K ozie łł Po- 
klewskiego na karę śm ierci, u- 
tra tę  praw  publicznych 1 oby
watelskich praw  honorowych 
na zawsze oraz konfiskatę mie
nia, Stefana Kossakowskiego 
ną karę 3 5 la t  więzienia oraz 
u tra tę  praw  publicznych i oby 
wate lskich praw  honorowych 
ns la t 5 oraz Jerzego Binzera 
—  na trz y  la ta  więzienia przy

tym  sąd orzekł przekazanie je 
go spraw na try b  zwyczajny.

W ydając wyroić na K ozie łł 
Pcklewskiegp i Kossakowskie
go sąd w zią ł pod uwagę postę
powanie obu oskarżonych nace 
chowane nienawiścią dla osiąg
nięć Ludowego Państwa.

Obaj oskarżeni wspólnie re
alizow ali po litykę , zmierzając:.! 
do zdezorganizowania i skom
prom itowania Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich.

Obaj oskarżeni dz ia ła li kon
sekwentnie i zgodnie z p o lity 
ką rodzim ej i zagranicznej re 
akcji godzącej w podstawy 
Państwa Ludowego, (T )

P O B Y T U C ZO NYC H 
Z A G R A N IC Z N Y C H  W  ZSRR

Uczeni zagraniczni, k tó rzy  
p rzy jecha li do ZSRR, by  
wziąć udzia ł w  uroczysto
ściach, zw iązanych z setną 
rocznieą urodzin  I. Paw łow a, 
zapoznali się szczegółowo z 
pracą radzieckich in s ty tu c ji 
naukowych. Goście odw iedz i
l i  U n iw e rsy te t M oskiew ski, 
In s ty tu t F iz jo lo g ii A ka d e m ii 
N auk Lekarsk ich  ZSRR, O - 
gród Botaniczny, In s ty tu t B io 
chem ii p rzy  A kad em ii N a uk  
ZSRR i  inne in s ty tu c je  nau
kowe sto licy ZSRR.

G nrpa zagranicznych uczo
nych opuściła Moskwę, dn ia 6 
bm., udając się w  drogę po
w ro tną. Uczeni chińscy przed 
w yjazdem  do k ra ju  u d a li Się 
do Leningradu, by zw iedzić 
m iejsca, związane z życiem  i  
działa lnością Iw ana  Paw łow a.

NOW OCZESNE
BU D O W N IC TW O  

W  K A Z A C H S T A N IE
Na terenie całego Kazach

stanu ro zw ija  się współzawod 
n ic tw o o nowoczesną przebu
dowę au łów  i  w s i kazach
skich. W iosną ro ku  bieżącego 
w  m iastach re p u b lik i zasadzo
no 710.000 d rzew  i  870.C00 
krzew ów, w yasfa ltow ano i  wy
b rukow ano ponad 100.000 m  
kw . u lic  i  placów, założono 
dzies ią tk i k ilo m e tró w  w odo
ciągów  i  kana lizac ji.

W  p ierw szym  półroczu ro 
ku  bieżącego we wsiach w y 
budowano i  oddano do uży tku  
150 e lek trow n i, ponad 100 no
w ych k lubów , izb, czyte ln i, 
„czerw onych kąc ików ”  i  b i
b lio tek, 300 szkół, 80 ośrod
ków  lekarsk ich  i  szp ita li, 
7.700 dom ów m ieszkalnych. W  
170 Radach w e js k ic h  i  ponad 
200 kołchozach założono te le 
fony.

W  K O P A L N IA C H  
Z A G Ł Ę B IA  

M O S K IE W S K IE G O
W  ram ach w spółzaw odnic

tw a ku czci R e w o luc ji L is to 
padowej, załoga tru s tu  „M os- 
szachtstro j”  p rzedterm inow o 
zakończyła roczny plan prac 
budow lano-m ontażowych. W  
ciągu 8 m iesięcy uzyskano 
2.860 tysięcy ru b li akum u la 
c j i  ponadplanowych.

N O W A TO R ZY  — 
B U D O W N IC ZO W IE  M A S Z Y N

Tokarze — stachanowcy fa 
b ry k i budow y maszyn d la  
przem ysłu naftowego im. 
Szm idta w  Baku —  A l i  K a - 
sim ow, A nd rze j A kopow  i  
G rigo ri T om iński, zaczęli prze 
kazywać następnej zm ianie ma 
szyny b e z 'ic h  zatrzym yw ania . 
D z ięk i tem u w ydajność pracy 
znacznie wzrosła. We w rześniu 
oddzia ł m echaniczny w yko n a ł 
nadw yżkę p ro d u kc ji, w a rtośc i 
m iliona  ru b li. Za przyk ładem  
tokarzy, zaczęli rów nież prze
kazywać swoje m ło ty  w  r u 
chu kowale. v 

In ic ja ty w ę  tę podjęło w ie 
lu  ko w a li innych  przedsię
b io rs tw . W  fabryce budowy 
maszyn d la  przem ysłu n a fto 
wego im . S talina, przekazyw a 
nie maszyn i m ło tó w  bez ich 
zatrzym yw ania , pozw o liło  
zwiększyć p rodukc ję  w y ro 
bów o 10 proc.

O S IE D LA  KO ŁCH O ZO W E 
N A  ŁO T W IE

Rada M in is tró w  R e pu b lik i 
Ło tew sk ie j powzięła uchwałę
0 budow ie osied li kołchozo
wych. W sześciu pow iatach re 
p u b lik i, k tó re  na jbardz ie j u - 
c ie rp ia iy  z powodu w o jny, wy 
budu je  się w  Ciągu n a jb liż 
szych trzech la t 100 nowych 
osiedli kołchozowych. Rada 
aren' tekton iczna za tw ierdz iła  
p ro je k ty  dwóch typów  do
mów': trzy izbow e z werandą
1 dw uizbow e. Łącznie w- osie
dlach stanie okoio 3.300 do
mów.

W kołchozach przeprowadza 
się prace n iw elacyjne, a a r
ch itekc i opracow ują p ro je k ty  
przyszłych osiedli.

t
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Przemysł ciężki w ZSRR

Oddział mechaniczny Nóivo-Éramatorskiego Zakładu Budowy Maszyn

O dalszy rozw ój spółdzielczościi

i
!  Przebieg posiedzenia Naczelnej Rady Spół
dzielczej w  d n iu  4 bm. jeszcze raz u tw ie rd z ił 
t ia s  w  przekonaniu o słuszności i  celowości 
przeprowadzonej przed prżeSzłó rok iem  re 
o rgan izac ji s tru k tu ry  spółdzielczości i  w p rzę
gnięcia apara tu spółdzielczego do Narodow e
go P lanu  Gospodarczego.

Rozbudowa sieci sklepów  detalicznych, k tó 
rych  liczba sięga ju ż  31 tys., a sam ty lk o  
p rzy ro s t pó łroczny jes t znacznie wyższy od 

liczby  w szystk ich  sklepów spółdzielczych ja 
k ie  posiadaliśm y w  ro ku  1938; p ięc iokro tny  
w zros t —  w  ciągu nieca łych dwóch la t —  ilo 
ści p u n k tó w  skupu, k tó re  dokonały w  p le rw - 
sżylft pó łroczu b r. skupu w artośc i 73 m il ia r 
dów  zł, stosunek w zrostu  za trudn ien ia  (25 
proc.) do w zrostu ob ro tów  (64 proc.) i  p ro d u k 
c j i  (34 proc.) świadczący o poważnym  pod
n ies ien iu  w yda jności pracy; stałe pow iększa
n ie  się masy cz łonkow skie j w yraża jące j się 

dz is ia j cy frą  5 m ilio n ó w  zrzeszonych — 
w szystko to stanow i potw ierdzen ie p ra w d y  
o w ie lk ic h  m ożliwościach rozw ojow ych, k tó 
re  us tró j dem okrac ji ludow e j o tw o rzy ł przed 
spółdzielczością.

Spółdzielczość nasza w  toczącej się walce
0 uspołecznienie d y s try b u c ji w  mieście i  na 
iv ś i stała się potężnym  organizm em  gospodar
czym.

Osiągnięcia te  są szczególnie w ie lk ie , je ś li 
zważym y, że równocześnie w  k ra ja ch  ka p ita 
lis tycznych  wzmaga się nacisk ka p ita łu  f i 
nansowego na organizacje spółdzielcze. Opa
nowywane przez agentów w ie lk ic h  m onopoli, 
są one spychane do r o l i  w asalów  kap ita lizm u. 
P a tro nu ją  tem u zachodni reakc jon iśc i i  opor- 
tun iśc i, k tó rz y  dostawszy się do Y/ładz M ię 
dzynarodowego Z w ią zku  Spółdzielczego zro
b i l i  z jego organów  m arshallow ską maszynką 
do głosowania. ,

Poważne osiągnięcia naszej spółdzielczości 
lu do w e j, zwłaszcza w  dziedzin ie skupu p ro 
d u k tó w  ro lnych , zaopatrzenia chłopa w  a rty 
k u ły  konsum cyjnć 1 ś ro d k i p ro d u k c ji i  w  dzie 
dż in ie  zaopatrzenia ludności m iast, n ie  mogą 
nam  jednak  przesłaniać is tn ie jących  b ra ków
1 niedoihagań. N ie  mogą przesłaniać n a jb liż 
szej przyszłości, k tó ra  d y k tu je  nowe, bo jowe

zadania —  zadania na m ia rę  godną państwa 
budującego podstawy u s tro ju  Socjalistycz
nego..

Znalazło to  swój w yrd z  w  uchwałach N a
czelnej Rady Spółdzielczej.

W ykonaniu p lanu trzy le tn iego  i  w e jśc iu  
w  okres W alki o p lan  sześcioletni, m usi to 
warzyszyć niesłabnący w ys iłe k  wszystk ich 
p lacówek spółdzielczych i  ich  cen tra l nad po

w iększeniem  i  p lanow ym  rozmieszczeniem 
sieci d y s try b u c ji i  skupu; nad polepszeniem 

wyposażenia technicznego i  podniesieniem  
w iedzy zawodowej i  poziom u ideologicznego 

p racow ników . M usi towarzyszyć w a lka  o pe ł
ne w ykonan ie  zaplanowanych in w es tyc ji, o 
wzmożenie dyscyp liny  finansow ej, o obniże

nie  kosztów handlowych, o dalsze tęp ien ie 
ob jaw ów  m arno traw stw a i  b iu rokra tyzm u.

Poprzez ściślejsze pow iązanie pracy spó ł
dzielczości z ruchem  zawodowym  i  Z w ią z 
k iem  Samopomocy Chłopskie j, m usi przy jść  
rozszerzenie współzawodnictwa pracy i akc ji 
rac jona liza to rsk ie j, rozbudowa apara tu koń - 
t r o l i  społecznej i  ua k tyw n ia n ie  pracy grup 
hodowców i  p lan ta to rów .

W łaśc iw y asortym ent i  w łaśc iw a lo ka liza 
c ja  p ro d u kc ji spó łdzie ln i pracy, pow inny  
stw orzyć ze spółdzielczości p racy niezbędne 
ogniw o p rodukcy jne  uzupełn ia jące przem ysł 
państwpwy. Rozbudowie i  przebudow ie spół
dz ie ln i p racy i  rzem ieśln iczych pow inno to 
warzyszyć rozszerzanie spółdzielczości us łu 
gowej.

W ykonanie tych zadań m usim y oprzeć o 
szersze w yko rzystan ie  cennych doświadczeń 
Z w iązku  Radzieckiego.

W rogow ie P o lsk i Ludo w e j z nienaw iścią 
i  n iepokojem  patrzą na nasze zdobycze go
spodarcze i  społeczne w  spółdzielczości. Bę
dą oni p ró b o w a li para liżow ać je j pracę.

N akłada to  tym  w iększy obow iązek wzm o
żenia czujności klasow ej w  ruchu  spółdziel
czym: ua k tyw n ie n ia  naszych organ izacyj p a r
ty jn y c h  w  ty m  ruchu  d la  m o b iliza c ji wszyst
k ich  p racow n ików  i  członków  spółdzie ln i do 
w ykonan ia  dalszych zadań, W ytyczonych 
przez Naczelną Radę Spółdzielczą.

«

N o w y  o b r a z  ś w i a t a
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D LA

Jeszcze n iezbyt dśwno przy 
rów nyw a liśm y  Związek Radzie 
eki do g ran itow e j opoki; wzno
szącej się niewzruszenie wśród 
rozszalałego św ia ta  k a p ita li
stycznego.

A le  czasy się zm ieniają.
Obecnie, w  przeddzień 32 

rocznicy swego istn ien ia, Z w ią  
zek Radziecki staje przed nami 
ja ko  g ra n ito w y  szczyt wśród 
łańcucha gór.

Z zachodu przy legają do n ie 
go zaprzyjaźnione k ra je  demo
k ra c ji ludow ej, ze wschodu — 
W ie lk ie  Dem okratyczne Chiny 
i inne dem okratyczne k ra je  
A z ji.

Po d ru g ie j w o jn ie  św iatow ej, 
zakończonej zwycięstwem  Zw ią 
zku Radzieckiego nad zjedno
czonym i s iłam i re a k c ji ka p ita 
lis tyczne j, obszar socjalizm u i 
p raw dz iw e j dem okracji rozsze 
rz y ł się ogrom nie na k u li ziem
skie j. Obszar ten, n ie  ustępuje 
chyba co do rozm iaru  te ry to 
r iu m  znajdującem u się pod w ła 
dzą kap ita lizm u.

W  ostatecznym rachunku, jest 
to zwycięstwo Socjalistycznej 
R ew o luc ji Październikowej 
P rzy tym  bardzo znamienna jest 
tendencja rozw ojow a tego z ja 
w iska. Obszar socjalizm u n ie 
ustannie rozszerza się, obszdr 
kap ita lizm u  —, kurczy się. K tóż 
może zaprzeczyć tem u h is to
rycznem u fak tow i?  N ik t.

Nasi w rogow ie  uznają f a k t  
A le  jeszcze nie  mogą zdecydo
wać się na uznanie p r a w a .  
T ym  gorzej d la  nich. Bardzo 
trudno  p o k a z a ć  ślepemu jak  
Wygląda św iat.

Spoglądając wstecz, na 32 la 
ta przeżyte po socjalistycznej 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, w i 
dzim y, że bieg h is to r ii b y ł w ła 
śnie tak i, ja k i p rzew idz ie li i 
przepow iedzie li Len in  i Stalin, 
k ie ru ją c  się nauką M arksa i 
Engelsa I ro zw ija ją c  ją.

Jednakże m ów iąc ,,bieg h i
s to r ii“ , w yrażam y się niedość 
ściśle. H ito r ia  n ie  b iegnie sa
ma przez się. Tw orzą ją  ludzie 
A  zatem, w  ciągu 32 la t naród 
radziecki idz ie  tw a rd ym  k ro 
kiem , n ie  zbaczając, po d ro 
dze, k tó rą  p rzew idz ie li i  p rze
pow iedzie li Len in  i  S ta lin .

N aród radz ieck i tw o rz y  swo
ją  h is to rię  z pełną św iadom o
ścią. P row adzi go P a rtia  K o 
m unistyczna, k tó ra  dobrze w i
dz i zarówno drogę przed sobą 
jais i  to, co się dzie je po bo
kach. To znaczy, że naród ra 
dziecki jes t narodefn w i d z ą -  
c y m ,  a w zro k  narodu w  roz
w o ju  h is to rycznym  —  to na 
uka.

Zwycięstwo socjalizmu i 
prawdziwej demokracji ludo
wej, to zwycięstwo marksizmu- 
ien.iiizmu.

W  przec iw ieństw ie  do tego, 
każdy obserw ator burżuazyjny, 
spoglądając wstecz na 32 lata

życia k ra jó w  św iata k a p ita li
stycznego, zmuszony jest p rzy 
znać, że m in iony  okies d la  te
go św ista , to łańcuch niepo
wodzeń, błęaów, politycznego 
ekonomicznego bankructwo. 
W szystkie przepowiednie p ro 
roków  burżuazyjnych poniosły 
fiasko. Pótyżr.ć państwa impe.. 
ris.listyczne załam ały się, rzą 
dy w yw raca ły  się i  zapadały 
w  nicość, wszystkie- obietnice 
czynione narodom  okazywały 
się k łam stw em , słowem — h i
s toria  kap ita lizm u  obraca się 
ja k b y  w  zaczarowanym kole.

G dybyśm y n a k re ś lili drogę, 
k tó rą  przeszły przez ten okres 
narody .świata kap ita lis tyczne
go, to  o trzym a libyśm y pop lą
taną lin ię  pełną zygzaków. Bę
dzie to lin ia  pę tli, k tó ra  zaci
ska się coraz bardzie j. Tó d ro 
ga ślepców, k tó rzy  u tra c ili 
przewodnika. B łąka ją  się, Wpa 
da ją w  doły, toną w  błotach, 
zderzają się zę sobą, w padają 
w  rozpacz i  p rze k lin a ją  się na 
wzajem.

A bow iem  na rody te n ie  w i
dzą niczego przed sobą. N ie 
posiadaj ą one s p o j r z e n i a  
h i s t o r y c z n e g o ,  n ie  m ają 
niezbędnego zrozum ienia h i
storii. N ie  może go zresztą po
siadać klasa skazana na zagła
dę.

N iek tó rzy  obserwatorzy b u r-  
żuazy jn i zaczynają to rozu 
mieć, ale obaw iają się pow ie 
dzieć to o tw arc ie  i głośno. L ę 
ka ją  się p raw dy, ja k  w y ro ku  
śm ierci d la  siebie, d la  swego 
społeczeństwa.

N iedaw no ukazało się po an
gie lsku d rug ie  w ydanie ks iążk i 
s ir Bernarda Pares'a pt. „R o 
sja". A u to r książki nazywa Re
w o luc ję  Październikową — 
„d z ik im  eksperym entem “ .-Spot 
ka ł się on za to z naganą dzień 
n ika  „N e w  Y ork  T im es“ .

„Zwycięstwo Stalina —- p i
sze „ New York Times"  ■— 
może się komuś nie podobać:. 
Ale nazywanie socjalistycz- 
iié j rewolucji „dzikim ekspe
rymentem'” , jest co najmniej 
naiwnością, a ściśle mówiąc
— śmieszną głupotą. Więcej
—  fo  przejaw bezsilnej zło
ści.

•W momencie swego p ie rw 
szego tr iu m fu  w  ro ku  1917, so
c ja lis tyczna 1 Rew olucja  Paź
dziern ikow a is to tn ie  m ogła w y  
dawać się postronnem u obser
w a to row i eksperym entem , do
świadczeniem. Przecież n igdy 
do tego czasu n ic  podobnego 
nie zdarzyło się w  h is to r ii św ia 
ta. W szystkie poprzednie p ró 
by  prze jęcia W ładzy państwo
wej i  społecznej podejmowane 
przez klasę robotniczą, kończy
ły  się niepowodzeniem  1 poraż
ką p ro le ta ria tu . Na te j podsta
w ie  uczeni b u rżua zy jn i tw ie r 
dz ili, że socjalizm  jes t nieosią
galny. A le ' co tw ie rd z il i na 
uczyciele m arksizm u? T w ie r
dz ili, na podstaw ie dośw iad-

W  B erlin ie  powstaje demo
kra tyczny  rząd ogólnoniemiee- 
k i.  Powstanie tego rządu je s t 
Prżełomowym wydarzeniem  nie 
ty lk o  w  h is to r ii narodu nie
mieckiego. Będzie to wydarze
nie o lbrzym ie j w a g i dla całej 
E uropy, a zwłaszcza dla k ra 
jó w  bezpośrednio z N iem cam i 
sąsiadujących.

N iem iecka Rada Ludowa, 
k tó ra  rząd ten powołała do ży
cia, je s t organem niem ieckie j 
dem okracji, w yraz ic ie lką  tych  
s ił narodu niemieckiego, k tóre 
P tagną pokojowego i  p rzy jaz 
nego współżycia z sąsiadami.

Dem okraci niemieccy stoją 
na gruncie uchwał poczdam
skich. W ystępu ją z program em  
denazyfikac ji i  de m ilita ryzac ji 
N iem iec i  p rogram  ten rea lizu 
3ą w  radzieckie j s tre fie  okupa 
cy jne j. W iem y, że demokratycz 
n i przyw ódcy niemieccy we 
^schodnich Niemczech w ie lo 
kro tn ie  w  sposób w yraźny  i 
niedwuznaczny deklarow ali uz
nanie g ran icy  na Odrze i  N y 
sie jako g ran icy spraw iedliw e j, 
dran icy pokoju. W iem y, że m i
nio an typo lsk ie j nagonki w  T r i 
®°nii, z taką samą deklaracją 
śmiało 'w y s tą p ił przewodniczą- 
cy Kom unistycznej P a r t ii N ie- 
nr.ac M ax Eeimann.

Jest również fak tem  nieza
przeczalnym, że tego rodzaju 
U c h la ły  zapadały na masowych 
Piecach, że —  szczególnie we

T Y D Z IE Ń  NA A R E N IE  ŚW IA TA
Jeremi Starecci Niemiec, oświadczamy z 

całą stanoicczością, że grani
ca na Odrze i  Nysie jest gra
nicą pokoju",

Dem okraci niemieccy prze
c iw staw ia ją  się tendencjom roz 
bicia Niemiec. Bezprawne utwo 
rżenie przez Anglosasów m ario 
netkowego, faszystowskiego 
rządu w  Bonn postaw iło nie
m ieckie ko ła  postępowe Wobec 
konieczności u tworzen ia rządu, 
k tó ry  da w yraz dem okratycz
nej, pokojowej op in ii społeczeń 
stwa.

Rząd dem okratyczny, k tó ry  
powstanie w  B erlin ie , będzie 
m ia ł za sobą poparcie mas ludo 
wych nie ty lk o  wschodniej 
s tre fy  N iem iec ale i  kó ł postę
powych T rizon ii. Będzie on rzą 
dem ogólnoniem ieckim , u tw o
rzonym  na zasadach uchwał 
poczdamskich reprezentującym  
in teresy całego narodu.

Zdewaluowana Europa

T ło  kryzysu rządowego we 
F ra n c ji je s t zupełnie proste. 
Dewaluacja obniżyła i  ta k  n i
ską wartość rea lną zarobków 
mas pracujących. W śród robot 
n ików  i  urzędników rozległo 
się powszechne żądanie pod
w yżk i płac. Rząd nie rozw iąza ł 
te j sprawy. Po w ielodniowych, 
burz liw ych debatach —  m usiał 
się podać do dym is ji.

K ryzys  we F ranc ji u w yp u k lił 
k ilk a  ważnych i  charakterys
tycznych momentów,

^■schodriiej części k ra ju , demo- j . K ryzys  we F ra n c ji podkre-
cratyczne, pokojowe nastro je  
Eta5ą się udziałem  coraz szer- 
S25mh mas.

Na m an ifes tac ji pokojowej w 
. Zczecinie przedstaw icie l kole- 
■,ai'zy niem ieckich K u r t  Jaeger
stwierdził:
... jako przedstawiciele 
ty n ie c k ie j klasy robotrii- 

my, *ako członkowie

ś li ł s iłę  G eneralnej Konfedera 
c ji Pracy (CGT) i jedno litą  po
stawę francusk ie j k lasy robot
niczej.

K ryzys  ten zdemaskował raz 
jeszcze obłudę m in is trów  socjal 
demokratycznych. Gdy kwestia 
płac stanęła na porządku dzień 
nym, sekretarz P a r t ii Socjali
stycznej, Guy M olle t, w ys tąp ił 
pfseciwko podwyżce płac, a sta In is te r
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strow ie socja listyczn i. T ym  cza 
sem w zrasta ła  presja ze strony 
robotników , zrzeszonych w  roz
łam owej „Force O uvrière“ , a 
sekretarz te j organ izacji, A l
be rt Bouzanquet, zmuszony 
by ł oświadezyć:

„O ile place nie zostaną 
podniesione, i  o ile nie przy
wróci się um.ów zbiorowych, 
to przywódcy ,Force Ouvriè
re“  nie zdołają się przeciw
stawić woii dołów i  przyłożą  
się do strajków, organizowa
nych przez CGT“ ,

Przerażeni perspektywą zu
pełnej kom prom itac ji, m in is tro  
wie socjaldem okratyczni wystą 
p i l i w  rządzie przeciwko zamro 
źeniu plac. Równocześnie —  
przywódcy socjaldemokratycz
n i poszli jednak na rękę w ro 
gom klasy robotniczej, usiłu jąc 
podkopać jedność działania o r
gan izacji związkowych.

Na sprawie te j zaważył glos 
„ambasadora“  planu M arshal
la, H a rrim ana, k tó ry  publicz
nie „odradza ł“  rządom zachod
n ie j Europy przeprowadzenia 
podwyżki płac.

N iezależnie od , tego, w  ja k i 
sposób kryzys rządowy zosta
nie rozw iązany, faktem  jest, że 
stanowi on charakterystyczny 
objaw wzrastających sprzecz
ności, piętrzących się przed rzą 
darni „zdewaluowanej Europy“ .

A rgum en ty  i środki w ą tp liw e j 
wartości

W  warunkach w zrasta jącej 
aktywności klasy robotniczej w  
krajach marsha)lowskich spot
kało się dwóch specjalistów od 
te rro ru  policyjnego: francuski 
m in is ter spraw wewnętrznych 
„soc ja lis ta “  Móch i w łosk i m i- 

spraw wewnętrznych 
N ie  trudno się domy-

śleć. o czym  obradowały stu- 
p a jk i ^amerykańskie ha Europę. 
Jest jednak rzeczą nader w ą t
p liw ą, czy te rro r  po licy jny  zmu 
si robotn ików  do bierności wo
bec szerzącej się nędzy i  bezro 
bocia.

Równie w ą tp liw a  je s t sku
teczność argum entu, k tórego u- 
ży ł in ny  —  z ko le i b ry ty js k i 
m in is te r. W  przem ówieniu ra 
diowym , m in is te r w yżyw ien ia 
Strachey pocieszał A ng lików  
tym , że

. „Belgowie i  Włosi dostają 
leszcze o wiele mniej od nas 
do jedzenia",

W  południow ej K ore i rządzą
A m erykan ie  p rzy  pomocy te r
ro ru  i  p rzy  współudziale swych 
m arione tek z L i  Sy-m anem  na 
czele. Jednakże nawet korespon 
dénci anglosascy przyznają, że 
przytłaczająca większość lud
ności uznaje rząd ludowy, spra 
wujący władzę w  północnej Ko 
re i. W  k ra ju  is tn ie je  s ilny ruch 
oporu przeciwko m arionetkom  
am erykańskim .

N a poprzedniej sesji ONZ 
Stany Zjednoczone przeforso
w a ły  uchwałę w  sprawie u tw o
rzenia „ko reańsk ie j kom is ji 
ONZ“ , k tó ra  służy im  za para
wan do in te rw enc ji w  po łudnio
w e j części k ra ju . Obecnie ame
rykańska „m aszynka do gloso
wania“  postanow iła rozszerzyć 
kompetencje te j kom is ji.

Czy uda się jednak na dłuż
szą metę, wbrew w o li ludu u- 
trzym ać p rzy  w ładzy rząd, —  
k tó ry  ja k  s tw ie rdz ił delegat u- 
k ra ińsk i

„utrzymuje w stałym pogo 
touńu samoloty, aby na nich 
uciec do Japonii w razie wy
buchu ogólnego powstania 
ludowego“ . *

Dylemat chiński
M ówią, że czas je s t najlep-

szym lekarzem. K o ła  rządzące 
państw anglosaskich zdążyły 
się już  oswoić z m yślą, że Chiń 
ska Republika Ludowa je s t fa k  
tem. Zdają one sobie również 
sprawę, że w  razie nie nawięza 
nia  stosunków z rządem Mao 
Tse-tunga uc ie rp ią  przede 
w szystkim  ich własne interesy 
handlowe. Ze zrozum iałych po
wodów nie ła tw o im  jednak na 
ta k i k rok  się zdobyć.

A m erykański „W a ll Street 
Journa l“  stw ierdza z rezygna
cją :

„Komuniści chińscy panu
ją  w Chinach... Twierdzić ina 
czej, to znaczy po prostu od
rzucać oczywiste fakty".

Londyński „News Chronicie“  
w idz i to samo, ale obawia się 
—. i  to słusznie, że:

„...pojawienie się jeszcze 
jednego komunistycznego 
mocarstwa, w Radzie Bezpie- 
czeństwa zmieni stosunek sił 
io Lalce Success, przy czym 
nie będzie to bynajmniej 
zmiana na korzyść zacho
du"....

A le  cóż zrobić, je ś li —  ja k  
stwierdza „N ew  Statesman 
and N ation“ :

„Chińscy delegaci w Lakę 
Success nie reprezentują ni
kogo poza sobą... W 
Londynie i Waszyngtonie pa 
nuje opinia, że sprawa Chin 
została zdecydowana bez 
względu na to, czy nam się 
to podoba czy nie".

Korespondent londyńskiego 
„T im esa“ , mówiąc o proklam o
waniu Chińskiej Republiki L u 
dowej, stw ierdza:

„Był to m ment epokowy 
w historii. Nie może być wąt 
pHwGśOi, że jest to rząd, re
prezentujący nrasoie pół mi
liarda ludności C h in",

D. Zasławski
czeń rew o lu c ji, że zwycięstwo 
klasy robotniczej jest n ie u n ik 
nione; że zgodnie z praw em  roz 
w oju, socjalizm  zastąpi k a p i
ta lizm ; że dyk ta tu ra  p ro le ta ria 
tu  jest m am ien iem  powstania 
nowego społeczeństwa. Le n in  i 
S ta lin  nie im p ro w izo w a li w  
1917 roku.' R ealizow ali to, co 
zostało przew idziane i  zapowie 
dziane przez naukę m a rks i
zmu -  len in izm u, przez naukę 
rozw oju społecznego.-

Gdy doświadczenie zostanie 
potw ierdzone drogą g ru n to w 
nego i  wszechstronnego spraw 
dzenia, stdje się ono prawem . 
Doświadczenie socja listycznej 
R ew oluc ji P aździern ikow ej zo 
stało w ie lokro tn ie  sprawdzo
ne przez osiągnięcia S ta linów  
śkićh p ięcio latek, podczas wo 
jen 1917 i  1320 roku. podczas 
d rug ie j w o jn y  św iatowej.

Socja lizm  w  Zw iązku Ra
dzieckim  tę n ie  jest po p ro 
stu now y system «gospodarki 
narodowej. Jest to system 
Wyższego rzędu, system m a
jący bezsporną przewagę nad 
starym  systemem ka p ita lis ty 
cznym. Jest to ponadto ró w 
nie powszechna pod wzglę
dem swego rozw oju , wszech- 
św iatow o -  h istoryczna form a 
cja, taka ja k im ; w  swoim cza 
sie b y ły  form acje : n iew o ln i
cza, feodalno-pańszczyźniana 
i  kap ita lis tyczna. Socjalizm  
szerzy się na świecie podob
nie, lecz z nieporównanie 
większą głęb'ą i  szybkością, 
ja k  niegdyś sźerzył się kap i
ta lizm .

P rzeciw n icy m arksizm u 
przez d ług i czas pocieszali s'ę, 
że socjalizm  w  Z w iązku  Ra
dzieckim  jes t z jaw isk iem  w y 
ją tko w ym , że jest w łaśc iw o
ścią ty lko  narodu rosyjskiego, 
W w yn iku  osobliwego rozw o
ju  historycznego Rosji. Oczy
wiście is tn ie ją  osobliwości w  
h is to r ii Rosji, podobnie ja k  
is tn ie ją  one w h is to r ii każde
go narodu. N arody —  to zbio 
rowości twórcze i  każdy z 
n ich tw orzy  swoją h is to rię  po

T R Y B U N Y  L U D U “ )

swojem u. D latego żywem u na 
rodow i n ie  można narzucić 
obcych m u fo rm  życia. U s i
łu je  to rob ić, bez powodze
nia, im peria lizm . A le  socja
lizm  i  związana z n im  p ra w 
dziw a dem okracja  nie są 
obce ani jednem u narodowi. 
To, czego dokona ł naród ra 
dziecki, obaliw szy k a p ita li
stów i  obszarników , może do
konać każdy naród, je ś li ma 
ręce rozw iązane, jeże li ma o- 
czy, k tó ry m  na im ię  —  nau
ka rozw o ju  społecznego, m a rk  
s izm -len in izm .

P otw ierdza to rzeczywistość. 
K ra je  dem okrac ji ludow ej 
ko le jno  w kracza ją  na tę sa
mą drogę, po k tó re j już  da
leko w yp rzedz ił je  Zw iązek 
Radziecki. N a rody Polski, B u l 
ga rli, Czechosłowacji, R um u
n ii, W ęg'er, A lb a n ii, dzięki 
pomocy narodu radzieckiego, 
u w o ln iły  się od najeźdźców 
h itle ro w sk ich  I  od swej fodzi 
m ej bu rżuazji. N arodv te z po 
wodzeniem  bu du ją  gospodar
kę socjalistyczną.

K tó ż  dśfrtieli się tw ie rdz ić , bez 
przekręcania fak tów , że na ro 
dy te po pe łn iły  b łąd, w y ła 
m u jąc  się z ę rb ity  św iata k a 
pita listycznego? W  ciągu k ró t 
kiego czasu gospodarka na ro 
dowa w  k ra ja ch  dem okrac ji 
ludow e j przekroczyła  poziom 
przedw ojenny, dobrobyt naro 
dow y wzrasta, w a lu tom  nie 
grozi przym usowa dew a lua
cja, k ry z y s y  ekonomiczne i 
bezrobocie n ie  m ają  dostępu 
do tych  k ra jó w , za trzym u ją  
się u  ic h  granic, pozostają 
na kap ita lis tycznym  Zacho
dzie.

To są fa k ty , po tw ie rdza ją 
ce praw o historycznego rozwo 
ju  od kap ita lizm u  do socja
lizm u, poprzez d y k ta tu rę  k la 
sy robotn icze j i  dem okracji 
ludowej.

"W rogowie socjalizm u, ewła 
szcza c i spośród praw icow ych 
socjal -  dem okra tów , usiłow a
l i  pocieszać siebie i  oszukać 
innych gadaniną o tym , że 
k ra je  dem okrac ji ludow ej to 
„m ele k ra je “ , k tó re  w pad ły

ja kob y  w  zależność od Z w iąz
ku Radzieckiego.

N ie  m am y potrzeby prosto
wać tych oszczerczych bu jd . 
P rostu je  je  oszałam iająco szyb 
ko życie. N a jw iększe na świe
cie pod względem  liczby lu d 
ności państwo, C h iny, ob a li
wszy w ładzę zaprzedanych 
im p eria lis tom  chc iw ych  i  
bezecnych kap ita lis tów , wesz
ło  na drogę de m okra c ji lu 
dowej, na drogę w iodącą do 
socjalizm u. W spania łe zw y 
cięstw o narodu chińskiego 
jes t zarazem wszechświato
wym , h is to rycznym  zwycięst_ 
wem  n a u k i rozw o ju  społecz
nego, je s t zwycięstwem  nau
k i Len ina  i  S ta lina  o dro
gach w a lk i o socjalizm .

„W szystk ie  d ro g i prowadzą 
do kom un izm u“  j— pow iedzia ł 
tow. M oło tow . T a k  jes t — 
w szystkie drogi, w e wszyst
k ich kra jach .

Zw yc ięstw o narodu ch iń 
skiego stało się niespodzianką 
dla ślepców burżuazji- N a b ili 
sobie guza na „ch iń sk im  m u 
rze“ , k tó ry  ju ż  dawno prze
stał byś m urem  h is to ryczne
go zacofania. W zw ycięstw ie  
narodu chińskiego nie  ma n ic  
nieoczekiwanego dla  nas. W ie 
dzie liśm y, że zwycięstwo to  
p rzy jdz ie , oczekiwaliśm y go, 
po w ita liśm y  je  i  c ieszyliśm y 
się n im  ja k  naszym zwycię
stwem, ponieważ chińska re 
w o luc ja  je s t dziecięciem so
c ja lis tyczne j R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j.

Jak  n ieogarn iona wyżyna z 
w yso k im i przełęczami gór 
wznosi się te ry to r iu m  soc ja li
zmu nad b ło tn is ty m i n iz in a 
m i kap ita lizm u , nad jego w y 
sycha jącym i wodam i. W  cen
tru m  tego te ry to r iu m  socja
lis tycznego obejm ującego dw a 
kon tynen ty , cieszy w zrok  na
rodów  całego św ia ta  W ie lk i 
Zw iązek Radziecki, dum a i  
nadzieja ca łe j postępowej 
ludzkości.

W szystkie d rog i w iodą do 
kom unizm u i  ty m i drogam i 
podążają na rody św iata pod 
k ie row n ic tw em  Wodza na ro 
dów w ie lk iego  Stalina.

Cegielski“  walczy o p ian
Krystyna WiguraZbliżam y się do końca roku 

1949, k tó ry  je s t zarazem osta* 
tn im  rok iem  planu trzy le tn ie 
go. W iele poszczególnych prze 
m ysłów  złożyło ju ż  m eldunki 
o jego przedterm inow ym  w y 
konaniu. Pozostałe walczą o 
plan, s tara jąc się o przyśp ie
szenie te rm inu  wypełn ienia za 
dań.

K rzyw e  p rodukc ji przem y
słów są wypadkową osiągnięć 
poszczególnych ich zakładów 
pracy. Od wykonania planu 
przez te  zakłady —  zależy o- 
gó lny w y n ik  osiągnięć danej 
gałęzi przem ysłu.

*
Obliczenia z s ie rpn ia  w yka 

za ły , że procent wykonania 
p lanu przez Zak łady „C eg ie l
skiego“  w  Poznaniu, w  ciągu 
7 miesięcy br. tiie  osiągnął 
przew idzianej wysokości.

Zakłady „Cegie lskiego“  są 
jednym  z na jw iększych kom 
pleksów fab rycznych w  Pol
sce, ta k  poci względem donio
słości p ro du kc ji (parowozy, 
wagony, o b ra b ia rk i) , ja k  i  l i 
czebności załog i. W ięc ju ż  dro 
bne nawet stosunkowo zaha
mowanie tem pa p rodukc ji na 
tym  odcinku —  je s t a la rm u ją 
ce i  zmusza do poszukiwania 
źródła niedociągnięć.

*
W  roku  1947, gdy Zakłady 

„Cegielskiego“  dopiero w kro 
czy ły  na drogę no rm alne j p ro
dukcji —  procent wykonania 
planu rocznego (w  wartości, 
w g cen 1937 r .)  w yn iós ł 85 
proc.

W  roku  1948 plan został wy 
konany z nadwyżką 15 proc.

Jak w yn ika  z powyższego— 
Zakłady „Cegielskiego“  w yka
za ły duży rozmach rozwojowy, 
k tó ry  pozwalał na szersze p la 
nowanie i  podejmowanie dale
kosiężnych zobowiązań. W  
kw ie tn iu  b r. załoga na ogól
nym  zebraniu produkcyjnym  
podjęła zobowiązanie wykona
nia planu rocznego do dnia 1 
grudn ia 1940 r. Ponadto zobo
w iązała się wykonać do dn. 31 
grudriia  br. 6,7 proc. ponad 
pian.

Gdy w  czerwcu, na skutek 
nadejścia nagłych zamówień, 
konferencja dyrekto rów  w Zje

dnoczeniu Przem ysłu Taboru 
i  Sprzętu Kolejowego, uchwa
l i ła  podnieść wartość planowa 
tlej p rodukc ji —  załoga pod
trzym a ła  swe kw ietniowe zo
bowiązanie w  ca łe j pełn i. No
rm  uchwała za łog i zaw ierała 
wszakże jedno zastrzeżenie: 
„W yproduku jem y zwiększoną 
ilość parowozów pod w arun
kiem, że dostawcy do 1 lipca 
nadeślą w szystkie potrzebne 
części“ .

Na własne s iły  załoga mo
gła  liczyć, św ie tny rozw ój 
współzawodnictwa pracy i  ra 
c jona liza torstw a, doskonałe o- 
Siągnięcia p rzy  rea liza c ji zo
bowiązań podjętych dla uczczę 
nia  1 M aja, Kongresu Zw. Za
wodowych i  Święta Odrodze
nia  —  w skazyw ały, że załoga 
chce 1 p o tra f i podnieść w yd a j
ność swej pracy.

A le  zastrzeżenie o dosta
wach nie było  bezpodstawne. 
Już przedtem  „C egie lski“  m ia ł 
trudności w  te j dziedzinie. A  i 
tym  razem obawy załog i i kie 
row n ic tw a również okazały się 
uzasadnione.

*

Na „Cegie lskim “  poczynając 
od gabinetu dyrekto ra , a na 
kuźni kończąc, od personelu 
technicznego i  do n iew ykw a li
fikow anych robotn ików  —  sta 
le s łyszy się teraz zdanie: 
„Dostawca naw a la ” .

Huta, k tó ra  jest jednym  z głów  
nych dostawców podstawo
wych m ateria łów  dla „C eg ie l
skiego” , nie w yw iązu je  -się na 
czas z zobowiązań. Inne hu ty , 
nie p rzysy ła ją  termin>e n ie 
zbędnych części. To samo do
tyczy zakładów  od lew nic tw a 
białego, zakładów  p ro d u ku ją 
cych żeliw o szare itd . itd .; nie
dostateczna i rreskoordynow a- 
na jest rów nież dostawa ło 
żysk ku lkow ych .

Wrzesień zastał „Cegielskie' 
go“  w toku „nadganian ia“  pla 
nu. A le  i we wrześniu nie na
deszły awizowane blachy ko
tłow e, od których zależy zmon 
towanie parowozów.

Spadek ilości zaplanowa

nych pewnych typów  rekom 
pensuje się zwiększaniem iloś 
ci innych. Pozwala to  na w yko  
nanie p lanu -wartościowego, 
lecz nie asortym entu. Ponadto 
przerzucanie się od jednego do 
drugiego typu , przeryw anie 
roboty w  trakc ie  je j w ykony
wania— m usi hamować tempo 
pracy,

W  Skom plikowanej maszyna 
r i i  o lbrzym ich Zakładów „Ce
gielskiego“  —  zagadnienie do
staw  stanow i w  te j ch w ili je 
den z najsłabszych punktów .

Zachwianie p lanu „C eg ie l
skiego“  je s t konsekwencją 
przede w szystk im  „wąskiego 
ga rd ła “ , k tó re  u tw orzy ło  się 
w  zakładach, dostarczających 
niezbędny m a te ria ł i  części i  
n iedociągnięć w  pracy apara
tu  dystrybucy jnego  C e n tra li 
Technicznej i  W arszawskiej 
C e n tra li Zaopatrzenia.

*
Załoga „Cegielskiego“  stara 

się w łasnym  przemysłem zara 
dzić trudnościom.

Łożyska ro lkowe zaczęto w y 
rabiać na m iejscu, nie ogląda
jąc się na zwódne dostawy. 
Wobec niedostatecznej dosta
w y żeliwa szErego — urucho
miono na „C eg ie lsk im “  własną 
odlewnię. Gdy zawodzi trans
po rt — samochody „C egie l
skiego“  w yruszają po odbiór 
m ateria łów .

Te Wszystkie dodatkowe ro
boty są oczywiście dla Z akła
dów „Cegie lskiego“  obciąże
niem, odryw a ją je  bowiem od 
w ykonyw ania w łaściwych za
dań. świadczą one jednak o 
zdrowej tendencji do wa lk i z 
przeszkodami, o am bicji w y 
pełnienia pcujętych zobowią
zań. «

W tym  w ys iłku  — załogi 
hut i innych zakładów-dostaw
ców, w inny dorównać załodze 
„Cegielskiego“ . Powinny z ta 
ką samą energią zwalczać wła 
sne, obiektywne trudności, z 
tak im  samym uporem walczyć 
o plon. Bo pian, jego wykona
nie — to wspólna sprawa ca
łego przem ysłu, wszystkich ja 
go orniiw.
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Jeszcze o p racy 
ag ita to rów  p a rty jn ych

W nr. 857 Trybuny Ludu"  
Ukazał się artykuł o pracy 
powiatowych instruktorów  
partyjnych. A rtyku ł ten po- 
‘daje przykłady niewłaściwej 
pracy instruktorów, opiera
jąc się na faktach podanych 
przez tow. Piotrowskiego z 
powiatu Starogard. W związ
ku z tym nasuwa mi się k il
ka uwag.

Rzeczywiście zdarzają się 
wypadki, kiedy instruktor 
nie wnikając głębiej w stan 
rzeczy organizacji partyjnej 
na danym terenie pochopnie 
wyrokuje: „ To jest ile , a 
tamto nie dobrze“ . Ale na o- 
gół są to wypadki raczej spo 
radyczne i nieraz — rezultat 
przepracowania.

Niezależnie jednak od tych 
jaskrawych wypadków nie
właściwej pracy instrukto
rów i  innych błędów jakie po 
pclniają, trzeba stwierdzić, 
że postępowanie niektórych 
Komitetów Powiatowych nie 
ułatwia pracy instruktorom.

Bardzo często urzędy i  in 
stytucje powiatowe dzwonią 
do sekretarza KP lub przysy 
ła ją  zaproszenie na takie 
czy inne zebranie, konferen
cje czy odprawy, prosząc o 
przedstawiciela Komitetu Po 
wiatowego. Nie mówię tu o 
zebraniach, gdzie przedstawi 
ciel KP jest pożądany i ko
nieczny. Ale o takich, gdzie

bez niego można s łf doskona 
łe obejść. Oto przykład: a- 
gronom powiatowy przysyła 
do KP pisemko z prośbą o 
wysłanie przedstawiciela. 
Czytam: W związku z komi
syjnym przeglądem buhajów 
i wydawaniem licencji, prosi
my wydelegować przedstawi 
cielą KP na godz. 10 do 
Krzywinia, na godz. 1% do 
Kamieńca, na H  do Szmigla 
Ud“ . Odległość od jednej 
miejscowości do drugiej • 
jo  kilometrów, a instrukto
rów KP jest tylko dwóch.

Takie oto zaproszenia bar
dzo często pochłaniają nam 
znaczną część dnia robocze
go i  przeciążają zbytecznymi 
obowiązkami. Jesteśmy na
wet często pozbawieni moż
ności czytania gazet. Nie poz 
wala to często na poszerza
nie swoich wiadomości, na 
uzupełnienie wykształcenia.

W szkołach wojewódzkich 
i  centralnych coraz więcej u- 
czy się instruktorów, ale to 
nie rozwiązuje sprawy ich po 
litycznego kształcenia. Korni 
tety Powiatowe muszą się 
głęboko zastanowić jak zor
ganizować systematyczne sa- 
m-okształcenie instruktorów.

Bolesław Nomosach 
Instruktor KP PZPR 
pow. Kościan 
woj. poznańskie

Władze kościelne nie odpowiadają...

R o b o tn icy  h u t ś ląskich dysku tu ją  
z p ro feso ram i P o lite c h n ik i

Czterdziestu przodowników I 
p racy i  rac jona liza torów  —  ro 
bo tn ików  h u ty  „P okó j“ , „F lo 
r ia n “ , „Bankow a“  i  innych —  
wzię ło  udz ia ł w  zebraniu na 
Politechnice ś ląsk ie j, w  czasie 
k tórego ad iunkt Zakł. Badania 
M a te ria łów , inż. Mołodecki, 
■Wygłosił dla robo tn ików  p ierw  
szy a projektowanego cyklu 
re fe ra tó w  na tem aty  technicz
ne. In ic ja tyw a  tego rodzaju 
spotkań naukowców z robo tn i
k a m i rzucona została na wspól
ne j kon fe renc ji profesorów Po
lite c h n ik i Śląskięj i rac jon a li
zatorów, k tó ra  odbyła się n ie 
dawno w  ka to w ick ie j „T ry b u 
nie Robotniczej“ .

P ow itan i serdecznie przez 
p ro f. Szyrajewa robotn icy w y 
słucha li z zainteresowaniem 
kró tk iego  i  treściwego re fe ra tu  
o technice pom iarów  w arszta to  
wych, po czym zw iedz ili p ra 
cownie i  labo ra to ria  Politechni 
k i,  zapoznając się z ca łym  sze
reg iem  urządzeń badawczych. 
Po pokazie odbyła się ożyw io
na dyskusja. W  trakc ie  dysku
s ji rac jona liza to rzy  i  przodow
nicy  poruszali szereg proble
m ów technicznych, w  k tó rych  
rozw iązaniu pomagać im  będą 
ludzie nauki.

Tematem następnych re fe ra 
tów  będą zagadnienia, k tóre 
wysuną sami robotn icy.

Sprawa stałej polskiej administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich nie jest uregulowana. Pracę duszpasterską prowa
dzą na tych ziemiach tymczasowi administratorzy apostolscy. 
Ta „tymczasowość" godzi w uczucia narodowe i religijne 
miejscowych katolików, którzy dają temu wyraz na zebra
niach rad parafialnych.

Zebrania tak ie  od by ły  się o- 
statn io w  w ie lu  m iastach, m ia 
steczkach, wislach i  osiedlach.
Zebrani zab ie ra li głos w  dys
k u s ji i  u ch w a la li rezolucje.

I  ta k  na zebraniu w  p a ra fii 
K o ty  gm. T w oróg  uchwalono 
rezolucję, w  k tó re j m. Inn, czy
tam y:

„M ieszkam y tu  na naszej 
O po lskie j Z iem i z dziada pra 
dziada. T u  po łoży li kości na
si przodkowie. Przez w ie k i 
całe lu d  tu te jszy op ie ra ł się 
naporow i germ aństwa. P a
m ię tam y dobrze powstania 
ś lą s k ie / W  czasie p leb iscytu 
zadokum entow aliśm y żywo 
naszą polskość, głosując 
Macierzą.

D latego d z iw i nas, że w łaś 
n ie  na Opolszczyźnię jest je 
szcze dotychczas u trzym yw a 
n y  stan tymczasowości w  hie 
ra rc h ii kościelnej...

P ros im y  zatem najwyższe 
w ładze kościelne o zam iano
w anie  na ca łym  obszarze Sią 
ska Opolskiego stałych p ro 
boszczów.

Jesteśmy wdzięczni Rządo
w i P o lsk i Ludow ej, że zabez
p ieczył dekretem  swobodę 
w yznań i  p ra k ty k  re lig ijn ych .
Jesteśmy wdzięczni, że odbu 
do w u je  się nasze ś w ią ty 
nie...“
Rezolucję tę podpisał ks. pro 

boszcz R ata j oraz liczn i pa ra 
fian ie , k tó rzy  jednogłośnie u - 
c h w a lili rezolucję.
, K a to licy  w  Szczytnie w ys to 
sow ali na zebraniu lis t do p ry 
masa W yszyńskiego prosząc o 
stałe nom inacje dla b iskupa i 
proboszczów diecezji w a rm iń 
sko -  m azurskie j. W liśc ie tym  
czytam y:

„Dotychczasowy stan rze
czy stwarza pozory tymczaso 
woścl w  dzia ła lności naszych

B rygady in s tru k to rs k ie  uczą 
ulepszonych m etod pracy

Główny K o m ite t Współzawod 
n ic tw a P racy P rzem ysłu Pa
pierniczego popu laryzu je przez 
brygady in s tru k to rsk ie , składa 
jące się z najlepszych przodow
n ików  pracy i  rac jonalizatorów , 
na jbardz ie j celowe m etody pra 
cy.

B rygady in s tru k to rsk ie  orga 
n izu ją  w  poszczególnych zak ła 
dach specjalne narady tech
niczne i  załogowe oraz pokazy 
na k tó rych  zaznajam ia ją  robot 
n ików  ze sw ym i metodam i, 
dzięki k tó ry m  uzyska li większą 
wydajność pracy.

T ak np, do fa b ry k  w  K lu 
czach i  M yszkow ie udała się 
5-osobowa brygada in s tru k to r
ska z fa b ry k i we W łocławku. 
B rygadzie te j przewodniczył 
rac jon a liza to r Tadeusz M ilczar 
ski, którego pom ysł zastosowa 
n ia  p rzy  s trugan iu  drzewa spe
c ja lnych kozłów  oraz ośników 
p rzyczyn ił się do podniesienia

duszpasterzy na Ziem iach Za 
chodnich oraz zachęca n ie 
m ieckich  rew iz jo n is tó w  do 
gw a łtow nych  napaści na na 
sze p raw a do piastowskich 
gran ic  na Odrze i  Nysie. Je
steśmy głęboko przekonani, 
że słowa nasze podyktow ane 
w ie lką  troską o dobro Kościo 
ła  i  szerokich rzesz k a to likó w  
P olaków  na Z iem iach Za
chodnich, ja k  i  o dobro całe
go Narodu Polskiego spotka- 

. ją  się z aprobatą Waszej E- 
m inencji. Ż y w im y  p rzy  tym  
nadzieję, iż  prośba nasza zo
stanie w  na jb liższym  czasie 
przychy ln ie  załatw iona przez 
najwyższe w ładze koście l
ne...“
L is ty  o podobnej treśc i w y 

s ła li pa ra fian ie  Samborowa, 
N idz icy i  innych  m iast i  osiedli 
Z iem i W arm ińsko-M azursk ie j.

K a to lic y  p a ra fii W ie lba rk  w  
liśc ie do prym asa W yszyńskie 
go domagają się stałej nom inac ji 
dla proboszcza w  ich p a ra fii ks 
Dom agały, ja k  rów nież m iano 
w ania  tymczasowego a d m in i
s tra tora d iecezji w a rm ińsko - 
m azursk ie j — sta łym  bisku 
pem te j diecezji.

W ich liśc ie czytam y m. in .: 
„P o pięciu la tach po lsk ie j 

ad m in is tra c ji państwowej, 
na naszych prasta rych zie
m iach nastąp iła  ca łkow ita  
s tab ilizacja  życia państwowe 
go i  re lig ijnego . Z n ikn ę ły  
wszelkie różnice dzie ln icowe 
i  nastąp iło  ca łkow ite  zespole 
nie tych ziem z resztą M a 
cierzy. Jedynie działa lność 
po lskich duchownych nosi 
cha rak te r tymczasowości, co 
d la  dobra nas ka to likó w  - 
Polaków  jest n iezrozum iałe i 
szczególnie p rzyk re “ ...
Na zebraniach i  w iecach pa 

da ją  charakterystyczne w y p o 

wiedzi. Oto typow a w yp o 
wiedź, k tó rą  da ł Józef B u d re j-  
ko  chłop ze w s i O lsztynka.

— „T a  ziem ia rdzennie p o l
ska przez d ług ie  la ta  jęczała 
pod ciężkim  bu tem  Prusaka — 
pow iedział Budre jko . O bfic ie 
zroszona k rw ią  tysięcy P o la
ków  w róc iła  przed czterema la 
ty  do Macierzy.

—  We wsiach i  m iastach 
b rzm i znów m owa polska. Jed 
nakże zw ierzchn ikam i lu dn o 
ści ka to lick ie j są nada l du
chow n i niem ieccy p rzebyw a ją 
cy w  Niemczech. W ładze k o 
ścielne nie  za tw ie rd z iły  dotych 
czas na stanowiska sta łych pro 
boszczów księży -  Polaków.

— Stan ten nie jest d la  nas 
obojętny — m ó w ił da le j: T y m 
czasowa adm in is trac ja  koście l
na da je naszym w rogom  broń 
do rę k i w  ich ob łudnej p o lity 
ce mącenia poko ju  światowego. 
Ziemie, k tó re  zam ieszkujem y, 
są od w ieków  polskie, na zaw 
sze związane z M acierzą, m u 
szą m ieć polską stałą adm in i 
strację kościelną. Czy władze 
kościelne m yślą inaczej, nie 
m ianu jąc stałe j po lsk ie j adm i
n is tra c ji koście lnej na Z ie 
m iach Zachodnich?

Bo jakże można inaczej zro 
zumieć zajęte przez n ich  stano 
w isko  w  te j sprawie?

Słowa B u d re jk i t r a f i ły  do 
wszystkich. Jednogłośnie u 
chw alono treść lis tu  do P rym a 
sa Polski. Na w ie lk ich  a rk u 
szach papieru składano pod l i  
stem podpisy:

„M y , p a ra fia n ie  p a ra fii 
rzym sko -  k a to lick ie j w  O l
sztynku — czytam y w  liście
— na zebraniu przeanalizowa 
liśm y  sytuację publiczno i  fo r  
m alno -  p raw ną naszej pa ra 
f i i ,  k tó ra  ciągle jeszcze nosi 
cha rakte r tymczasowości...

Z iem ie po lskie M azury i 
W arm ia weszły w  nasze po-

Jesień na Podhalu

W Państwowej Szkole Mleczarskiej
Rzeszów dostarcza fachowców całemu krajowi

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

wydajności przeciętn ie o 50%  
W  w y n ik u  zastosowania ulep
szonych urządzeń oraz m etody 
pracy, stosowanej przez b ryg a 
dę in s tru k to rską  z W łocławka, 
rob o tn ik  fa b ry k i w  Kluczach 
ob. F ranciszek M ol, w y ra b ia ją  
cy dotychczas przecię tn ie ok. 
140 proc. norm y, w ykona ł 173 
proc. norm y, zaś rob o tn ik  E d
w ard  Pasternak, w yrab ia jący 
100 proc. norm y, podniósł swą 
wydajność o 16 proc.

W  fabryce w  Czańcu baw iła  
brygada in s tru k to rska  przodow 
n ików  pracy z fa b ry k i w  Mysz 
kowie. In s tru k to rz y  odbyli na
radę z robo tn ikam i oraz zade
m onstrow a li swoje m etody pra 
cy. W raz z brygadą in s tru k to r 
ską pracow ał zespół fob o tn i- 
ków  fa b ry k i w  Czańcu, k tó ry  
do ch w ili obecnej w ykonyw a ł 
jedynie 100 proc. norm y. Już w 
pierw szym  dniu pracy rob o tn i
cy czanieckiej fa b ry k i wykona
l i  112,5 proc. norm y.

*  I Í B A J I J
i W  K ILK U  WIĘKSZA)

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  M IĘ D Z Y
O D D Z IA Ł A M I T P P R

O d d z ia ł G ro d z k i T P P R  w  Pozna 
n iu  w e z w a ł w  M ie s ią c u  P o g łę b ie 
n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o  -  R ad z ie c 
k ie j  do w s p ó łz a w o d n ic tw a  T P P R  
■we W ro c ła w iu . W s p ó łz a w o d n ic tw o  
o b e jm u je  tw o rz e n ie  n o w y c h  k ó ł,  
o rg a n iz o w a n ie  im p re z , o d c z y tó w , 
k u rs ó w  i tp .

U .S . L E C Z Y  G Ó R N IK Ó W  
Z  W A Ł B R Z Y C H A

W  m y ś l za rząd ze n ia  M in is te rs tw a  
P ra c y  i  O p ie k i S p o łe czn e j, ubez 
p ie c z a ln ie  spo łeczne  d z ia ła ją c e  na 
te re n ie  Z a g łę b ia  W a łb rz y s k ie g o , 
p rz e ję ły  od w a łb rz y s k ie j e ksp o zy 
tu r y  S p ó łk i B ra c k ie j w  T a rn ó w  - 
s k ic h  G ó ra c h  u b e zp iecze n ie  g ó rn i 
k ó w  i  ic h  ro d z in  na w y p a d e k  cho 
ro b y  i  m a c ie rz y ń s tw a . O becn ie  
p o m o c y  le k a rs k ie j 1 z a s iłk ó w  b ę 
dą u d z ie la ły  na ty m  te re n ie  A-y- 
łącz r.ie  u b e z p ie c z a ln ie  spo łeczne.

K O B IE T A  P R E Z E S E M  
P O W . Z A R Z . Z S C h

N a s ta n o w is k o  p rezesa P o w . Z a 
rz ą d u  ZS C h  p o w . b rz e z iń s k ie g o  po 
w o ła n a  zosta ła  a k ty w is tk a  H e lena  
C u p ro w a , c ó rk a  m a ło ro ln e g o  c h ło  
pa. B ie rz e  ona c z y n n y  u d z ia ł W 
ż j c iu  p o li ty c z n y m  1 spo łecznym ; 
p a s tu je  szereg o d p o w ie d z ia ln y c h  
fu n k c j i  w  szeregach  S tro n n ic tw a  
L u d o w e g o , Z w ią z k u  S a m op o m o cy  
C h ło p s k ie j i  T o w . P rz y ja c ió ł D z ie  
c i. Z  je j  in ic ja t y w y  m . in .  pow s ta  
i y  w  p o w . b rz e z iń s k im  n ow e  dzie  
c ft^e  i  p rzed szko la  o raz  u ru c h o -  

m  ono w z o ro w e  k u c h n ie  m leczn e .

2U  TY S  K L IE N T Ó W  O B S Ł U Ż Y Ł  
W E  W R Z E Ś N IU  P D T  W  K A T O 

W IC A C H
P o w sze ch n y  D o m  T o w a ro w y  w  

K a to w ic a c h  w y k o n a ł w rz e ś n io w y  
p la n  o b ro tó w  w  U 2'5 p ro c ., osią
g a ją c  o k o ło  233 m ilio n ó w  z ł. o b ro 
tó w ' t j .  ponad  50 m ilio n ó w  z ło 
ty c h  w ię c e j n iż  w  s ie rp n iu  b r .

w e
e le rp -

L tc z b a  k l ie n tó w  w z ro s ła  
w rz e ś n iu  w  p o ró w n a n iu  z 
n ie m  o 63 ty s ią c e , o s ią g a ją c  253 
ty s . W y n ik i  te  u z y s k a n o  d z ię k i 
o d p o w ie d n ie m u  z a o p a trz e n iu  D o 
m u  T o w a ro w e g o , o ra z  w s p ó łz a 
w o d n ic tw u  p ra c y , w  k tó r y m  b ie 
rz e  u d z ia ł 100 p ro c . p e rs o n e lu  
P D T .

J U N A C Y  D O L N O Ś L Ą S C Y  
D L A  W A R S Z A W Y

M ie js k ie  i  w ie js k ie  h u fc e  „S F “  
w  o k re s ie  M ie s ią ca  O d b u d o w y  
W a rs z a w y  z e b ra ły  w  w o j.  w ro c 
ła w s k im  o k . 400 ty s . z ł. o ra z  o k . 
30 ty s . s z tu k  c e g ły  i  o k . 8 to n  
z ło m u  u ż y tk o w e g o .

P ie rw s z e  m ie js c e  w  a k c ji  z b ió r 
k i  na  o d b u d o w ę  s to l ic y  z a ję ła  po 
w ia to w a  ko m e n d a  „ S P "  w  D z ie r
ż o n io w ie . S pośród  h u fc ó w  w y ró ż 
n i ł  s ię  h u f ie c  w ie js k i  g m in y  O - 
w ie s n o , k tó r y  n ie z a le ż n ie  od  z b ió r  
k i  p ie n ię ż n e j, p rz e k a z a ł W arsza
w ie  4 to n y  z ło m u  u ż y tk o w e g o .

IM P R E Z Y  S P O R T Ó W *
W  G D A Ń S K U

Z  O K A Z J I 5 -L E C IA  M . O.
Z a rzą d  W o je w ó d z k i ZS „ G w a r 

d i i "  w  G d a ń sku  o rg a n iz u je  w  d n iu  
9 b m . szereg im p re z  s p o r to w y c h  
d la  uczczen ia  5 ro c z n ic y  is tn ie n ia  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j.

W  d n iu  ty m  odbędą  s ię  ró w n ie ż  
w y ś c ig i k o la rs k ie  na d ys ta n sa ch  75 
25 i  15 k m ., t u r n ie j  b ły s k a w ic z n y  
p i ł k i  n o ż n e j, z u d z ia łe m  re p re z e n  
ta c j l  k ó ł  s p o r to w y c h  W O P , K B  W, 
U B  i  M O  o ra z  tu r n ie j  s ia tk ó w k i. 
W s z y s tk ie  w s p o m n ia n e  z a w o d y  
z o rg a n iz o w a n e  zostaną  w  G dań 
sku .

N a m ie js c o w y m  s ta d io n ie  w  G d y  
n i,  „G w a rd ia "  u rząd za  w y ś c ig i na 
ż u ż lu , z u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  
..Z w ią z k o w c a "  (G d a ń sk), „ S ta l i "  
(E lb lą g ), „ Z a to k i "  (P u c k ), „G w a r  
d l i “  (B ydgoszcz) i  „ U n i i  — O lim 
p i i “  (G ru d z ią d z ).

Istn ie jące od 46 la t Państwo
we Liceum  M leczarskie na Sta 
ro-mieściu (kcło Rzeszowa) 
kszta łc i fachowców m leczar
sko -  serowarskich d la  całego 
k ra ju . W  ciągu 2 -le tn ie j nauk i 
uczn iow ie zapoznają się g ru n 
tow n ie  z w szystk im i dzia łam i 
wytw órczości i  przem ysłu m le 
czarskiego, szkoląc się w  now o
cześnie urządzonej zakwaszal- 
ni, m asłowni, serowni, kaze- 
in ia rn i itd .

Zgodnie z planem  naukę roz
poczęto w  d ru g ie j po łow ie bm., 
obejm ując n ią  44 uczniów  po 
2-u le tn ie j praktyce sk ie row a
nych przez spółdzielnie z ca łe j 
Polski.

Rozpoczęcie regu larnych za
jęć poprzedził rem ont całego, 
w ie lk iego kom pleksu zabudo
wań szkolnych. Oprócz prac 
konserw acyjnych, g run tow ne
m u rem ontow i poddano agre
gat p ły to w y  do oczyszczania 
m leka, sztuczną chłodnię i  w ie l 
ką  maszynę do w yparzania kon 
w i. W szystko to przeprowadzo
no sposobem gospodarczym, 
w  pracach uczestniczył cały 
personel szkoły 1 uczniowie, co 
pozw o liło  zaoszczędzić ok. 200 
tys. zł.

W  lecie przeszkolono 
zespół robotniczy

I  w  ciągu m in ionych  w a kac ji 
szkoła n ie  próżnowała, _ szkolił 
się tu  bow iem  na 3-m iesięcz- 
n ym  kurs ie  26-osobowy zespół 
rę b o tn ikó w  spółdzielczych aż z 
B iałostockiego. Wespół z k ie 
row n ic tw e m  szkoły ku rs  p ro 
w adzony b y ł przez Zw iązek 
M łodzieży Polskie j.

Szkoła oczyściła się ju ż  p ra 
w ie  ca łkow ic ie  od naporu ele
m entów  ku łack ich , k tó re  ga r
nąc się tu  w  p ierw szych la 
tach po w yzw olen iu , za truw a ły  
atmosferę. Obecnie 12 uczn iów  

to  dzieci robo tn ików , reszta 
to  przeważnie sjm ow ie m ało i 
średniorolnych. Ta m łodzież ro 
botnićzo -  chłopska na każdym  
kurs ie  organ izu je  K o ła  ZM P. 
K o ła  te jeszcze w  ub. r. o trzy 
m a ły  specja lny dyp lom  za ak
ty w n ą  działalność. I  w  roku  
bieżącym  m łodzi ZM P -ow cy 
nada ją ' życiu szkolnemu w łaści 
w y  ton.

Szkolna organizacja Z M P  me 
zam yka swej p racy w  m urach 
szkolnych. M łodz i b io rą  udzia ł 
w  zebraniach po wsiach, wzgię 
dn ie  sami organ izu ją  zebrania 
dostawców  i  hodowców, dz ięk i 
w łaśc iw em u naśw ie tlen iu  spra
w y  w e rb u ją  sporo now ych do
stawców do zlew ni.

Na potrzeby lu d z i pracy 
Szkoła zaspokaja potrzeby 

okolicznych w s i ja k  rów nież 
m ie jskiego św iata pracy. P ra k 
tyk u ją c  w  m leczarstw ie, m a- 
ś la rs tw ie  i serowarstw ie, ucz
n iow ie  szkoły p ro d u ku ją  ró w 
nocześnie na zaopatrzenie p ra 
cu jących z Rzeszowa i  innych 
m iast. Dziennie dostarcza się 
s tą d .d la  Rzeszowa 3—4  tys. 1. 
pasteryzowanego m leka. W spe 
c ja lnych  „ta n ka ch “  10 tys. 1. 
odpowiednio zakonserwowane
go i  zamrożonego m leka odsta
wia się codziennie na zapatrzę

nie ka tow ick iego św iata pracy 
Do d y s try b u c ji CSMJ szkoła pro 
du ku je  ok. 500 kg masła i  ok. 
300 kg. serów edamskich, k tó 
rych skom plikowana recepta 
stanow i zazdrośnie strzeżoną 
ta jem nicę szkoły.

siadanie n ie  tymczasowo, lecz 
na stałe, jako  O jczyzna na 
szych praojców.

Nasze dobro w ym aga aby 
położono kres tymczasowości 
i  d latego p ros im y jego E m i
nencję ks. Prym asa Polski o 
m ianow anie w  naszej diecezji 
i  w  p a ra fii O lsztynek stałej 
a d m in is tra c ji koście lne j“ , 
T ak ie  lis ty  podpisane przez 

księży pa trio tów , pa ra fian  — 
w ierzących ka to likó w  nadcho
dzą n iem al codziennie do n a j
wyższych w ładz kościelnych.

W ładze kościelne nie  odpo
w iada j ą...

S. Kaz.

M a ło ro ln i — m asowym i 
dostawcam i m leka

W  pierwszych la tach po w o j 
nie, małe dostawy m leka sta
n o w iły  poważną trudność. Dziś 
dz ięk i skutecznej a k c ji uśw ia 
dam ia jące j zorganizowanego ak 
ty w u  uczniowskiego, dzięki co
raz lep ie j p racu jącym  spółdziel 
czym  zlewniom , dostawy m le 
ka stale wzrasta ją . Jeśli w  ro 
ku  ub. dostaw iano szkole 15 
tys. 1. m leka w  ciągu dnia, to 
w  miesiącach le tn ich  roku  b ie 
żącego dostawy te dochodziły 
dó 23 tys. 1. Dziś m a ło ro ln i 
ch łop i masowo dostarczają m le 
ko  d la  szkoły. P rzyk ładem  jest 
w ieś W ysoka odległa o 18 km . 
od Rzeszowa. M ieszkańcy wsi 
m a ło ro ln i posiadający po je d 
nej lub  dw ie  k row y , czerpią 
pokaźne dochody z gospodarki 
mlecznej.

W łaśnie do d y re k c ji szkoły 
p rzyb y ł po rozrachunek F ra n 
ciszek Kubas, k ie ro w n ik  spół
dzielczej z lew ni m leka z W y
sokiej. Kubas —  m a ło ro lny  
ch łop —  poważnie p rzyczyn ił 
się do zainteresowania Wysoc
k ich  chłopów opłacalnością ho
do w li. Za ostatn ie 4 tygodnie 
Kubas inkasu je  d la  swej wsi 
1 m iln . 400 tys. zł. W  ciągu

12 m iesięcy ch łop i z W ysokie j 
do s taw ili m leka za 15 m iln . z ł 

W  roku  ub ieg łym  sposobem 
gospodarczym rozbudowano 
przy szkole m leczarnię, zdolną 
przerobić dziennie 20 tys. 1. m le 
ka. Obecnie, p rzy  znacznie 
zwiększonych dostawach szko
ła n ie  jest ju t  w  stanie podo
łać przerobow i, k tó ry  m usia ł 
by  się odbywać ae szkodą dla 
teoretycznych zajęć. Zgodnie 
w ięc z decyzją M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a postanowiono w y b u 
dować w  Rzeszowie w ie lką  
m leczarnię. Budowę rozpoczę
ła  ju ż  O kręgowa M leczarnia 
Spółdzielcza i  nowa placówka 
przem ysłu m leczarskiego na 
Starom ieściu —  nieopodal szko 
ły  — zdolna będzie przerobić 
50 tys. 1. m leka dziennie.

4 5  miln. zł na nagrody
dla wyróżnionych 

hodowców
M in is ters tw o R olnictw a i  R. 

R. p rzy  współpracy Zw iązku 
Samopomocy Chłopskie j organ i 
żuje we w szystkieh powiatach 
na terenie całego k ra ju  pokazy 
hodowlane, na k tó rych  chłopi, 
ośrodki ośw iaty ro ln icze j oraz 
Państwowe Gospodarstwa R o l
ne dem onstru ją swój dorobek i  
osiągnięcia uzyskane w  hodo
w li kon i, byd ła , trzody  chlew
nej, owiec i  drobnego inw enta
rza. W yróżnione na pokazach 
sztuk i hodowlane nagradzane 
są prem iam i i  dyp lom am i uzna 
nia.

N a nagrody dla hodowców 
M in is te rs tw o R oln ictw a i  R. R. 
przeznaczyło 45 m ilionów  zł.

Plan wrześniowy 
przemysłu 

elektr otechnicznego 
wykonany 

w 1 1 6  proc.
Przem ysł e lektro techn iczny 

w ykona ł plan p ro du kcy jn y  za 
wrzesień br. w  116 proc.

Na jw iększe przekroczenie 
p lanu, wynoszące 18 proc., 
uzyskano w  branży ka b ło - 
chemicznej. B ranża maszyn 
e lektro technicznych w ykona ła  
p lan w  115 proc., branża apa
ra tów  e lektro technicznych w  
112 proc. Żarów ek w yp ro d u 
kow ano w e w rześniu ponad 
3.137 tys. sztuk, w ykonu jąc 
plan w  112 proc.

P lan roczny przem ysłu elek 
trotechnicznego w  ciągu 9 
m iesięcy zrealizowano w  86 
proc.

Trzy nowe 
szybkości o wce 

powstają na Śląsku
Na Śląsku rozpoczęto b u 

dowę 3 now ych szybkościow
ców. Są to dom y robotnicze 
budowane przez SPB .na zle 
cenie ZOR. P ierw szy z szyb
kościowców pow sta je  na ko
lo n ii Stroszek pod Bytom iem , 
dw a pozostałe w  T ry n k u  pod 
G liw icam i. B udow a na ko lo 
n ii Stroszek trw a ć  będzie 20 
dn i. T ry n k u  13 dni.

Juhasi pędzą owce z gór w doliny.
r o t o  a r

P iłka rze  Czechosłowacji 
przed meczem z Polską

W  p rz y g o to w a n iu  do m eczu  m ię  
d zyp  a Ast w o  w e  go z  P o lską —S e kc ja  
P iłk a rs k a  COS w y z n a c z y ła  ju ż  30 
z a w o d n ik ó w , sp ośró d  k tó r y c h  u -  
s ta lo n y  zo s ta n ie  s k ła d  o b u  re p re 
z e n ta c ji  p a ń s tw o w y c h  C S B  na 
m ecze w  V itk o v ic a c h  i  P o z n a n iu . 
D o  te a m u  A  p o w o ła n i z o s ta li: 
H a v lic e k , M o ra v e k , V e n g la r, 
K ra s n o h o rs k y , R ubas, M e n c b k , 
H an ke , K o u b e k , H la v a c e k , 
T rn k a , P re iss , S voboda , S im a n s k y  
i  C e jp .

W  s k ła d  te a m u  B  w c h o d z ą : P a v -

lis , M a ty s , K o c o u re k , S voboda  
K r iz a n , B e n e d ik to v ic , B ic a n , J a j j  
c a j, Ip s e r, K o k s te in ,  F a v lo v ic  II#  
Tom as, Z d a rs k y , Pesek, S em esi* 
p o n a d to  do k a d ry  re p re z e n ta c y j
n e j p rz e w id z ia n y  je s t b ra m k a rz  
Jo n a k , o i le  w y le c z y  s ię  z  k o n 
tu z j i ,  d ozn a n e j podczas o s ta tn ie 
go m eczu.

Na ty d z ie ń  p rz e d  m eczem , o d  24 
b m . k a d ra  re p re z e n ta c y jn a  p i łk a 
rz y  c z e c h o s ło w a c k ic h  z g ru p o w a  
na zo s ta n ie  na  oboz ie  k o n d y c y j
n y m  w  B e s k id a c h  lu b  w  Jason iku«

Ze sportu  radzieckiego
O s ile  i  w a r to ś c i ro d z ie c k ic h  

z a p a ś n ik ó w  ś w ia d c z y  n a jle p ie j 
trz e c ie  z w y c ię s tw o , o d n ie s io n e  
n ad  re p re z e n ta c ją  CSR, goszczącą 
o be cn ie  w  ZS R R . R e p re z e n ta c ja  
U k r a in y  p o k o n a ła  w  K i jo w ie  Cze 
c h o s ło w a k ó w  w  s to s u n k u  8:0.

B ila n s  trz e c h  sp o tk a ń , k tó re  ro  
z e g ra li za p a śn icy  czechos łow accy  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  je s t w ię c  
m o cno  u je m n y  (1:23) 1 d o w o d z i, 
że za p a ś n ic tw o  w  ZS R R  je s t spor 
te rn  s to ją c y m  na b a rd z o  w y s o ^  m  
p o z io m ie .

★
W  o s ta tn ic h  m eczach  p iłk a rs k ic h  

o m is trz o s tw o  ZS R R  p a d ły  n as tę 
p u ją c e  w y n ik i :  „S p a r ta k “  (M ) Do
k o n a ł „D y n a m o "  (M iń s k ) 2:1 (1:0), 
a C D K A  (M ) z w y c ię ż y ł „ N a f to 
w ie c “  (B a k u ) 4:0.

W  ta b e li p ro w a d z i n a d a l m os
k ie w s k ie  „D y n a m o “  — 51 p k t . |  
p rz e d  C D K A  — 47 p k t .  1 „S p a r ta -  
k ie m “  — 46 p k t .

* ’
W  T b i l is i  z a k o ń c z y ły  s ię  m is trz a  

s tw a  te n is o w e  ZS R R . W  f in a le  
g r y  p o je d y n c z e j t y t u ł  m is trz o w 
s k i z d o b y ł N ie g re b e c k i, z w y c ię ż a 
ją c  O z ie ro w a  6:3, 6:1, 3:6, 6:3. W  
k o n k u r e n c ji  k o b ie c e j m is trz o s tw o  
z d o b y ła  B e lo n ie n k o , po z w y c ię s t
w ie  n a d  N a lim o w ą  — 6:3, 8:6.

W  grze  p o d w ó jn e j m ę żczyzn  p *  
ra  O z ie ro w , Z ik m u n d  p o k o n a ła  
p a rę  N ie g re b e c k i, K o r b u t  6:3, 3:6* 
6:2, 6:0. W  g rze  m ie sza n e j p a ra  
K a łm y k o w a , O z ie ro w  z w y c ię ż y ł,*  
pa rę  N a lim o w a , N ie g re b e c k i 
8:6, 6:4.

4:6*

Sportowcom  z B onn  śpieszy się

Gdy opuszczamy szkołę, zbli 
ża się południe. Z m asłow ni i  
serowni wychodzą uczniow ie w  
b ia łych, o lśniewająco czystych 
fa rtuchach  i  czapkach. Samo
rząd uczn iow ski, prowadzący 
in te rna t i  stołówkę, czuwa nad 
po łudn iow ym  posiłk iem . W  
stronę m iasta odjeżdża tra n 
sport wyprodukow anego w  
szkole wyborowego masła de
serowego i  k rę g i sera z „ ta 
jem n icze j" recepty. Do W yso
k ie j, Łąk, Nosówki, Św ilczy, 
Budzi w o ja  odjeżdżają k ie ro w 
n icy  spółdzielczych zlewni, 
wiozą« pieniądze zainkasowa- 
ne d la  m ałoro lnych dostaw 
ców.

O. B ŁO Ń S K A

R o ln icy  dolnośląscy p rzodu ją  
w k o n tra k ta c ji trzody  ch lew nej
W  ciągu llpca, s ie rpn ia  i  

września ro ln ic y  pom orscy za 
k o n tra k to w a li oko ło  30.000 
sztuk św iń  m ięsno -  s łonino
wych z te rm inem  dostaw y na 
I  k w a rta ł 1950 r. P lan  kon 
tra k ta c ji tuczn ików  w ykonano 
w  119%.

Od 1 październ ika spółdziel 
nie gm inne rozpoczęły ko n tra k  
tację  trzody  ch lew ne j na I I  
k w a rta ł 1950 r., p rzy  czym 
podjęto uchw ałę p rzedterm ino 
wego w ykonan ia  p lanu  kon
tra k ta c ji na I I  k w a r ta ł 1950 r. 

do 30 listopada br.

Spółdzie ln ie gm inne w o j. 
olsztyńskiego zakon trak tow a
ły  w  trzecim  kw a rta le  22.500 
sztuk tuczn ików  z dostawą na 
I  k w a rta ł 1950 r., w ykonu jąc  
p lan w  100%.

C h łop i w o j. dolnośląskiego 
w yko n a li p lan  ko n tra k ta c y jn y  
trzody  ch lew nej z dostawą na 
I  k w a rta ł 1950 r . w  125%. W 
ram ach k o n tra k ta c ji udzie lono 
m a ło ro lnym  chłopom  ponad 
26 m iln . z ł zaliczek na zakup 
prosią t i  pasz.

Nowe kluby  
r acj onali zatorów

Ostatnio odbyło się zebranie 
organizacyjne k lubu rac jon a li
zatorów p rzy  W y tw ó rn i N r  2 
Zjednoczenia Zakładów Prze
m ysłu  Kokso-Chemicznego.Jest 
to p ierwszy k lub  rac jona liza to 
rów  w  przemyśle kokso-ehemicz 
nym . L iczy on ju ż  50 człon
ków.

K lu b  wynalazców powsta ł 
również w  fabryce a rm a tu r w  
Sosnowcu, podległej K ra ko w 
skiemu Zjednoczeniu Przem y
słu Odlewniczego.

Z  p ra s y  s z w a jc a rs k ie j d o w ia d u - 
le m y  s ię , że w  B o n n  p rz y  P0P fJ ; 
c iu  Ang losas.ów  1 za 
s tw e m  prezesa M iSd f y ” f  
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  Szweda 
E d s tro e m a  p o w o ła n o  do życ ia  

N ie m ie c k i"  K o m ite t O lim p i js k i  z 
lis ię c ie m  A d o lfe m  F ry d e ry k ie m  
M e c k le ifb u rg ie m  na  cze le  S e k re 
ta rz e m  g e n e ra ln y m  K o m ite tu  zo
s ta ł n ie  k to  in n y  ty lk o  d r  K a ro i 
D ie m  -  n a jw ię k s z y  spec i  o rg a 
n iza to r spo rtu  h itle row sk iego  m . 
in . O lim p ia d y  b e r l iń s k ie j,  b . za
stępca w odza  sportowego T rz e c ie j 
R zeszy T sch a m m e ra  v . O sten.

P ie rw s z y  z ło ż y ł K o m ite to w i g ra  
tu ła c ie  k a n c le rz  A d e n a u e r, a 
prezyd en t H euss w y g ło s ił  p rz e m ó 
w ie n ie  do  u c z e s tn ik ó w  s z ta fe t 
przy b y ły c h  z  N ie m ie c  za c h o d n ic h  
do B o n n  na św ię to  s p o rto w e , zo r 
g an izo w a n e  z o k a z ji  p o w s ta n ia  
„N ie m ie c k ie g o "  K o m ita tu  O l im p i j  
sk iego .

M a r io n e tk o w e  z ła s k i  A n g lo sa - 
sów  „p a ń s tw o "  N ie m ie c  zachód  - 
n ic h  b a rd zo  s ię  sp ieszy . K a n c le rz o

w i  A d e n a u e ro w i śpleezmo Jest d d  
O N Z , a s p o rto w c o m  N ie m ie c  zaJ 
c h o d n ic h  na O lim p ia d ę  do H e ls ia  
n e k , k tó ra  odb ę d z ie  s ię  w  1952 r .

N a  m a rg in e s ie  te j  w ia d o m o ś c i 
m o ż e m y  p o d k re ś lić  d w a  zasadni® 
czs fa k ty :

T a k  ja k  N ie m c y  Z a c h o d n ie  n id  
są p a ń s tw e m  s u w e re n n y m  i  n ik t  
n ie  u tr z y m u je  z n im i  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h , ta k  K o m ite t  O - 
l lm p l js k i  ty c h  s a m y c h  N ie m ie c  
Z a c h o d n ic h  n ie  re p re z e n tu je  ca * 
le g o  spo łeczeńs tw a  n ie m ie c k ie g o , 
n ie  Jest w ię c  In s ty tu c ją  u p ra w -1 
n io n ą  do n a w ią z y w a n ia  Jakich-* 
k o lw ie k  p e r t r a k ta c ji  na  m iędzy-* 
n a ro d o w e j a re n ie  s p o r to w e j,  o* 
raz :

c h ę tn ie  u jr z e l ib y ś m y  n a  Ig r z y 
ska ch  O lim p i js k ic h  re p re z e n ta n  -  
tó w  p ra w d z iw ie  d e m o k ra ty c z n y c h  
N ie m ie c , n ie  z g o d z im y  s ię  n a to 
m ia s t, b y  N ie m c y  b y ły  na n ic n  
re p re z e n to w a n e  p rz e z  g ru p k ę  b y 
ły c h  h it le ro w c ó w , h o łu b io n y c h  o * 
b e c n ie  p rzez  a n g lo -s a s k ic h  im p e *  
r ia l is tó w .

P racow nicy ZEO Ł 
z e le k try fik o w a li 

przed te rm in e m  4  wsie
W Dżbowie k. Częstochowy 

odbyła się uroczystość _ odda
nia  do uży tku  nowej l in i i  e_ 
lek tryczne j, k tó ra  zasili w  
prąd cztery położone w  p o b li
żu Częstochowy wsi — Dżbów, 
S kork i, Sabinów i  K o m o rn i
k i. P racow n icy podokręgu n r 2 
Z jednoczenia Energetycznego 
O kręgu Łódzkiego, zakończyli 
prace nad e le k try fik a c ją  tych 
w s i znacznie przed p rzew idy
w anym  te rm inem , chcąc u -

czcić w  ten sposób M iędzyna
rodow y Dzień Poko ju .

Ludność Dż.bowa, Skorek, 
K om o rn ik  i Sabinowa ubiega
ła się o e le k try fik a c ję  swych 
wsi ju ż  przed w ojną. E lek
trow n ia  jednak, będąca w ó w 
czas własnością' be lg ijsk ich  ka 
p ita lis tów , zlekceważyła żąda
nia chłopów, władze sanacyj
ne zaś nie ud z ie liły  wsi żad
nej pomocy.

Otwarcie 
Uniwersytetu 

Powsze chn ego 
w Bytomiu

W  B ytom iu  odbyła się u ro 
czysta inauguracja  roku  szkol 
nego w  p ierw szym  U n iw e rsy 
tecie Powszechnym, zorgan i
zowanym  d la  m łodych rob o t
n ików , pragnących zdobyć 
średnie wykształcenie. Na ra 
zie p rzy ję tych  zostało na no
w y  U n iw e rsy te t 150 rob o tn i
kó w  z m iasta j  pow ia tu . 20 
w yk ładow ców  re k ru tu je  się 
spośród nauczycielstwa szkół 
średnich. Nauka trw a  3 la ta , 
obejm ując tygodniow o 18 go
dzin w yk ładó w  w  godzinach
w ieczornych

K rw aw e w idow isko  sportow e 
w A rgen tyn ie

Kontrola i opieka 
nad bydłem rasowym

W  uh. miesiącu na terenie 
całego k ra ju  specjalnie wyszko 
len i przez M in . Roln ictwa i  R. 
R. in s tru k to rzy , rozpoczęli 
wpis byd ła  do ksiąg pomocni
czych.

W pisem ty m  objęte zostanie 
ponad 200 tys. szt. byd ła (w  
tym  158 tys. rasy  nizinno- 
b iało-czarnej, 40 tys. polskie j 
.— czerwonej i  4.500 czerwono- 
b ia łe j) , k tó re  zostanie objęte 
kon tro lą  użytkowości względ
nie otoczone opieką przez po
radnie żywieniowe.

A kc ja  ta  ma na celu w ye li
m inowanie z hodow li rasowej 
chorych i  nieopłacalnych sztuk.

Sport w  k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych a  zwłaszcza p d łu g ie j 
stronie A tla n ty k u  m a ju ż  swo
ją  usta loną m arkę. W iadomo, 
że sport tam  m a na celu od
wracanie uw ag i m łodzieży od 
problem ów społecznych, szerze 
nie n ienaw iści rasowej, wyzw a
lanie na jn iższych ins tyn k tów  
itd . Dochodzące z za oceanu 
wieści z dziedziny sportu  świad 
czą o postępującym  tam  w  
szybkim  tem pie zwyrodnieniu 
samych sportowców ja k  i  w i 
dzów, staw iających w idow is - 
kom sportowym  coraz większe 
wym agania wyrażające się w  
bru ta lności i  zezwierzęceniu.

Z u rysk i „S po rt“  donosi z 
A rge n tyny  o następującym  na j 
świeższym k w ia tku  „sporto  - 
w ym “ , będącym swego rodzaju 
rekordem . W  czasie meczu p i ł 
karskiego o m istrzostw o m ię
dzy klubem  „Indepediente“  i  
„Boca Juniora“ , sędzia nie l i 
znął w yrów nu jącej b ram ki, zdo 
by te j przez drużynę „Boca^ Ju- 
n io rs“ . Pokrzywdzona drużyna 
poczęła protestować, co roz - 
w ściekliło  sędziego do tego sto
pnia, że na jg łośn ie j p ro te s tu 

jącego zawodnika jednym  cło •
sem sierpowym  p o w a lił na zie* 
mię. Ta „wychowawcza“  m eto
da sędziego sta ła  się hasłem d® 
ogólnej bó jk i, w  k tó re j w z ię li 
udzia ł nie ty lk o  zawodnicy ale 
i  publiczność z trybun , z a rz u 
cając boisko i  obecnych na n im  
zawodników, działaczy i  p o li
c jantów  usiłu jących w p ro w a 
dzić porządek, gradem różnych 
przedm iotów.

W  międzyczasie część wyjąc®
go tłu m u  zdoła ła przedostać 
się na boisko i  us iłow ała  z lin 
czować sędziego. W  pewnym 
momencie z try b u n  pad ły strzą 
iy  rewolwerowe. P olic janci 1 
żołnierze, k tó rzy  nie b y li w  sta
nie opanować sytuac ji, odpo
w iedzie li również ogniem, i  sk<) 
le i w p row adzili do akc ji bomby 
łzawiące. Dopiero po p rz y b i
ciu posiłków  po licy jnych  zdoła
no zaprowadzić porządek.

W  w yn iku  stoczonej b itw y  o<* 
wieziono do szpita la 20 osób, * 
czego k ilk a  z ranam i od k u l re
wolwerowych.

T ak i jes t bilans zawodom 
sportowych w A rgen tyn ie , k to ; 
ry m i op iekują się burżuazyjn 
mecenasi.

W kilku zdaniach
W  n ie d z ie lą , dn ia  8 b rn . Da

b ie ż n i S ta d io n u  M ie js k ie g o  p rz y  
A l.  N ie p o d le g ło ś c i 162a zo s tan ie  
ro z e g ra n y  ,,Je s ie n n y  P o ra n e k  K o 
la r s k i“ , w  k tó r y m  s ta rto w a ć  bę
dą n a jle p s i k o la rz e  s to l ic y  o raz  
t. zw . . ,K a r to w ic z e “ . W  p ro g ra 
m ie  „P o ra n k u “  odbędą  się  nastę  
p u ją c o  k o n k u re n c je : w y ś c ig  z 2 
s ta r tó w  (d ru ż y n o w y ) na 4.000 m „  
w y ś c ig  a u s t ra li js k i,  w y ś c ig  na do
chodzen i©  i  w y ś c ig  d la  m ło d z i-

k ó w , z k tó ry c h  n a jle p s z y  o trz y ń ”  
n ag ro d ę  Z K S  „O g n iw o “ .

R e p re z e n ta c y jn a  d ru ż y n a  
sza w y w  k o s z y k ó w c e  ko b ie c e . * 
s ia ła  zaproszona  na d o ro c z n y  u  
n ie j o „ W ie lk ą  N a g ro d ę  P rS=A . 
T u rn ie j  ro z e g ra n y  zo s ta n ie  na V 
c z ą tk u  g ru d n ia  i  w ezm ą  w  n im  , 
d z ia ł n a jle p sze  ze spo ły  stoi.o 
p a ń s tw : ZS R R , CSR, W ę g ie r, ** 
m u  n i l  i  p o ls k i.
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Zaiiiedbana sprawa
W  zw iązku ze zbliżającym  

się sezonem zim owym  w zra
sta zapotrzebowanie na towa 
r y  wełniane, przede w szyst
k im  na sw etry, pu lłow ery, rę 
kąw iczk i, spódniczki w e ł
niane, blezery itp . N a jw ię k 
szą wziętością cieszą się a r 
ty k u ły  z we łny, robione ręcz 
n ie  na dru tach bądź szydeł
kowane.

Sklepy pryw atne prowadzą 
sprzedaż tych  a rtyku łó w  
ciągnąc z tego rzecz oczy
w is ta  poważne zyski. Ceny 
kalkulowane przez w łaści
c ie li p ryw atnych  sklepów 
w ie lokro tn ie  przerasta ją  ce
nę robocizny i  surowej w e ł
ny. Jeden ze sklepów przy 
uk  Poznańskiej sprzedaje 
np. zwyczajne sw ete rk i dam
skie po 15 a nawet 17 t y 
sięcy zł. Sukienki weir.iane 
kosztu ją  35 i  więcej tysięcy.

Jest sprawą powszechnie 
wiadomą, że w łaściciele boga 
tych  sklepów pow ierzają ro 
bociznę starszym  kobietom, 
przeważnie wdowom, które 
p o tra fią  wykonywać napraw 
dę piękne sztuk i garderoby 
z we łny. W łaściciele ci płacą 
za robociznę dosłownie gro- 
sze kobietom, dla których 
ten rodzaj pracy stanow i je 
dyne źródło u trzym an ia .

N ie trzeba zużywać wielu 
słówr na Udowodnienie, że 
je s t to  jeden z przejawów 
wyzysku, w  tym  wypadku 
nie ty lk o  kob ie t w yko nu ją 
cych a rty k u ły  wełniane, lecz 
również samych odbiorców. 
F a k t, że skup surowej w e ł
ny  ciągle jeszcze przechodzi 
przez ręce paskarzy, ta jnych  
pośredników, u ła tw ia  w łaści 
cielom sklepów sezonow'e pod 
b ijan ie  cen.

A n i spółdzielnie, an i PD T 
nie  prowadzą dotychczas 
sprzedaży a rty k u łó w  w e łn ia 
nych wykonywanych ręcz
nie. I  tym  się tłum aczy rów 
nież zupełna „swoboda“  in i
c ja tyw y  p ryw atne j.

A  przecież n ie  trudno by 
łoby włączyć do handlu nspo 
łecznionego dziedzinę a r ty 
ku łów  wełnianych wykonywa 
nych ręcznie. K ob ie ty , k tó re  
u trzym u ją  się z te j pracy, 
w yzyskiwane przez spekulan 

tów  na pewno chętnie p rzy 
stąp ią  do Spółdzielni Pracy; 
k tó ra  będzie wykonywać po 
uczciw ie skalkulowanych ce
nach zamówienia dla PDT, 
sklepów spółdzielczych, a 
nawet i  pryw atnych .

Zyska też na ty m  odbior
ca, k tó ry  nie będzie zmuszo
ny płacić słonych cen. (w . b.)

Siewy jesienne 
w woj. pomorskim
Z całego w o j pom orskiego 

, nadchodzą m e ldu nk i o po
m yś lnym  przebiegu siewów 
•iesiiennych. Dużą pomoc ro l-  
n ikom  w  jesiennych pracach 
to lnych  okazują Spółdzie l
cze O środki Maszynowe, k tó 
re  do 30 września przeprow a
dz iły  u m ało i  ś redn io ro l
nych ch łopów  siew zbóż ozi
m ych na przestrzeni ponad 22 

, tys. ha. M łocarn ie  w y m ló c iły  
około 622 tys. q zboża, zaś 
czyszczarnie oczyściły 33.200 q 
ziarna. Czyszczarnie w yko na 
ły  swój p lan  w  128 proc.

Ogółem w  ciągu września z 
usług Spółdzielczych Ośrod
ków  M aszynowych w  w o je 
w ództw ie  skorzystało ponad 
15 tys. gospodarstw  mało i 
średn ioro lnych chłopów.

Kursy szkoleniowe 
Zw. Zaw. Kolejarzy

W  Centr. Ośrodku Szkolenio
w ym  Z ZK  w  Świdrze pod W a r
szawą, rozpoczął się kurs  szko
lący specjalnych in s tru k to rów  
Współzawodnictwa pracy w 
służbie drogowej PKP. N a kurs 
Uczęszcza 300 przodowników 
pracy —  ko le ja rzy. Ponadto na 
kurs ie  kszta łcą się członkowie 
Zw. Zaw. Transportowców.

Żywe słowo, książka i  f i lm  
mówią o Związku Radzieckim

„M ies iąc Pogłęb ien ia  P rzy jaźn i z ZSRR“  w s to licy  pod znakiem
masowego w zrostu  szeregów TPPR

Całe Społeczeństwo wzię ło  udz ia ł Murarze olsztyńscy 

w Święcie M il ic j i  O byw ate lsk ie j

„Przyjaźń z ZSRR — pomoc ZSRR — przykład ZSRR 
oto podstawowe źródło naszych zwycięstw“ . Hasło to mobi
lizować będzie rzesze członków Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej i innych organizacji społecznych w realizacji 
akcji tegorocznego Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Junacy „SP“ osuszają 
bafjna mazurskie

Junacy z w o j. kieleckiego 
pracujący p rzy  osuszaniu Żu
ław  Pasłęskich w  w oj. o lsztyń
skim , uzysku ją  średnio 200 — 
800 proc. norm y.

Zaszczytne ty tu ły  przodowni 
ków uzyska li junacy R. K w ia t
kowski —  pow. sandomierski, 
E- Zajączkowski i Jan O rłow 
ski —  pow. opatowski, T. Kw ie 
c,-eń —  pow. włoszczowsld i E. 
Gałecki —  pow. iłżecki.

W  stolicy został zawiązany 
Komitet Społeczny organiza 
cji Mieszącą Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. W 
skład jego wschodzą przedsta
wiciele TPPR, Związków Za
wodowych, partii politycz
nych, władz szkolnych, Lig: 
Kobiet, ZMP i ZAMP. Komi
tety Społeczne powstały rów
nież na terenie zakładów pra 
cy i zakładów naukowych.

W  roku bieżącym, rokr 
pięciolecia Polski Ludowej, 
miesiąc ten przeobrazi się w 
wielką manifestację przyjaźń' 
społeczeństwa Warszawy dla
ZSRR.
Odczyty, książki i czasopism;

Zarządy kół TPPR organi
zują 'w zakładach pracy, insi)

tucjach i szkołach cykl odczy
tów, które zapoznają najszer
sze rzesze pracujących z do
robkiem narodów ZSRR w zr 
kresie kultury, nauki i sztuk: 
oraz z udziałem ZSRR w wal
ce o pokój.

Poza tym w ciągu miesiąca 
będzie organizowana szeroka 
akcja kolportażowa czasopism 
i książek, związanych tematy
cznie z'przyjaźnią polsko-ra
dziecką, zaś w dniach 9, 16, 
23 i 30 października oraz 6 l i
stopada odbędzie się wielki 
kiermasz książki radzieckiej.

Każdy mieszkaniec Warsza 
wy będzie mógł zapoznać się 
z osiągnięciami Związku Ra
dzieckiego we wszystkich dzie

dżinach życia, będzie mógł po 
znać prawdę o ZSRR.
Rośnie ilość członków TPPR

W  świetlicach TPPR, wszy 
scy będą mogli zapoznać się 
z zadaniami i celami To warzy 
stwa oraz z radziecką sztuką, 
muzyką, pieśnią i tańcem. Dlc 
młodzieży szkolnej zostaną 
zorganizowane specjalne kur
sy języka rosyjskiego.

Prawda o ZSRR trafi w 
miesiącu pogłębienia przyjaź
ni do wszystkich ludzi pracy 
Dla tej prawdy będą dalej ro
sły szeregi TPPR. W  Warsza 
wie mamy już obecnie 830 kó- 
TPPR, które liczą 115 tysię
cy członków. W  ostatnim ty
godniu stołeczny Oddział 
TPPR powiększył się o 10 ty
sięcy członków.

Film dociera wszędzie
Oprócz festiw:alu filmów r; 

dzieckich na ekranach stołecz 
nych, kino objazdowe Stołecz
nego Oddziału TPPR wy-

Przez Szkołę P racy Społecznej 
do św iadectwa m a tu ra ln e g o

Naukę można pogodzić z pracą zawodową
W ie lki budynek przy ul. Młynarskiej 2 śmiało można na

zwać „szkolną wieżą Babel“ . Czego tam nie ma. 
I przedszkole, i  gimnazjum im. Sowińskiego, i dom kultury, 
a od niedawna mieści się tu takie Państwowa Szkoła Pracy 
Społecznej N r 2.

Bardzo n ie liczn i w iedzie li o 
te j szkole, chociaż is tn ia ła  już 
w  roku  ub iegłym . E ntuzjazm u 
starczyło  zaledwie na je j u ru 
chomienie. Potem szkoła rozpo
częła swe dość anemićzne żyr 
cie, bo to i  kandydaci zapisali 
się dość przygodni, i  o w yk ła 
dowców by ło  trudno.

Przełom

W reszcie w czerwcu br. szko 
łę zamknięto, nie poniechano 
jednak ide i je j ca łkow ite j od
m iany. Sprawę wzię ła  w  swe 
ręce pa rtia , akcję rek ru ta c ji 
nowych kandydatów powierzo
no stołecznej o rgan izacji ZMP, 
k tó ra  poprzez dzielnice roze
sła ła  odpowiednie afisze p ro 
pagandowe i  konspekty nowej 
szkoły.

Skończono wreszcie z p rzy 
godnością. Do szkoły, przezna
czonej wyłącznie dla ludzi pra 
eujących, zaczęli się zapisywać 
na jbardzie j wartościow i robo t
n icy fab ryczn i, pracownicy in 
s ty tu c ji, k tó rych  edukacja zo
stała przerwana gdzieś w  dro
dze do w ie lk ie j m atury.

Szkoła nie m ogła teraz za
mrzeć, gdyż zespół, ja k i się w 
n ie j zebrał, składał się z a k ty 
w istów  p a rty jnych  i  młodzieżo

wych. I je ś li dy rek to r szkoły, 
tow. B iernacki mówi, że placów 
ka jego żyje teraz naprawdę, 
nie ma w tym  an i k rz ty  prze
sady.

Praca na dwie zmiany

Uczęszczać do Szkoły Pracy 
Społecznej i uc^yć się regu la r
nie nie jes t sprawą zbyt ła tw ą. 
Przedpołudnie pochłania praca 
w fabryce, a od godz. 16,50 roz 
poczynają ęię w yk łady. Prze
ciętn ie 4 godziny nauki dzien
nie —  to niewiele, dlatego też 
nauka trw ać będzie 3 lata.

Szkoła jes t uczelnią typu  l i 
cealnego, absolwenci o trzym ują  
więc po je j zakończeniu świa
dectwo m atura lne i będą m ogli

Aby
trzeba jednak przebrnąć

ewentualnie poświęcić się dal 
szym studiom.

otrzym ać świadectwo, 
przez

6 półrocznych semestrów, z któ 
rych 3 są ogólnokształcące, 3 
zaś następne specja lizu ją .(w  
zależności od zainteresowań) w 
zagadnieniach adm in istracyjno- 
samorządowych, spółdzielczych 
lub oświatowo - społecznych. 
Fachowe s iły  wykładowe, 
wśród k tó rych  je s t w ie lu  p ro
fesorów wyższych uczelni, gwa 
rau tu ją  dostępny a zarazem 
wysoki poziom wykładów.

Nowy ty p  licea lne j Szkoły 
Pracy Społecznej wychowuje 
przyszłych działaczy organiza
cyjnych i  ośw iatowych. W  ak
tyw nym  życiu społecznym spot 
kam y na pewno nie raz tych 
wszystkich, k tó fż y  teraz, w'.'fo- 
boczyeh ubraniach, śpieszą po 
pracy na M łynarską 2. (a r)

świetla filmy radzieckie w róż 
nych zakładach pracy.

Ponadto Wydział Kultury 
i Sztuki Zarządu Miejskiego 
organizuje liczne impreźy nie
dzielne, które odbywać się bę 
dą na wolnym powietrzu w 
różnych punktach miasta.

Kulminacyjnym punktem 
Miesiąca Pogłębienia Przyja
źni Polsko - Radzieckiej bę
dzie w Warszawie specjalnie 
uroczysty obchód 32 roczni
cy Rewolucji Październikowej.

(h. s.)

Junacy i junaczki SP 
dia Warszawy

Młodzież SP bierze żywy i 
system atyczny udziały w akcji 
pomocy dla odbudowującej się 
W arszawy. Drobne o fia ry  ju 
nackie, zbiórka złomu i  m aku
la tu ry  p rzyn ios ły  już sumę o- 
koło 30 m iln . zł.

Poważne rezu lta ty  osiągnęli 
junacy we wrześniu — m iesią
cu odbudowy W arszawy. Cho
ciaż brak jeszcze sumarycz
nych danych, jednak fragm en
taryczne p rzyk ład y  świadczą c 
tym , że junacy i  junaczki SF 
szerzej, n iż k iedykolw iek, w łą 
czają się do akc ji SFOS.

Junacy 33 brygady dzięki 
współzawodnictwu pracy w y 
konali swe zobowiązania przeć 
term inowo, uzyskując 2.258 go
dzin nadw yżki. Nadwyżka ta 
w prze liczeniu na wartość pic 
niężr.ą p rzyn ios ła  sumę 119.S7Ć 
zł. Całą kwotę przeznaczyli ju 
nacy na rzecz odbudowy W a r
szawy. (a r)

W  zw iązku z przypadającą 
na dzień 7 bm. p ią tą  rocznicą 
powstania M il ic ji O bywatel
skie j —  poza centra lną akade
m ią, k tó ra  odbyła się dnia 
6 bm. w  W arszawie, na terenie 
k ra ju  odbyły się lokalne u ro
czystości święta MO.

W  teatrze zw iązkowym  w 
K rakow ie  odbyła się akademia, 
w  k tó re j w z ię li udzia ł przedsta 
w iciele w ładz oraz członkowie 
p a r ti i po litycznych i  organiza
c ji społecznych.

W  czasie akadem ii odczytany 
został rozkaz o awansowaniu 
z okaz ji św ięta M il ic ji za wzo
rową i  sumienną służbę w  woj. 
krakow skim  160 m ilic jan tów . 
Za zasług i i  w yb itną  pracę pre
m iowanych zostało 346vfunkc jo  
nariuszy MO.

Robotnicy fa b ry k  k rako w 

skich zorgan izow ali dla uczczę 
nia p ią te j rocznicy powołania 
M il ic ji O bywatelskie j akademię 
w  Państwowej W y tw ó rn i Syg
nałów  Kolejowych.

W  akadem ii w z ię li udz ia ł; 
delegacje robotn ików  z 35-ciu 
fa b ry k  krakowskich, przedsta
w iciele PZPR oraz m ilic janc i 
i oficerow ie MO.

W  sali F ilh a rm o n ii Śląskiej 
w  Katow icach odbyła się u ro
czysta akademia, na k tó rą  przy 
b y ły  m. inn. delegacje przodow 
n ików  pracy z kopalń, h u t i  fa  
b ry k  śląskich.

W  Łodzi, w sali Domu K u ltu  
ry  M ilic ja n ta  odbyła się u ro 
czysta akademia.

Podobne akademie odbyły się 
w  Gdańsku, O lsztynie, K ie l
cach, Rzeszowie, Lub lin ie  i  in 
nych m iastach w  całym  k ra ju .

W zmożoną pracą uczczą ch łop i 
zfednoczenie s tronn ic tw  ludow ych

In ic ja ty w ę  uczczenia wzmo 
żoną pracą Kongresu Z jedno
czenia S tron n ic tw  /Ludow ych, 
z k tó rą  w ys tąp ili ch łop i g ro 
m ady B alkow o w  woj. szcze
cińsk im , po d ję li chłop i w  elu  
wsi w  różnych w ojew ódz
twach k ra ju , Do Centralnego 
K om ite tu  Jedności Ruchu Lu  
dowego nap ływ a ją  coraz no
we m e ldunk i z zobowiąza
n y m i.’

I  tok nip. chłop: z groma
dy  Raduszka w  pow. kosza
liń sk im  zobowiązał; się o- 
czyścić 5 -k iiom e tro w y  odcinek 
row u m elioracyjnego, w yb u 
dować nowa drogę długość 5 
km  oraz zagospodarować dc 
końca br. wszystkie odłogi 
gromadek'?. Poza tym  zobo-

Wczasy ruchom e zdały egzamin
olsztyński od-1 październ ika zakończył Się 

le tn i sezon tu rys tyczny na 
W arm ii i Mazurach. Porównu 
jąc  na p ływ  wczasowiczów i  tu  
rys tów  w  roku  bieżącym z ro 
k iem  ub ieg łym , należy s tw ie r
dzić bardzo znaczne nasilenie 
ruchu turystycznego w  tego
rocznych m iesiącach letn ich.

Zasługą tego są nie ty lk o  
wspaniałe w a ru n k i na tura lne 
w o j. olsztyńskiego, ale i  spraw 
na organizacja tu ry s ty k i, k ie 

row ana prze?', 
dzia ł P TK .

Po raz p ierw szy w  Polsce 
zorganizowano w  br. na W ar
m ii i  M azurach wczasy rucho
me dla  św iata pracy. W ciągu 
dwóch tygodni 50-osobowe gru 
py w ędrow a ły  szlakiem  O l
s z t y n — R uciany — M ik o ła jk i 
— WUkasy k. G iżycka. W ięk 
szość d rog i odbywano szla
k iem  wodnym . Próba ta po
trak tow a na  eksperym entaln ie 
zdała ca łkow ic ie  egzamin.

Chłopi z pow. Siedlce 
przesiedlają się 

na Ziem ie Odzyskane
G m inę Domanice pow. Siedlce 

odw iedziła  ostatn o K om  sja 
Osiedleńczo - Przesiedleńcza 
ze starostą pow ia tow ym  i  n a 
czeln ikiem  PUR. Stw ierdzono, 
że około 50 proc. z'emj na tere 
nie gm iny nie nadaje się zu
pełnie do prowadzenia gospo
da rs tw  ro lnych  lecz ty lk o  pod 
zalesienie. Osiadły tu  od daw 
na chłop skazany b y l na nędz 
na wegetacje pozbawioną ja 
k ic h k o lw ie k  podstaw w zględ
nej egzystencji.

W k ilk u  gromadach gm iny 
zorganizowano zebrania, m ają  
ce na celu spopularyzowani 
w y jazdu  n.a Ziemie. Odzyska
ne. Do ch łopów  przem aw a 
naczeln ik M yszyńaki, tow. 
Żm udziński, iinż. ob. Serafin. 
Wszyscy oni zaznaczyli, ż 
n ik t  n ie  dąży do w ys'ed lan ia  
chłopa z jego ojcow izny. Po 
jadą ty lk o  ci, k tó rzy  wyrażą 
na to swoją zgodę. Przem ów e 
ni,a da ły e fek t n ieoczekiwany. 
We w si Kopcie 50 proc. gospo 
darzy zigłosło się na wyjazd. 
Z iem 'a ich zostanie zalesiona.

L iczyć należy, że w y jazd  
p ierwszych gospodarzy z gm. 
Domanice -zachęci do tego in 
nych ro la  ków  z pow. sed lec- 
kiego.

-  (R K.)

w iąza li sie podnieść o 50 proc. 
ftiieczność krów .

Zobow iązania przedzjedno- 
czeniowe pod ję li ró w n e ?  m e- 
szkańc.y grom ady Brzez e w 
gm i pow. Opatów. Postano
w i l i  onj m. in. założyć pa rk  i 
w ybudow ać do n ’ego drogę 
b ita .

Również chłop i ze wsi Cza 
n'e. Czapeiki, D r M  i E rne - 
stowo w  pow. św eck m woj. 
bydgoskiego, zobow ązali s:ę 
dobrow oln ie  ocoda‘kować po 
500 zł z 1 ha na budowę no 
w e j szkoły podstawowej. W 
celu przyspieszenia budowy 
te j szkołv m ieszkańcy gro
mad postanow ił conad 'o do
starczyć kom 'en ' i ż w 'ru  pod- 
wód oraz robocizny.

18 zespołów zw iązkowych 
Białostocczyzny weźm ie udzia ł 

Festiwalu Sztuki R adzieck ie jw
W ORZZ w  B ia łym stoku  od

by ła  się kon ferencja  k ie ro w 
n ików  św ie tlic  poświęcona o- 
m ów ien iu  udzia łu  zw iązkow 
ców w  obchodzie Miesiąca Po
głębienia P rzy jaźn i Polsko - 
Radzieckiej.

Na kon fe renc ji ustalono, że 
wszystkie św ie tlice  zw iązko
we zostaną odpowiednio udekc 
rowane i wydane zostaną oko
licznościowe num ery gazetek 
ściennych.

18 zw iązkowych zespołów

św ie tlico  w y  c h przygot o wu je
się do F estiw a lu  S ztuk i Ra
dzieckie j ja k i odbędzie się w 
dniach 3 i 4 listopada w  B ia 
łym stoku. Ponadto 10 zw iąz
kow ych zespołów św ie tlico 
wych w y jedz ie  pod koniec bm 
ze swym  repertua rem  na wieś, 
gdzie zorganizuje wieczory 
św ietlicowe, na k tó rych  zapo
zna ch łopów  z osiągnięciami 
k u ltu ra ln y m i i  a rtystycznym i 
Zw iązku Radzieckiego.

T.

Społeczeństwo śląskie 
budu je  nowe szko ły

IFarszawa bliskiej przyszłości

Sześć a r t e r i i  N -S

Milicjanci
" nowych mundurach

Stołeczni milicjanci paradują 
°d kilku dni w eleganckich bry 
desach i wygodnych butach z 
cholewami. Zmianę w ich u- 
lłli-indurowaniu zauważyli na 
Pewno wszyscy przechodnie.

Najbardziej zadowoleni jed- 
119 k z tej innowacji są sami 
chłopcy z MO. Na jesienne .sło- 

i'zimowe mrozy bardziej 
Przydadzą się ciepłe, wygodne 
“Uty z cholewami, niż długie 
spodnie i trzewiki, (ar)

O fiary
Na ufundowanie biblioteczek
*  św ie tlic  fab rycznych i 

szkolnych tow . Dr. PETRUSE- 
’ IC Z  w p ła c ił zł. 1000.

N a dolnym i górnym 
wierzchołku osi N—S 

znajduje się na południe, na 
lewym brzegu Wisły — Słu
żewiec i na prawym breegu 
--Gocław. Na północy—Mło 
ciny i Żerań.

Pierwszą z arterii ltomuni 
kacyjnyeh kierunku N — S 
jest szlak ul. Marszałkow
skiej i je j przedłużenia na 
Południe — ul. Puławska i 
na Północ — Nowomarszał- 
kowska, Mickiewicza, Sło
wackiego, Marymoncka.

Trasa ul. Marszałkowskiej 
tworzy trzon komunikacyj
ny N—S dla dzielnic central 
nych lewobrzeżnej Warsza
wy.

Na Zachód od ul. Marszał
kowskiej przebiegać będzie 
druga arteria N—S lewo
brzeżnej Warszawy. Przej
dzie ona od Służewca i na
stępnie przez ul. Ursynow
ską złączy się z Al. Niepodle 
głeści. Przez Al. Nieodległciś 
ci wejdzie w ul. Chałubiń
skiego i dalej — projekto
wanym wiaduktem nad wy
kopem kolejowym — prze
tnie ul. Chmielną, Złotą, 
Sienną, Twardą, Grzybow
ską, Krochmalną, trasę W— 
Z. aby przez Muranów dojść 
do Burakowa i Słodowca i 
następnie połączyć się z ul. 
Marymoncką.

Trzeci szlak komunikacyj 
ny centralnych dzielnic War-

Naturalnym kierunkiem rozwoju Warszawy jest lin ia ł Niezależnie cM projektu 
Wisły. W tym też kierunku idą plany rozbudowy i prze- budowy trzech a rterii komu

Fundusz O dbudowy Szkół 
przeprowadza w  roku  bież. na 
terenie w o j. śląskiego budowę 
186 ob iektów , w  tym  173 szkol 
nych i  13 k u ltu ra ln ych , po lep
szając w  ten sposób w a ru n k i 
masowego kształcenia m łodzie 
żv.

D z ięk i o fia rności społeczeń
stwa śląskiego uzyskano na 
Fundusz O dbudowy Szkół w  
ła ta ch ’ 1947-48 1.298 tys. zł. Po 
zw o łiło  to  na odbudowanie, 
w yrem ontow anie , względnie 
w ybudow anie 753 ob iektów  
szkolnych. Uzyskano dzięk i 
temu 1.873 nowe sale le k c y j
ne dla 82 tys. dzieci oraz po
lepszono w a ru n k i n a u k i ponad 
175 tys. dzieci. Tysiące ro b o t
n ików , p ra cow n ikó w  um ysło 
wych, chłopów i  m łodzieży 
szkolnej zgłaszało się po skoń 
czeniu swoich zajęć do po-

budowy Warszawy, wytyczające jako główną oś rozwo
ju miasta kierunek Północ-—Południe — N—S. Kieru
nek Północ — Południe jest podstawą projektów przy
szłych głównych arterii komunikacyjnych stolicy.

szawy lewobrzeżnej przebie
gnie na Wschód od ul. Mar
szałkowskiej. Południowym 
odcinkiem tej arterii jest ul. 
Puławska. Dalej arteria ta 
biegnie Al. I  A rm ii i Al. Sta 
lina do PI. 3 Krzyży. Tu 
przy ul. Książęcej zboczy nie 
co i przejdzie między wscho
dnią ścianą bloku „Wspólne
go Domu“  i  Muzeum Naro
dowego.

Następnie ten szlak komu 
nikacyjny przebiegnie ul. Ko 
pernika, Krakowskim Przed 
mieśeiem, PI. Zamkowym 
przez poszerzoną ulicę Pod
wale, obok murów obron
nych Starego Miasta, które 
zostaną odsłonięte. Dalej 
włączy się w nowy odcinek 
ul. Podwale, który będzie 
przebity przez tereny, poło
żone obok wznoszonego obec 
nie osiedla Nowomiejskiego 
i na wysokości ul. Mary- 
monckiej włączy' się w ul. 
Nowomarszałkowską.

Tymi trzema arteriami bę 
dzie głównie przebiegać we
wnętrzny ruch kołowy cen
tralnych dzielnic lewobrzeż
nej Warszawy.

Na Pradze rolę głównej ar

tf.rii N—S spełniać będą; ul. 
Jagiellońska, je j przedłuże
nie do Żerania, ul. Modliń
ska oraz projektowana tzw. 
Praska N—S, która zostanie 
przebita przez tereny Dwor
ca Wschodniego.

Budowa większości no
wych odcinków tych arterii 
przewidziana jest w planie 
6-letnim. Kolejność budowy 
poszczególnych odcinków za
leżeć będzie od potrzeb ko
munikacyjnych, rozbudowu
jących się dzielnic przyszłej 
W arszawy.

W pierwszym etapie bę
dzie prowadzona przebudo
wa ul. Marszałkowskiej. W 
roku przyszłym przewidzia
na jest realizacja projektu 
przebicia ul. Chałubińskiego 
do ul. Krajowej Rady Naro
dowej (Twardej) oraz po
szerzenia ul. Chałubińskiego 
cło lin ii wytyczonej przez 
gmachy Ministerstwa Komu 
nikacji.

Równocześnie prowadzona 
będzie przebudowa szlaku ko 
munikacyjnego Jagiellońska 
—Modlińska na odcinku tra 
sa W—Z — Żerań.

nikacji wewnętrznych po le
wej stronie Warszawy i dwu 
arterii po stronie praskiej, 
przewidziana jest budowa 
jszcze jednego szlaku N—S, 
który pobiegnie w pasie zie
leni od Służewca do Młocin 
i następnie dalej, na Północ.

Punktem wyjścia tego 
szlaku komunikacyjnego jest 
przecięcie się szosy do Pia
seczna, w pobliżu toru wyś
cigowego. Następnie arteria 
ta pobiegnie na Północ 
wzdłuż przyszłych osiedli 
mieszkaniowych na Służew
cu i Wierzbnie oraz budowa 
nym obecnie osiedlu na Mo
kotowie.

Dalej arteria przebiegać 
będzie przez tereny zielone w 
pobliżu ul. Wołowskiej, 
przez Pole Mokotowskie i o- 
bok filtrów , »wpadnie w ul. 
Lindleya o if l|  żelazną. Od 
ul. Prostej S ie ru je  się na 
Zachód i przetnie ul. Okopo
wą przy cmentarzu Ewangelie 
kim, wejdzie w ul. Ostroro- 
ga i dalej, przez tereny Wa- 
wrzyszewa, złączy się szosą 
biegnącą w kierunku Nowe
go Dworu.

Arteria ta stanowi część 
trasy przecinającej z Połu
dnia na Północ Warszawski 
Zespół Miejski i będzie słu
żyć głównie komunikacji 
tranzytowej, (iwa).

szczególnych m ięisc budowy, 
aby bezinteresowną pracą przy 
spieszyć oddanie do użytku  no 
w ych  szkół. W artość robocizny, 
ja ką  śląski św ia t pracy da ł do 
tychczas bezinteresownie dla 
odbudowy szkół i ob iektów  
ku ltu ra ln ych , w ynosi około 99 
m ilion ów  złotych.

O rganizowany w  dniach od 
17 do 20 październ ika b r. „T y 
dzień FOS” , n ie w ą tp liw ie  je 
szcze in tensyw n ie j zm ob ilizu 
je  społeczeństwo Śląska w o- 
kp ł zagadnień rozbudow y szkoi 
n ictw a.

Ną osta tn im  posiedzeniu Wo 
jewódzkiego K om ite tu  F. O. S. 
uchwalono p ro je k t budżetu 
F. O. S. na ro k  1950, p re lim i
nu jąc na dalszą rozbudowę 
ob iektów  szkolnych i  k u ltu ra l 
nych 400 m ilio n ó w  złotych.

D zia ła lność SOM 
na P om orzu  Zachodnim

W C e n tra li Roln icze j Spół
dzie ln i „Sam opom oc Chłop
ska” w  Szczecinie odbyła  się 
odprawa pow ia tow ych  in s tru k  
to rów  spółdzielczych ośrod
ków  m aszynowych, poświęco
na podsum owaniu dotychcza
sowych p ra c : siew nych i  o - 
m łó tow ych na Pom orzu Z a
chodnim . O środki zasiały do 
końca w rześnia b r. ok. 21 ty 
sięcy ha, zaorały 5.800 ha, w y 
m ló c iły  ponad 487 tys. k w in 
ta li zboża. O środki obsłużyły 
łącznie ponad 27.000 gospo
darstw  m ało i  średnioro lnych.

W  226 ośrodkach maszyno
w ych czynnych jest obecnie 
86 w arszta tów  mechanicznych, 
26 w arszta tów  ko łodzie jsk ich 
oraz 140 kuźn i.

W  ośrodkach ro zw ija  się 
współzaw odnictw o zarówno 
indyw idua lne , ja k  i  zespoło
we.

O poważnej ro l i ośrodków 
m aszynowych na Pom orzu Za
chodn im  św iadczy fak t, że we 
w rześniu b r. w yko na ły  one 
pracę w artośc i 94 m ilion ów  
złotych.

uczą się

systemu trójkowego
W  O lsztyn ie  odby ł się po

kaz w yko nyw a n ia  rob ó t b u 
dow lanych systemem „ t r ó j
ko w ym “ . .

Pokaz, w  k tó ry m  w zię ły  
udzia ł liczne zespoły m u ra r
skie oraz uczn iow ie szkoły 
budow lane j, p ro w a dz ił i  u -  
dzie la ł objaśnień p rzodow n ik  
pracy P tas ińsk j z W arszawy.
W  w y n ik u  pokazu m urarze 
postanow ili stosować system 
„ tró jk o w y “  w  swoje j pracy.

W ycieczki 
na trasę W — Z 

organizuje „Orbis“
Od 22 lipca „O rb is ”  zorga

nizow ał k ilkadz ies ią t w ycie
czek na trasę W —Z. W w y 
cieczkach tych wzię ło  udzia ł 
80.000 osób z na jdalszych za
ką tkó w  k ra ju .

M im o  sezonu jesiennego, 
ruch w ycieczkow y nie  słab
nie. Jeszcze w  bieżącym n re -  
siącu przybędzie do W arsza
wy k ilk a  pociągów wyciecz
kow ych. W najb liższą niedzie
lę stolicę odw iedzi 14.000 osób.

Koszta związane z wyciecz
kam i n iedz ie lnym i do W ar
szawy są w zupełności do
stępne dia św iata pracy.

. O rb is”  zapewnia uczestnikom  
wycieczek u lgow y przejazd do 
W arszawy i z powrotem , a w 
w  e:u wypadkach noclegi i w y 
żyw ień'e.

Szczegółowych in fo rm a c ji w  
sprawie wycieczek do Warsza
w y udzie la ją wszystkie oddzia 
ły  „O rb is u ” , (w. b.).

Składanie zeznań 
podatkowych 

od wzbogacenia
D e k re t z d n ia  27. V I I ,  49 r  <Dz. 

U s ta w  RP n r .  45 p o z y c ja  333) 
w p ro w a d z ił o p o d a tk o w a n ie  w z b o 
gacen ia  w y n ik łe g o  na  s k u te k  u - 
re g u io w a n ia  p o w s ta ły c h  p rzed  
d n ie m  31 s ie rp n ia  44 r . a n ie w y 
g as łych  do d n ia  30 cze rw ca  45 r .  
zo bo w iąza ń  p ie n ię ż n y c h .

O soby, na k tó r y c h  c ią ż y  o b o w ią 
zek p o d a tk o w y  w  p o w yższym  za
k re s ie  o b o w ią za n e  są, zgodn ie  z 
p o s ta n o w ie n ia  rrv tego d e k re tu  z ło  
ty ć  w  te r m in u  Jo d n ia  15 p a ź 
d z ie rn ik a  49 r . zeznan ia  tf'b w ła 
ś c iw e g o  U rz ę d u  S ka rb o w e g o .

R A D I O
N IE D Z IE L A  9 P A Ź D Z IE R N IK A  
P ro g ra m  I  — na  fa l i  1339,3 m . 
S y g n a ł czasu 12.09. W ia d o m o : ' i  

8.00. 12.04, 18.00, 20.00, 23.00.
W sze ch n ica  11,35. P ro g ra m  na  

ju t r o  23.55
8.25 m u z y k a , 8.55 n a jc ie k a w s z e  

a u d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia , 9.CO 
m u z y k a , 9.50 pog a d an ka , 10.00 M u 
zyka , 10.40 „G lo s  m a ją  k o b ie ty
11.00 m u z y k a  ro z ry w k o w a . 12.15 
p o ra n e k  s y m fo n ic z n y  m u z y k i r a 
d z ie c k ie j,  12.45 „W s p ó ln y  m a rs z ".
13.00 d. c. p o ra n k u  s y m fo n ic z n e g o , 
13.45 z ży c ia  C z e c h o s ło w a c ji, 14.03 : 
p rz e rw a , 16.20 — re p o r ta ż , 16.4 1 
„D a m a  P ik o w a "  — ope ra  P io tra  
C z a jk o w s k ie g o , 20.30 m u z y k a . 2341 
„W ie c z o rn a  s e re n a d a " , 21-00 T e a tr  
E te re k , 21.20 R e c ita l fo r te p ia n o w y  
— tra n s m is ja  z C z e c h o s ło w a c ji, 
21.40 w ia d o m o ś c i s p o r to w e , 21.55 
m u z y k a  ro z ry w k o w a , 23.10 m u z y 
ka , 24.00 k o n ie c  a u d y c ji .

P rogram  I I  — na fa li  395,8 m . 
P oczątek a u d y c ji 6.50, W iad o 

mości 8.—, 12.—, 16.—, 20.— 21.—.
P rogram  dnia 6.55 na ju tro  

23.10.
7.00 A u d y c ja  d la  w s i, 7.15 m u z y 

ka  ro z ry w k o w a , 8.55 A u d y c ja  
S K R K , 9.00 m u z y k a  o rg a n o w a . 9.;o 
m u z y k a  p ow a żn a , 10.00 a u d y c ja  
l ite ra c k a , 10.20 k o n c e r t ,  11.00 re 
ce nz ja , 11.15 m u z y k a  ro z ry w k o w a .
12.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 13.')0
G aw ęda  p rz y ro d n ic z a . 13.15 K o n  -  
c e r t,  14.00 U  n aszych  tw ó rc ó w , 
14,10 K o n c e r t  P o ls k ie j K a p e li L u 
d o w e j, 14.40 P a n  Tadeusz, 15.00
L e k k a  m u z y k a  o rg a n o w a , 15.15
K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j i  r a 
d z ie c k ie j,  16.20 N asze c h ó ry  śp ie 
w a ją , 16.50 P o g ad a nka  o T .P .P .E .,
17.00 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 18.00 
W is ła  s w a te m , 19 00 K a m e ra ln a  
m u z y k a  ra d z ie c k a , 19.30 Z ż y c ia  
W ę g ie r, 20.30 M u z y k a , 21.40 w ia 
d o m o ś c i s p o r to w e , 22.05 m u z y k a  
p o p u la rn a , 22.20 m u z y k a  ta n e czna ,
23.15 R e p o rta ż  z M ię d z y n a ro d o w e 
go K o r tk u rs u  C h o p in o w s k ie g o ,
24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

W ie lkopo lska  w walce 
z a lko ho lizm em

Na terenie W ie lkopo lsk i 
a k tyw n ie  pracuje 3.476 ko m i
te tów  do w a lk i z a lkoho liz 
mem. 1.476 loka lnych  i fa 
brycznych ' kom ite tów  zorga
nizowano dzięki współzawod
n ic tw u.

W  tw orzen iu  terenow ych ko 
m ite tów  przodują pow ia ty : 
gorzowski, św iebodziński, o- 
strow ski i  krośn ieński. K o m i
tet W ojewódzki zorganizował 
4 przychodnie przec iw a lkoho
lowe a w  5 pow iatach spo
wodował zakaz sprzedaży a l
koholu w d n i w yp ła t. V/ za
kładach Drący na okoliczno
ściowych zebraniach rob o tn i
cy dom agają się wprowadze

nia zakazu sprzedaży a lkoho
lu  w  dn j w y p ła t w  ca łym  wo 
jew ództw ie .

Poszczególne k o m U fly  po 
w is tow e p rzeprow adziły  ogó
łem  32 kon tro le  restauracyj 
ne, ostatn io zaś K om ite t 
W ojew ódzki wespół z M O do 
konał k o n tro li trzeźwości kie 
row ców  samochodowych. Spo 
ieczne kom ite ty  o trzym u ją  w y 
kazy u k a ra n je h  za op ils tw o 
M il ic j i  O byw ate lskie j, zawia 
dam ia jąc o tym  ins ty tuc je  w  
k tó rych  pracu ją  osoby zatrzy 
manę za pijaństw o. Nałogow i 
a lkoho licy sa k ie row an i na 
leczenie do przychodni lub do 
odpow iednich zakładów.

Luc jan  T urow ieck i zara, w  Cal
cara de O rinoco-Estado B o li
var-Venezuela, poszukuje ro 
dzeństwa zamieszkałego przed 
wojną w  W arszaw ie. 250-k,

„ T R Y B U N A  L U D U *
W ydaw ca: K o m ite t C en tra la ; 
P o lsk ie j Z jed n o c zo n ej P art] 

R obotnicze)
R ed ag uje : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P rasa*

R edakc ja :
Warszawa, ul. Smolna U . 

T e le fo n y . R ed ak to r Naczeln; 
8-22-60, Zastępca R e d a k to r
Naczelnego 8-33-28, S e k re te r  
R ed akc ji 8-82-29. D z ia ł zagra  
ulczny 8-62-05. D zia ł m le jsk  

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C en tra la : 8-82-28. 8-51-04, 8-62-0 

8-67-62, 8-57-04.
P R E N O M E R A T A i

P ren um erata  m iesięczna w  k ra  
lu zl 150 — prenum era ta  zblo  
rowa od 10 egz na jeden adre  
p a rty jn a  zl 75.— zagranlczn, 

zl S00.—
K onto P K O  — N r I-1S71 

Przy zgłoszeniu prenum era t' 
należy podaC do kład ny  t czy 

te iny  adres.
A dm in istrac ja : W arszaw a a] 

Sm olna 13. teL 8-29-84. 
K olportaż te l. 8-71-80. B lun  

R eklam  ł Ogłoszeń: 8-5028 
D ru k- Z a k ład y  G raficzne  RSV 

Prasa". uL Sm olna 10.
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„Spotkanie nad Łabą"

I  CZYTESjM ICY P IS Z A  I
Pył tytoniowy jest cennym surowcem

W nr 267 naszego pisma za
mieść liśm y a r ty k u ł pt. „D w ie  
tony guz ików “ . W a rtyku le  
tym  poruszony został problem  
p y łu  tyton iow ego, powstające 
go przy p ro d u k c ji ty ton iu . Pył 
ten obecnie jest niszczony 
przez zatapianie lub  zakopy
w anie.

A r ty k u ł ten w yw o ła ł za in
teresowanie i oddźw ięk wśród 
czy te ln ików , o czym świadczą 
lis ty , k tó re  nap łynę ły  do re 
da kc ji. C y tu jem y Ust inż. L u t
k iew icza. k tó ry  m, in. pisze:

t ,P y l ty to n io w y  je s t ce n n y m  su 
ro w c e m  eta  w y ro b u  je d y n ie  s k u 
tecznego  ś ro d k a , n iszczącego

m szyce, n ie z w y k le  rozpow szecb 
n io n e go  s z k o d n ik a  w sadach. Sa

d o w n ic tw o  sta le  c ie rp i na b ra k  e- 
m u ls j i  ty to n io w e j z w a n e j „N ik o -  
ta n e m “ , k tó rą  o trz y m u je  się z od 
p a d k ó w  ty to n iu .  W y d a je  m i sie, 

ża b y ło  b y  ce low e w y k o rz y s ta n ie  
p y łu  ty to n io w e g o  d la  p ro d u k c j i  
„N ik o ta n u “ .

Nie w ą tp im y, że w łaściwe 
czynn ik i gospodarcze zaintere 
sują się sprawą racjonalnego 
w yko rzystan ia  py łu  ty ton iow e 
go. Ze swej strony pragn iem y 
podkreślić, że lis t ob. L in ji ie -  
wicza wskazuje na do b re .z ro 
zum ienie nie ty lk o  spraw  
lecz, i  obow iązków  czyte ln ika . 
W ięcej tak ich  lis tó w !

Ja k  k o p a ln ie  s o li 
p rz e d te rm in o w o  w y k o n a ły  plan

K ro n ik a  w ydaw n icza

O dpow iedzi re d akc ji
W a c ła w  K o lo d z ic ja k . W arsza

w a  — C e n tra la  H a n d lo w a  P rz e m y 
s łu  C h e m . czutego w y ja ś n ia  w  z w  i a 
Z\U  z W aszym  lis ie m  co n as tę pu 
je

O tw a rc ie  n o w y c h  p u n k tó w  
s p rze d a ży  tle n u  jes t u za le żn io n e  
od  zn a le z ien ia  o d p o w ie d n ic h  po
m ieszczeń , o d p o w ia d a ją c y c h  w a 
ru n k o m  te c h n ic z n y m . G azy te c h 
n ic z n e  sp rężone  do 150 a tm . m ogą 
w  n ie o d p o w ie d n ic h  w a ru n k o e n  
lu ń  n ie fa c h o w e j obs iudze  ła tw o  
w y w o ła ć  e k s p lo z ję . O becn ie  
C .H P .C h . p la n u je  o tw a rc ie  jesz 
cze je d n e g o  s k ła d u  na P rad/.e .

P o n ie w a ż  p ro d u k c ja  t le n u  n ie  
p o k ry w a  c a łk o w ic ie  z a po trzeb o w a  
n ia , k tó re  n p . w  m -c u  w rz e ś n iu  
p rz e w y ż s z y ło  d w u k ro tn ie  spodzie  
w a n e  z a p o trz e b o w a n ie  — tle n  
sp rz e d a je  s ię  p rzede  w s z y s tk im  
p rz e d s ię b io rs tw o m , p a ń s tw o w y m , 
s p ó łd z ie lc z y m , i  w reszc ie  p ry w a t 
n y m  o d b io rc o m .

W s p ra w ie  k a rb id u  C .H .P .C h . 
w y ja ś n ia , że je s t to  a r ty k u ł  d e f i
c y to w y  i  re g la m e n to w a n y . Na 
w o ln y  ry n e k  k a rb id u  C e n tra la  n ie  
ro z p ro w a d z a .

B o g da n  S ta ń czyk . R zep in  — 
S zko ła  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j pro
w ad zo n a  p rzez D e p a r ta m e n t D ró g  
W o d n y c h  M in is te rs tw a  K o m u n ik a  
c j i  z n a jd u je  s ię  w  E lb lą g u  u l. 
Z w ią z k u  Jaszczurczego  22 o raz  
w e  W ro c ła w iu  na Za c iszu , Są to  
s z k o ły  l ic e a ln e  I  s to p n ia . N au ka  
t r w a  3 la ta . S z k o ły  te  m a ją  3 
W y d z ia ły :  n a w ig a c y jn y , m s e n tn i-  
c z n y  i  d ró g  w o d n y c h . Cd «ar.- 
d y d a tó w  w y m a g a n e  je s t u k o ń 
czen ie  7 o d d z ia łó w  s z k o ły  podsta 
w o w e j.  W ie k  od la t 15 do 16 i  p ó ł 
N a  szkcSy te  k ie ru ją  P o w ia to w e  
K o m e n d y  P o w sze ch n e j O rg a n iza 
c j i  ,,S łużba  P o ls c e ".

J a n in a  M a c ie je w s k a  — M rocza  
L ls r  p rz e k a z a liś m y  O d d z ia ło w i V/p 
je w ó d z k ie m u  C e n tra l i  K o ln  ezej 
S p ó łd z ie ln i , .S am opom oc C h ło p 
s k a "  w  ce lu  zb ad a n ia  s p ra w y . O 
w y n ik u  z a w ia d o m im y  Was.

D o ro ta  B o g u s ła w s k a , Ł ó d ź  —
S p ra w ę  p rz e k a z a liś m y  Z a k ła d o w i 
U be zp iecze ń  S p o łe czn ych  w  W a r 
szaw ie , k tó r y  p o w ia d o m i W as o 
s w e j d e c y z ji.

Ja n  G rze z k ie w ic z , O s tró w  W ic i 
k o p o ls k i —• P ism o  Wasze p rzes ła 

l iś m y  do K o m is j i  K o n t r o l i  P a r ty j  
n e j p rz y  W o je w ó d z k im  K o m lte b ie  
P Z P R  w  P o zn an iu .

W ito ld  M i l le r  —■ L is t  p rz e s ła liś 
m y  do G m in n e j R ady N a ro d o w e j 
w  K o b y łc e , k tó ra  na p e w n o  z a ła 
tw i  p rz e d s ta w io n ą  p rzez Was spra  
w ę.

J e rz y  K o w a ls k i,  P .Z .O . — L is t  
p rz e k a z a liś m y  e g z e k u ty w ie  o rg a 
n iz a c ji p a r t y jn e j  p rz y  W aszym  
z a k ła d z ie  p ra c y  z p rośb ą , aby 
p rzysz ła  W am  z pom ocą . P ro s i
m y  raz  jeszcze s k o m u n ik o w a ć  ?.ię 
z n a m i.

W . T ro f im o w , L u b s k o  .  K ro sna
— S zczegó ły  k o n k u rs u  na m a lo 
w id ła  śc ienne  w  hc.iu D om u  Cen
tra ln e g o  P Z P R  o trz y m a c ie  od inż. 
R zę d o w sk ie g o , k ie ro w n ik %  b udo  
w y  tego  d om u , w  W a rsza w ie  u l. 
S ik o rs k ie g o  5 ró g  N ow e g o  S w n t.u ,

M a r ia n  R z u c id ło , M a re ta  — Z je
d n o c z e n ie  E n e rg e ty c z n e  O k rę g u  
P o d sto łecznego  w v ja ś n ia , że p rz y  
czyn ą  p rz e rw y  w  d o s ta w ie  p rą d u  
do o s ie d li M a re ta  i  J ę d rz e jó w  b y  
ło  p rz e p a le n ie  b e z p ie c z n ik ó w . 
P rz e p a le n ie  to  n a s tą p iło  na sku  
te k  p rze c ią że n ia  l in i i .  M ie szka ń cy  
W aszego os ied la  u ż y w a ją  b o w ie m  
je d n o c z e ś n ie  p rą d u  do ce ló w  
g rz e jn ic tw a  i  o ś w ie tle n ia .

W z w ią z k u  z ty m  Z je d n o c z e n ie  
ape lu ,io  do m ieszka ń có w  o oszczę 
dne  z u ż y w a n ie  p rą d u  i  n ie u ż y w a  
n ie  g rz e jn ik ó w  w  czasie  o ś w ie 
tla n ia  m ieszka ń .

E d w a rd a  F ia tk o w a , Ł ód ź . — W
s p ra w ie  e w e n tu a ln e g o  p o d p isa n ia  
k o n t r a k tu  ze s p ó łd z ie ln ią  w y d . 
„K s ią ż k a  i W ie d z a " na t łu m a c z e 
n ie  z ję z y k ó w  o b cych , n a le ż y  się 
z w ró c ić  o sob iśc ie  z p ró b k a m i prze  
k ła d ó w  do D z ia łu  T łu m a c z e ń  te j 
s p ó łd z ie ln i w  W a rsza w ie , u l. Sm ól 
na 13, I I I  p ię tro .

L ig a  K o b ie t, O d d z ia ł w  Ż a rn o w ie
— P rośbę  Waszą p rz e k a z a liś m y  M i 
n is te rs tw u  Z d ro w ia , k tó re  n ie 
c h y b n ie  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i posta 
ra  s ię  ją  u w z g lę d n ić .

M ie s z k a ń c y  g ro m a d y  K a m io n k i.
— L is t  p rz e k a z a liś m y  S p o łeczne 
m u  K o m ite to w i R a d io fo n iz a c ji 
K r a ju ,  k tó r y  p rze p ro w a d za  w  r o 
k u  b ie ż ą c y m  i  w  p rz y s z ły m  sze
ro k ą  fekc ję  ra d io fo n iz a c ji  w s i.

17 sierpn ia br. Zakłady W y 
twórcze Polskiego Monopolu 
Solnego, w ykona ły  3 -le tn i plan 
p rodukcy jny . Od połowy sierp 
n ia  do końca roku bieżącego 
kopalnie dadzą tysiące ton so
li ponad plan

5 bm, przybyła  do Warsza
w y pięcioosobowa delegacja 
w yb itnych  przodow ników  pra 
cy kopa ln i „W ie liczka “  i  
„B o c h n i:“  . G órn icy, przy w ie 
ź li w darze Prezydentow i RP. 
tow. Bolesławow i B ie ru to w i 
dw ie rzeźby w soli, dzieło rąk  
rzeźbiarza -  samouka, górnika 
Józefa W yrodka.

W godzinach popo łudnio
wych górnicy odw iedz ili re 
dakcję „T ry b u n y  L u d u “ . Po
prosiliśm y ich o zdradzenie 
nam ta jem nicy tak  w ie lk ich  
sukcesów p rodukcy jnych . Nie 
za ta ili je j. A  oto streszczeń:« 
naszej rozm owy:

G órn ik  N iedrygosz Józef ze 
wzruszeniem  opowiada o w i
zycie w Belwederze: „Czy to 
przed wojną zdarzało się. żeby 
prezydent rozm aw ia ł z p ro 
stym  gó rn ik iem  ja k  rów ny z 
rów nym ?“

Życie Niedrygosza to dzieje 
górn ika, tuła jącego się przez 
szereg la t od kopa ln i do ko
pa ln i, zwalnianego, m im o w y 
da jne j pracy za „sym patie  ko 
m unistyczne“ . Nie mogąc zna
leźć stałe j robo ty  we w łasnym  
k ra ju , w  r. 1929 e rrrg ru je  do 
F ranc ji. Tam  — cztery lata 
pracuje w  kopaln iach rudy żo 
łacnej i węgla na przem ian W 
r. 33 wraca do Polski Po wj r -  
lu  trudnościach zostaje p rzy ję  
ty  do kopa ln i soli w W ieliczce

A  po wojnie...
„Zawsze m ów iłem , że Z w ią 

zek Radziecki nie może prze
grać w o jny, bo w tedy prze
padłaby cala klasa robotnicza 
— mów: Niedrygosz. — I  sło
wa moje spraw dziły  się. ZSRR 
zwycięży! i  d la  ludzi pracy za 
częło się nowe życie“ .

Józef Niedrygosz jest bez
p a rty jn y . A le  ma inną leg i
tym ację, m ówiącą w iele o jego 
stosunku do Polski Ludow ej. 
Jest to leg itym acja  przodow 
n ika  pracy. N iedrygosz od 
dwóch la t osiąga stale 150 do

160 proc. norm y i p rzed te rm i
nowe w ykonanie planu było w 
niem ałym  stopniu rów nież je 
go zasługą,

*

Tow W ładysław  R yb ick i w 
W ieliczce przepracował 32 la 
ta, P racow ał zawsze p iln ie , bo 
inaczej pracować n :e um ie, ale 
z wynagrodzeniem  różnie b y 
wało. „G dy w  r. 1926 — opo
wiada tow. R yb ick i — Jadowa 
liśm y k ruch y  (b ry ły  soli) do 
Jugosław ii, to specjalne w y 
p ła ty  za tę robotę przyw łasz 
czała sobie dyrekc ja . D la nas 
b y ły  ty lk o  k ilo fy  i łopaty,

A  dzisiaj? W yrab iam  185 
proc. norm y, zarabiam  32 tys. 
zł. Dostaję prem ie. M am  sied
m ioro dzieci, tro je  w  w ieku  
szkolnym , reszta już  pracuje. 
Żona jest członkiem  p a rtii,  a 
jednocześnie pracuje ak tyw n ie  
w Lidze K ob ie t. Jestem zado
wolony ze swego losu, bo oa- 
reszc:e w iem , że z m oje j pracy 
korzysta całe społeczeństwo i 
cały k ra j" .

*
Tow. Jarosław  Jarek jest 

m ałom ów ny i odpowiada s ty 
lem te legra ficznym . W iek — 
47 la t. W kopaln i w W eliczce 
pracu je  33 lata. Jest przedow 
n ik lem . 175 proc. norm y. Czło 
nek PPS od 1920 roku N a j
starszy syn pracuje razem z 
n im  w  kopaln i, córka skończy 

la L !ceum Handlowa.

S tary żeleźnik (nazwa gór
n ika  z kopaln i soli) ożyw ia się 
gdy mówi. o współpracy dyrek 
c ji. Rady Zakładow ej, Podsta
wowej O rgan izacji P a rty jn e j 
i wszystkich górn ików . Z en
tuzjazm em  opowiada o no
wym  dyrekto rze tow. Jas iń
skim, k tó ry  sam przez 26 la t 
b y ł górnik iem , toteż ena i  ro 
zumie życie w kopaln i. „ I  w la  
śnie dz ięk i napraw dę ścisłej 
współpracy — dodaje na za
kończenie — m ogliśm y uzy
skać tak ie  osiągnięcia p ro du k
cy jne“ .

M ie li o czym opowiadać 
tow. P rezydentow i górnicy 
W ie liczk i i  Bochni. Tow. D o- 
roemski , zasłużony działacz 
p a rty jn y  B ochni należy do 
tych, k tó rzy  od razu odpow ie
dzie li na apel pierwszego przo 
dowsiika pracy w  Polsce, tow . 
Pstrowskiego. Z jego to in ic ja  
ty w y  pow sta ły w kopa ln i 
pierwsze brygady wspólzawod 
niczące, Tow. Dorociński, ma 
jąc za sobą 33 la ta  pracy w  
kop a ln ic tw ie  solnym  nie ła tw o  
da ł się wyprzedzić m łodym . 
Do dziś nazwisko jego f  guru 
je na liście czołowych przodow 
n ików  pracy „B o ch n i“  obok 
w iele m ów iącej c y fry  wykona 
nia p lanu ponad 150 proc.

— P racu jem y w brygadach 
— m ów i tow. D o ro c ń s k i — 
które współzawodniczą między 
sobą. Jasne jest, że ty lk o  taka 
brygada, gdzie praca jest na

leżycie zorganizowana, gdzie 
n ik t  nie potrzebuje się m a rt
w ić o odcinek pracy, obsługi
wany przez kolegę, może ubie 
gać się o zaszczytne p.erwsze 

miejsce. T y lko , że — tow. 
Dorociński uśmiecha się (— u 
nas wszyscy tak pracują 
W szystkie brygady pre tendu
ją  do zwycięstwa. Teraz rozu
miecie ta jem nicę naszych 
przedterm inow ych osiągnięć 
p rodukcyjnych .

♦
Tow. Jakub D y rla  uzupełnia 

serię „ ta je m n ic  p ro d u k c y j
nych“ , dz ięk i k tó ry m  kopaln ia  
w  Bochni, podobne ja k  wszyst 
k ie  zakłady Polskiego M ono
polu Solnego, da w  plan ie trzy 
le tn im  poważne nadw yżk i wy 
dobycia soli

— Bez w ą tp ien ia  na jw ażn ie j 
szym powodem naszych sukce 
sów jest s ilny rozw ój współ za 
w odn ictw a pracy w  kopalni. 
Jednak poza w spółzawodnic
tw em  is tn ie je  jeszcze d rug i 
bardzo ważny czynn ik, a m ia 
now ic ie  stale postępująca me
chanizacja pracy. Dziś w  na
szej kopa ln i n ik t  ju ż  nie pracu 
je k ilo fem . Wszystko rob ią  au 
tomatyczne św id ry . K iedy so
bie dziś przypom inam  przed
wojenną pracę ciężk im  i n iew y 
godnym  k ilo fem , to zawsze ro 
bota, naw et na na jtw a rdszym  
m ateria le  w yda je  m; się lekką. 
N a jednej z ostatn ich narad 
p rodukcy jnych  om aw ia liśm y 
p ro je k t budowy e lektryczne j 
k o le jk i kopaln iane j. To dopie
ro będzie szła robota. W tedy 
nie 150 ale może i 200 procent 
się wyciągnie.

CZTERY T O M IK I W IER SZY
Nakładem  „K s ią ż k i i  W ie

dzy”  ukazały się 2 tom y saty
ryków : Hutomego M a ria n o w i
cza („P rze jrzyste  a luz je” ) i  
W ik to ra  W oroszylskiego („W e
ekend M r  S m itha ” ).

Charakterystyczne jest zw ięk 
szenie nakładów  w yd aw n ic tw  
poetyckich, k tó re  „K siążka i 
W iedza”  d ru k u je  obecnie w 
3.000 — 5.000 egz.

0  IN T E R N A C JO N A L IZ M IE
„P a trio tyzm  — jest to zasto

sowanie in te rnac jona lizm u  w  
rew o lu cy jn e j w o jn ie  narodo
w e j”  — te słowa Mao Tse-tun 
ga cy tu je  L u  Szao-czi członek 
B iu ra  Politycznego K C  K o m u 
nistycznej P a r t ii Chin w  n ie 
w ie lk ie j popu larne j książeczce 
„O  in te rnac jona lizm ie  i  nac jo
na lizm ie”  („K siążka i  W iedza” , 
str. 48). W  broszurce znajdzie 
czy te ln ik  c iekaw ie naśw ie tlo 
ne przeciw staw ienie p ro le ta 
riackiego, in te rnac jona lis tycz- 
nego u jęc ia  kw e s tii narodowej 
— nacjonalistycznem u, b u r-  
żuazyjnem u u jęc iu  te j kw estii.

Z D Z IE JÓ W  K O Ś C IO Ł A  
K A T O L IC K IE G O

Duże wyczucie aktualności 
w ykazała „K siążka i  W iedza” , 
w yda jąc w  oddzielnej broszur 
ce 2 rozdzia ły  z pracy K aro la  
Kautskiego pt. „Tom asz M orę
1 jego u top ia ” .

B roszurka pt. „Z  dz ie jów  
Kościoła K a to lick iego ”  oma
w ia  ko le jno  w  klasycznych już  
sform ułow aniach ro lę  i  nleod- 
zowność kościoła w  wiekach 
średnich, powstanie i  upadek 
potęgi papieskie j.

B roszurka zaopatrzona w  po 
pu larne ob jaśnienia zasługuje 
na ja k  najszersze rozpowszech 
nienie, dla którego 20 tysięcy 
egzem plarzy okaże się n ie w ą t
p liw ie  n ie  wystarczające.

NO W Y TO M
B IB L IO T E K I E K O N O M IC Z 
NEJ „K S IĄ Ż K I I  W IE D Z Y ”

Jako tom  7 w  te j b ibliotece 
przekładów  prac radzieckich 
ekonom istów  ukazała się książ

Delegacja górników — przodowników pracy z kopalni 
soli w Bochni i Wieliczce odwiedziła redakcję „ Trybuny

Ludu,“ . Foto ar

ka S. L . W ygodzkiego p t  
„P rzecię tny zysk i  cena p ro 
d u k c ji”  (P rzekład S. Iw iń -  
k ie j,  stron 96, z ł 100).

Książka ta jest po pu la rnym  
w ykładem  trzech p ierw szych 
rozdzia łów  3 tom u „K a p ita łu "  
M arksa, w  k tó rych  om aw iany 
jest proces przekszta łcania 
w artości doda tkow e j w  zysk, 
stopy w artośc i dodatkow ej w  
stopę zysku i  przekszta łcenia 
zysku w  zysk przecię tny, a 
w artośc i w  cenę p ro d u kc ji. 
Książka om aw ia poza ty m  p ra  
wo zn iżkow e j tendenc ji stopy 
zysku.

OD M O S K W Y  DO B E R L IN A
M . B rag in , zdolny radz ieck i 

korespondent w o jenny, prze
szedł z czołg istam i radz ieck i
m i cały szlak bo jo w y od M o 
skw y do B erlina .

Jego książka wydana obec
nie w  przekładzie  po lsk im  
(Wyd. „P rasa W ojskow a” , 
str. 296) to ba rw n ie  napisane 
szkice fron tow e  i  a rty k u ły , w  
k tó rych  czy te ln ik  pozna n ie 
spożyte s iły  A rm ii K ra ju  So
c ja lizm u, zwłaszcza potęgę ra 
dzieckie j b ro n i pancernej.

A u to r  opisuje operacje w o
jenne, bohaterskie w a lk i, lu 
dzi, k tó rzy  decydow ali o zw y
cięstw ie.

Książka przeznaczoną p rze
de w szys lk ;m dla naszych o f i
cerów, pasjonować będzie każ 
dego czyte ln ika , k tó ry  in te re 
suje się A rm ią  Radziecką i  
dz ie jam i je j w ie lk ich  zw y
cięstw.

N A U K A , F A N T A Z JA , 
PRZYG O D A

Tak nazywa się seria w y 
daw n ic tw  dla m łodzieży w y 
dawana przez W ydaw n ic tw o 
„Prasa W ojskow a” .

K o le jn y  je j to m ik  to pasjo
nujące opow iadanie Jerzego 
Górewicza „Ł o w cy  c h m u r”  
(przekład J. P rzym anow skie- 
go, stron 64), k tó re  opisuje dzie 
je w yna lazku  uczonych ra 
dzieckich — sztucznego w y w o 
ływ an ia  deszczu.

A.

Radziecka kronika kulturalna
Sam jestem bezparty jny , 

de sądzę, że n ie  od rzeczy bę 
dzie m i przyznać, że trzecim  
czynn:k'em. k tó ry  pomógł 
nam przedterm  nowo wykonać 
pian, jest dz atalność P a rtii w 
naszej kopaln i. P artia  poprzez 
swych agita torów , poprzez ze 
brania, na k tó rych  często gosz 
cza bezparty jn i górnicy, jest 
k ie ro w n 'k :em całej załogi w  
walce o wykonanie planu.

Rozmowę przeprow adzili:

M . SO BAŃSKA 

i  K . S T R Z E LE C K I

Le w Sławin

M adonna  P rzyd ro żn a
Losy w o jenne rz u c iły  nas 

do małego, okręgowego m ia 
steczka polskiego S

K om endant ¿«kwaterow a1 
nas,. — m nie i m ajora D. — u 
pana Adama Borkowskiego, 
nr.ejscowego k ró la  kiełbas. Je 
go dom stał  na skra ju  *n:a- 
steczka. Patrząc przez okno w: 
dzie liśm y krzyżujące s.ę przy 
samej bram ie trzy  drogi — 
na Lu b lin , Brześć i Warsza
wę, wówczas zajętą jeszcze 
przez Niemców.

Na skrzyżow an iu  ru c h li
w ych dróg wznosiła się figu ra  
M adonny, w ielkości rosłego 
gw ardzis ty  Była  to — P " 'y -  
drożna Madonna, op iekunka 
podróżnych, na jlitościw sza Pa 
n i rozsta jnych ć r óg U stóp 
/je j stale pa liła  s.ę lam p,-o o- 
liw na . '  nadejściem nocy, m i
lic ja n t stojący w pobliżu, zdej 
m owa! konfedera tke  i żegna
jąc się. p rzyk ryw a ! lamn.ćp 
ko łpak iem  z grubego papie

ru. O bow iązyw ał bow iem  na
kaz o zaciem nianiu miasta.

W pobliżu ka p liczk i był 
p u n k t kon tro ln y , pod dowodź 
twem  .kaprala T a tjan y  Sapoż- 
kow ej. Na szerokiej p ie rs i ka 
pra la  p o łysk iw a ły  medale za 
S ta ling rad  i  Sewastopol, a 
spod zsunięte j na bok p ilo tk i 
w id n ia ły  puszyste, rudaw e lo 
k i. K ie dy  w y ładow yw a ła  się 
bateria ręcznej la ta rk i, ¿ziew 
czyna nachyla jąc się do stóp 
M adonny w  św ietle n igdy n ;e 
gasnącej lam pki o liw n e j spra 
wdzała papiery przejeżdżają
cych szoferów.

I  tak  stały obok siebie — 
dw ie op iekunk i podróżnych — 
jedna w szerokim, kam iennym  
płaszczu, druga w brezento
wej, woj skowej  pe lerynie

t

T atjana  Sapożkowa, ze swo
im: dziewczętam i również kwa 
terow ała u pana Adama. Pan 
B orkow sk i b y ł bardzo zado
w olony z tego, że w jego do

mu m ieszkają w o jskow i. Cza
sy by ły  niespokojne. Nocam i 
często strzelano na ulicach. 
Często ktoś b ru ta ln ie  dobija) 
się do bram y. Wówczas kró l 
kiełbas drżącym i rękam i uchy 
la l fu rtkę . W szparze ukazy
w a ła  się lu fa  ka ra b inu  i  sub 
telna tw a rz  z czap linow skim i 
w ąsikam i. M ię k k i ba ry ton, pe 
len groźby j a lkoho lu  ośw iad
czał — „L o tn y  oddzia ł Narodo 
w ych  S ił Z b ro jnych  A rm ii 
K ra jo w e j. O to pokw itow an ie , 
że o trzym a liśm y od pana Ada 
ma Borkowskiego pięć tysięcy 
zło tych. Proszę o wyliczen ie 
g rubym i banknotam i, bo nie 
mam czasu...“ .

Następnego dnia rano m d ło  
ner ska rży ł się nam:

— Plącę dwa razy podatki 
— jeden o fic ja ln y  — rządow i 
lube lskiem u, d rug i — rządo
w i londyńskiem u Straszny ba 
lagan proszę panów...

M y za jm ow aliśm y w  domu 
pana Adama, tak  zwany sa
lon. Ta tjana  Sapożkowa nato-, 
m iast pokój syna, Fabiusza. 
Fabiusz, „książę- następca“  u- 
ważany b y ł za nieżyjącego. Je 
go po rtre t w is ia ł w sto łowym

poko ju : szczupła tw a rz  o w y 
sokim , czystym czole i  sm u
tnych oczach, patrzących 
gdzieś w  nieokreśloną dal. Zna 
liśm y h is to rię  Fabiusza. W o j
na zastała go w  W arszawie. 
T ak ja k  i  m ilio n y  Polaków  
poszedł na ba rykady i  oczeki
w a ł pomocy A ng lików . Pomoc 
nie  przyszła. Fabiusz dostał 
się do n iew o li, a stam tąd do 
Oświęcim ia. Jak im iś  sobie ty l 
ko znanym i drogam i, pan A -  
dam dow iedzia ł się, że syn u- 
m arł. Co tydzień, w  m ie jsco
w ym  kościele odpraw iano 
mszę, za duszę syna, a pąn 
Adam  n ig d j^Ś ie  zde jm ow ał z 
rękaw a c z a iro j opaski, nawet 
wówczas, k ie dy  b ił w  sw o je j 
rzeźni tuczone św inie.

A  jednak Fabiusz żył. Są
dzone nam by ło  dowiedzieć 
się o jego przejściach.

Razem z dwoma rad z ie ck i
m i lo tn ika m i uc iek ł z obozu 
śm ierci, Idąc nocami s tara ł s.e 
przejść lin ię  fron tu . Na w idok 
w ych ud łe j tw a rzy  Fabiusza, 
oddział radziecki, k tó ry  go za 
trzym ał, po sprawdzeniu doku 
m entów  odesłał go do sąsied
n ie j wsi, w  k tó re j kw a te row a

ło W ojsko P o lsk:e. Fabiusz 
znalazł tam  starego znajome 
go, by ł n im  pu łko w y  kapelan, 
Jerzy Z w o lińsk i, niegdyś pra 
w y  bek drużyny  foo tba llow e j 
w  S. Jerzy tro s k liw ie  n a ka r
m ił p rzy jac ie la  i  u łoży ł go na 
swoim  łóżku. N iestety, po u - 
p ły w ie  pół godziny obudził go. 
O ddział o trzym a ł rozkaz na
tychm iastowego wym arszu. 
B y ło  to 13 stycznia 1945 r.

Jerzy pom ógł jeszcze p rzy 
jac ie low i wyp isać zaświadczę 
nie. i  za ła tw ić  m ii m iejsce w 
ciężarówce, idącej na wschód. 
M łody po ruczn ik z lito w a ł się 
nad chorym  chłopcem  i  u - 
stą.pił m u m iejsce w  szo
ferce. Pod w ieczór cięża
rów ka dojechała do K a 
łuszyna. D a le j Fabiusz m usiał 
iść sam. S tanął na skra ju  szo
sy. Ruch by ł ogrom ny, lecz 
w szystkie maszyny jecha ły  na 
zachód, na fron t. Stojący w po 
b liżu  żołnierz, na zapytanie 
czy będą auta w  stronę S za
przeczył głową. Łam anym  po! 
sko -  rosy jsk im  językiem  od 
pow iedzia ł: „N ie  benzie. Wsio 
na W arszaw u“ . i roześm iał się 
szczęśliwym śmiechem.

Fabiusz poszedł pieszo. Do 
S. by ło  jeszcze około 30 k i lo 
m etrów . N ie chcia ło m u się 
w ierzyć, że nie dogoni go żad 
ne auto. Szedł naprzód nie za 
trzym u ją c  się ani c h w ili. Nog, 
m ia ł ja k  z o łow iu , głowę roz
paloną z gorączki.

W po łow ie drogi rozlecia ły 
m u się bu ty, otrzym ane wczo 
ra j pod P u ław am i od radziec
k iego żołnierza. Chłód p rzy 
p ieka ł stopy. Lecz Fabiusz 
n ie  tra c ił ducha. Idzie  prze
cież po rodzinne j ziemi, prze
cież wszystko dokoła, i ten 
śnieg, i ciemne pola i kraezą- 
ce w ro n y  — wszystko to P o l
ska!

W reszcie wpółprzytom negc 
zatrzym ał patro l. P a tro l po l
skich żołn ierzy. Zanim  jeden 
z n ich  spraw dził dokum enty, 
d rug i n lus ia ł podtrzym yw ać 
Fabiusza, by nie upadł.

— Zamarzniesz, przy jac ie lu  
zajdź do nas, ogrzej się — za
proponow ał z uśmiechem

— Czy daleko do S.? — za
py ta ł w odpowiedzi Fabiusz,

(Dokończenie nastąpi)

NOW E O D K R Y C IA  
A R C H EO LO G IC ZN E

Połączona ekspedycja a r
cheologiczna A kadem ii Nauk 
A rm eńsk ie j SRR i  muzeum le - 
n ingradzkiego E rm itażu  za
kończyła proWadzone od d łuż
szego czasu w  okolicach K ry 
wania prace nad odkopaniem 
tw ie rdzy na terenie s tarożyt
nego państwa u ra rtsk iego  w 
K a rm ir -B lu r ,  zbudowanej
przed 2.600 la ty . Badania p ro 
wadzone w  środkow ej części 
tw ie rdzy  naprow adziły  na śla
dy pałacu dawnego nam iestn i
ka! O dkopany został ogrom ny 
spich lerz pałacowy, w  k tó rym  
odnaleziono przeszło 80 w ie l
k ich  naczyń.

D R U G IE  W Y D A N IE  
W IE L K IE J  E N C Y K LO P E D II 

R A D Z IE C K IE J
Zapowiedź ukazania się w 

na.;ł liższym  czasie TI wydania 
W ie lk ie j E ncyklo ;;ed :i Rudzieć 
kie., w yw o ła ła  w ie łk  e zainte 
r e sowanie wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa radziec
kiego. A czko lw iek  I I  w ydanie 
encykloped ii ukaże się w  w ie l

k im  nakładzie  300 tys. egz., 
przedpłata nai nią wyczeip-m a 
została w  M oskw ie  w ciągu 
k ilk u  dni.

Jeszcze w ciągu b r ukażą 
się trzy  pierwsze tom y ency- 
k loped ii, zaw ierające prace i 
a r ty k u ły  1.200 autorów.

M U Z E U M  P A M IĄ T E K  
FO G OGOLU

We wsi Soroczyńce (U k ra i
na) w ojczystych stronach M i
ko ła ja  Gogola, rozpoczęło od
budowę zrujnowanego i ogra
bionego przez h itle ro w ców  
muzeum pam iątek po w ie lk im  
pisarzu.

5.763.000 E G ZE M P LA R Z Y  
UTW ORÓW  O STROW SKIEGO

U tw o ry  znanego pisarza ra 
dzieckiego M . Ostrowskiego 
wydane zostały w ZSRR w 
nakładzie 5.763.000 egzem pła- - 
rzy. M. in. powieść jego: „Jak  
ha rtow a ła  się s ta l” wydana 
była 182 razy, w tym  84 ra 
zy w języku rosy jsk im  i 98 ra - 

|Zy w  językach innych na ro 
dów Zw iązku Radzieckiego. 
Ogólny nakład te j ks iążk i w y -  
n iósł 3.350.000 egzeplarzy.

K ropk i  nad
listopada w  dowód na j  wy Z' 
tizego uznania Pm otrzyma1, 
od Stolicy Apostolskiej nó
żce odznaczenie — tym ra
zem Krzyż Laterański.
. Nic dziwnego. Przed*1* 
już H itle r odznaczył HecJ' 
sta Krzyżem Żelaznym. I 

Papież uznał, że Hcartt-- 
semper fidelis. (z). x

TU  M Ó W I DUCH H IT L E R A
Ostatnio wielu mieszkań

ców Trizonii znalazło w 
skrzynkach na listy czerwo- 
no drukowane ulotki. Z ulo
tek wynika, że Niemcy „ co: 
dziennie mogą słuchać głosu 
Hitlera na fa li 21“ .

Nieznane „duchy“  ?
Znane: z fa li — „Bonn, 

Bonn, Bonn — Bonn“ ... (a) 
SEM PER F ID E L IS

William Randolph Hearst 
—- amerykański magnat pra 
sowy i znany faszysta — zo 
stał ostatnio w uznaniu „za
sług“  mianowany przez pa
pieża kawalerem orderu św. 
Sylwestra.

Ale to było mało. Dn. 10

K O M U ?

„W all Street Journal 
stwierdza u- jednym z artV' 
kałów:

„Głównym celem wszyW 
kich karteli jest oczywiści 
podnoszenie cen“ .

A myśmy myśleli, że... / ’ 
lantropia. (k).


